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K U R I E R  W I L E Ń S K I

P. Premier o pracach
Prezydium Rady Ministrów

\ \  odt|>owii’dz), no uw agi posłów  \v\ 
pow mdzwami na 'k-omilisjł b a d /o lo w c j f ę j -  
iiiu w czasil d t b a ły  nad  bud żetem  p iczy - 
■ lim u rady  .n in iś tro w . l-^eze. ra d y  imini 
j.1 rów Ran. S taw o! Skl:idiko\vsk,i óKw ad

e
czy# on  nastęjfHip.-.

„ W y so k a  k o m is jo !
.Mm/c p an o w ie  n ic  b ęd ą  m ieli p re te n s ji do 

m n ie , jeżeli oopo-w tcm n ie  k o le jn o  w szystk im  
•uow coni, le tz  p o ru szę  o g o inc  z ag a d n ien ia , o 
k tó ry c h  m ow ąono.

A w ice n a jp rz ó d  „m ow y n a c jo n a lis ty cz n e "  
p .  B u d zy ń sk ieg o  i p. M incberga (w w ó ło ść). 
J e ż e li  tak ie  m o u , się  tu  w ypłasza, to  n a w ę 1 
z n a jd u ją c  ,>ię pod zag rożen iem  u tra ty  o p a rc ia
0  m asy , k tó ry m i d o w odzi ko l. B udzy ń sk i, n ie  
m ogę in ac ze j pow iedzieć , (i na  tym  po lega ca 
•o z ręczn o ść  k a w a le ry jsk a  p. B udzyńsk iego) 
n iżby  p o w ieaz ia ł g d y b y  tu  s ie u z ia t n j jn a rd z ie j  
k rań co w y  n a c jo n a lis ta  n a  tym  m ie jscu , ze jerł 
iia L o w c  tra L tu je  w szy stk ie  n a ro d o w o śc i w I*oi 
sce. J a  pow iem  to  sam o , żc każdy  rz ąd  m usi 
je d n a k o w o  o d n o sić  się  do  W szystkich n a ro d o  
w ośei. Ale dotfiuin. zeby n ie  by ło  w ątp liw ości 
o j  do tego, ja k ie  ja  o so b iśc ie  z a jm u ję  s tan o w i 
sk n , u w ażam , iż  żąd an ie  p B u dzyńsk iego , aże  
b y  P o lacy  m ie li tak ie  sam e  p ra w a  ja k  żydzi 
—  je s t  za  sk ro m n e . N a to m iast w y tw o rzen ie  eie 
p lu rm a n e j  a tm o s le ry , w k tó rą  ch c ia łby  wsadź,ić 
w szy s tk ic h  P o lak ó w  w Polsce, by łoby  sz k o d li­
w e  d la  p a ń s tw a

W  p ań stw ie , w k tó ry m  są  m nie jszo śc i n a  
śu jo w c , je s t  n a tu ra ln a  sk ło n n o ść  d o  pew nego  
W spółżycia i pew nego a n ta g o n izm u . Z aró w n o  to  
w sp ó łżycie , ja k  ten  an ta g o n izm  p o w in ien  być 
eeh iw o  u ży ty  d la  d o b ro  p ań stw a . P ań stw o  pu 
w in n o  użyć do pt-w uycli ceiów ty ch  o b y w ateli, 
k tó rz y  są  d o  teg o  n a jb a rd z ie j  odp o w ied n i.

R ząd  m oże „ s trac ić  k o n ta k t  z. m asam i'*  w 
d w o ja k i  sp o so b : m oże go s tra c ie  d latego , żr 
n a s ta w ił  s ic  na rzeczy zbyt d a lek ie , k tó re  w da 
n e j  ch w ili n ie  są  p o p u la rn e , a le  celow e, a lb o  
tc„ d la teg o , że d z ia ła  na  szk o d ę  p a ń s tw a . J a  
zam ierz am  z ro p ie  w szy stk o , aby rząd  m ó j, gdy 
s tra c i ten  k o n ta k t  — b o  przec ież  k ied y ś s tra c ić  
g o  m u si —  s t ia c i ł  go  s łu ż ąc  p a ń s tw u  n a  dale 
k j  m etę . I w użani, że m iędzy o b y w a te la m i pań 
s tw a  p o w in ien  ertfbywać się  w śród  w alk i n  by t 
d o b ó r  n a tu ra ln y , m ocna  w a lk a  w g ra n ic ac h  
p iń s łw o w o ś r i ,  k tó ra  by w ynosiła  o b y w a te li n a j  
p o ży teczn ie jszy ch  i n a jb a rd z ie j  ro k u ją c y c h  d o h  
r ą  p ra c ę  d la  p ań stw a , a  n ie  na leży  k ie ro w ać  
s i r  tvm , ja k  się  k to  n azy w a  i sk ą d  p ochodzi. — 
T o  je s t  d łu g ą , u c ią ż liw ą  i  c iężk ą  p o lity k ą  rz ą  
d a ,  k tó ry  m a  o k a z ję  rząd zen ia  państw  cm I 
m n ie jsz o śc ia m i n a ro d o w y m i.

Być m oże, p o lity k a , k tó ra  by s tw ie rd z iła , 
ż e  w  p a ń s tw ie  m im o  is tn ie n ia  m n ie jszo śc i jes t 
ty lk o  je d e r  n a ró d  i d la  n iego  w y łączn ie  należy 
p ra co w a ć , b y łab y  n a jb a rd z ie j  p o p u la rn a , a le  by 
la b y  p o lity k ą  k ró tk o w z ro e z n ą  i s z u k a n ie m  ta  
n ie j  p o p u la rn o śc i.

Co do p. M incberea: gdy p. K o lega  z k o rd u  
lasem  do  m n ie  n rz y step u je . ż ąd a ją c  odp o w ied zi
1 k ied y  będzie  k re s  m ęc za rn i n a r is li i  żydów  
sk ie g o  ..n .lii m a  bezp ieczeń stw a  w k ra ju " .  Jeże 
li p. K olega chce  usłyszeć o d e  m nie  „ośw iat! 
e zeu lc" , to  m ogę ty lk o  p o w iedziee , że n a p raw  
d ę  s to ję  n a  s ta n o w isk u , nezp ieezcń stw o  w Pol 
sc e  je s t  p p rrze b n f d U  w szy stk ieh , p o trzeb n e  
ta k ż e  d la  żydów . N ap raw d ę  s to ję  n a  s tan o w is  
k u , żeby  żad n e  ekscesy  a n ty ż y d o w sk ie  n ie  p rze  
sz ły  b ezkarn ie . P rzec iw d z ia łam y  im z a rz ą d z e ­
n ia m i ao m in is trae y  jnym i. a  o a s tę p u ją  p o  u leb  
s ą d y  i k a ry . W ięc  p o  lu d zk u  i u czc iw ie  m ów ię 
1 d o trz y m u ją  lego, co m ów ię. T o p o w in n o  pa 
■toni w ystarczyć .

Mowy P an ó w  K olegów  U kra ińców . Jestem  
p rz ek o n a n y , że  n a p ra w d ę  p o lity k a  no rn ia iiza  
e y jn a  ro b i sw o je , pow oli, lecz s ta le  p o s tę p n ji 
n a p rz ó d . Nie chcę  tu  w ym ieniał ilości u rz o Jn i 
k ó w , p rz y ję ty c h  tam , czy g d z ie indzie j. M lin 
te  d a n e  i m ogę je  o d czy tać . Ale po  ( 1>»
d z i  o to , że d ąży m y  n a p ra w d ę  do tego, ażeby  
w sp ó łżyc ie  m iedzy  n a ro d em  po lsk im  i u k rą in  
sk in i op rzeć  na  jak  n a jw ię k sz e j ilości punki,»W 
stycznych , k o n tak tó w , k tó reb y  tę sy tu a c ję  cięż 
k ą . z n a tu ry  sw e j d e lik a tn ą , ja k  tm jto p k j  po 
s ta w iły . N ie w, liczajac  tych  w szystk ich  rz e ­
czy , k tó re  zosta ły  z ro b io n e , tw ic id zę , że sy tu  
a c ja  po su n ę ła  sic  n a p rzó d  p rzez  z a ła tw ien ie  
w ielu  sp ra w , za m oich  czasów  i za  m ego  pop  
rz.ednika p- p re m ie ro  K ośeia lkow skiego .

Co d o  szczegółów , k tó re  panów ic p o ru sza li 
w  zw iązku  z bud żetem  p rezy d iu m  ra d y  m in i­
s tró w , m ogę s tw ie rd z ić , że w iele w yd aw n ictw  
i b ili I n t e l  ,i,,sl zas ilan y ch  z fu n d u sz u  k u ltu ry  
n a ro d o w e j. N astęp n ie , ż,e m in is te rs tw o  o św ia ty  
u d z ie la  s ta łeg o  zasiłku  to w arzy stw u  im  Szew 
ezen k i, o ra z  żc udzielam y p ew n ej ilości sty  
pinrliów- i z a s i ł k ó w  no w y d aw n ic tw a  in s ty tu tu  
n a u k o w i go u k ra iń sk ie g o  IV rzeczy  n ic  s.-j t>ni. 
^o b y śc ie  p anow ie  m ieć chcie li. N a tu ra ln a  rob i 
panów , zn an a  o d d aw n o  p rzez  w szystk ie  n a m

dow ości, k tó re  n ie  m iały  w ładnej p ań stw o w o ści, 
p o leg a  zaw sze  n a  tym , że  się  s ta w ia  ż ą d a n ia  
m ak sy m a ln e . Ale m y n ic  m ożem y w yko n ać  m a 
k sy m u m y ch  ż ąd a ń , d la te g o  że  p ra cu jem y  dla 
d o b rą  p a ń s tw a  po lsk ieg o  ja k o  cało śc i, a  ty lk o  
w  h a rm o n ii p o szczegó lnych  n a ro d o w o śc i w k ra  
ju m ożem y sk u te cz n ie  p raco w ać .

To, czego c h c ia ł p, H o ły ń sk i, a żeb y  w bud  
zeeie  w je d n o lite j  fo rn tic  by iy  um ieszczone  
sp ra w o z d a n ia  p rzed sięb io rs tw  p ań stw o w y ch  —  
tę  w y ją tk o w o  m ow ę builżi łow ą n a  k o m is ij bud  
że to w e j p o s ta ram  się  w y k o rzy stać  I w szystko  
zap ro w ad zę , ab y  u ła tw ić  pam>m na k o m is ji 
a ric i. tow anit- sic.

Co d,ii p. W a g n e ru . p o sta ram  się. aby len 
p rz y ro s t m łodzieży  by t ja k  n a jw ięk szy . ale  
p a n  w ie, żc  p rz y ro s t in looz ieży  to  je s t m arze  
n ie  każd eg o  a d m in is tra to ra , to  je s t to , co  Mar 
sza lek  P iłsu d sk i zrobi! w w o jsk u , u le  to  kosz 
tu je  ru w e  e m e ry tu ry , —  d latego  jest to  rzcez 
c iężk a  i n ie  w y d a je  s ię  celow ą, ażeby  w o k re  
sic , k ied y  m łodzież  kończy  s tu d ia , o g łaszać  
ilość is tn ie jąey eh  ponad Tych po sad  bedzie  jed  
n a  n a  s tu , w ięc w yw oła  to  ty lko  rozgoryczę  
n ie  i n ie  bed zie  to  k o n k u rs , k tó ry b y  m ia ł cc 
e h /  po w ażn e , ch o c iaż  p rz y zn a ję , że tu k a  m eto 
d a  b y łab y  n a jb a rd z ie j  sp ra w ied liw a  d la  p rzy j 
litow an ia  m łodzieży .

P. p. T o m aszk iew icz  i J e d y n a k  uw ażaj::, żc 
liyfohy celow e za łożen ie  p rzy  p rezy d iu m  rudy 
m in is tró w  o rg an u , k tó ryby  b a rd z ie j szczegółu  
w o in fo rm o w ał o  zag ad n ien iach  go sp o d arczy ch . 
N ie m ogę pow iedzieć , żeby  to  by ło  echowe. —  
W szy stk o  zależy od  tego, ja k  się  p ra cu je . J a  
p ra c u ję  w ten  »ponób, że z e  w szy stk im i p a n am i 
m in is tra m i b e zp o śred n io  z a k i tu i im  sp ra w y . — 
D la  in n ie  re so rto w y  m in is te r  je s t o ,b u )  d e ry d u  
ja rą .  P o m ijam . że a k u ra t  m am y  tak ą  sy tu a c ję ,

je s t  w ic ep re m ie r  g o sp o d a rczy , o n  w szystk ie  
sp ra w y  g o sp u d a rcze  o g n isk u je  o k o ło  sw ego m i

n ls te rs lw a , a le  ro zu m iem  .że p anow ie  m ów ili
0  le j  rzeezy n ieza leżn ie  o d  e liw ilow ej k o n iu  
k tu ry .

M nie s ię  sy tu a c ja  p rz ed sta w ia  w ten  sposób . 
P a m ię tam , żc k ied y m  p rzy szed ł <’u  w o jsk a , 
trz e b a  by ło , żeby  k ażd y  sze f d e p a r ta m e n tu  

j p rz e d  zaczęciem  n o w ej sp ra w y  p rzep ro w a d z ił 
ją  p rz ez  k o rp u s  kontro lerów -. O tóż, jeżeli kon  
i r o i r r  je s t  lepszy  m l sze fa  d e p a rta m e n tu , n iceb  

j o n  zo.sianie szefem  d e p a r ta m e n tu  (w esołość). — 
a jn  p ie j j s t  p raco w ać  oso b o w o . D la m n ie  i 

każdy  m in is te r  w m oim  g ab im  cic  je s t d eeyuu  J  
jacy m  c z y n n ik u in  w zak re s ie  jego  re so rtu . To, 

i co  on  m i pow ie, uw użain  za  rzecz  p raw ic  św ię 
leżeli m am  ja k ie ś  w ątp liw ości —  i m ó j pod 

ręczny  re fe /e n t , p rzy p u śćm y  z b iu ra  eko iio in icz  
: nego, pow ,.: iciś, co  w zbudza  w iększą v ą tp li 
' w ość, w tcily  o n iu w iaiu  to  z m in istrem , G dyby 

liylo e n ae ze j, g ro z iłab y  n am  t. zw. „g o sp o d a r 
k a  re fe re u tó w '. M yśl panów tw o rzen ia  przy 
p re m ie rz e  d o rad czeg o  o rg a n u  inoże je s t celo 
v a ,  a le  ja w ien  .sposób nfe  p ro w ad zę  p racy
1 chw ilow i zam ierzam  p o zostaw ić  rzeczy tak .

( ja k  są
W reszc ie  chcia łem  od(>owiedzieć p. p. W a 

lew sk iem u . P o w o ła ł się  o n  n a  k o n fe re n c ję  p ra  
so w ą, k tó rą  m ia łem  p a rę  m iesięcy tem u. T iw a  
ta  o n a  godzinę  i n a p raw d ę  p rz y n a jm n ie j on 
m o je j s tru n ie  m fuiem  ilu żą  sa ty s fa k c ję , że zo 
s ta łem , jak  mi się  zdaw a ło , z ro zu m ian y  i tim ó J 
w ilcm  z p rz ed staw ic ie lam i p ra sy  n a jw aż n ie j-  ' 
s zc  sp ra w y . Na p o c z ą tk u  sw ego  p rzem ó w ien ia  
w ó w czas p o w ied zia łem  to, co te ra z  pow l ó r / i . 
ż e  H o m er, k ied y  ch w a lił sw ych  b o h a te ró w , o p  
ró c z  sz y b k ich  nóg i d /ic łiie g o  ram ien ia , m ów ił 
m iędzy  in n y m i, że by li to  lu dzie , k tó rzy  m ieli 
iiczw yk le  d o n o śn y  głos. D zięk i tem u  głosow i 

petf-.iiili k ie ro w ać  o d d z ia łam i w og n iu  waJki 
N iew ątp liw ie  tak im  głosem  dow o d ząceg o  jest 
p ra sa  i każdy ch cia łb y  ją  m ice d o b rą  i lak ą .

Rokow ania handlowe z Francją
<(T rU 'fo n e m  o d  n dosopo n  k o re s p o n d e n ta  z  cf f la r s z m in ] )

P o  osiągnie it p c i<;-y,ę-nI,,jii;i w- sprąw śc rc:wli D imy-m Tujem y sic, że ro k o w an ia  w lej spra
zaeji [)-ołżyezk'il d la  .Pofski we Fram eji, pozo sta je  j w :c m ają  się  rozpocząć  v Ik-iry/u pni v,-depi',f >b 
d i  urr^uTow cnwi, sp raw a  ob. “ ' u ha ml tc/wcgo po- | n ie oko ło  Ib s iycza ia  p rzyszłego  roku . 
n-iędzy obu k ra ja m i. |

Mm. Sprawiedliwości prowadzi dochodzenie 
w sprawie p. Dlouhsgo

W z.wiązkii T. podanymi;, p rz e z  d z ien n ik i sto' j ź ró d eł d o b rz e  p o in fo rm o w an y ch , że w iadom ość 
łceznc w -iadom ośria iH  doityrzącę-mi by łego  <fy- | o  u s tm : ;e,iu ze słu/Tiy paaistw >wcj -p. Dl o uh ego 
re k to ra  B iura Pćw-SciHflikingo M lrw sterstw a b p ra  | n ie  jest p<*»vrzh‘.w a i żt: .pąrusznine zjw ztńy v, 
wiedliwióścl p . JJtoubęgoi, tlow iadu jeony  się  ze  | p r i s ie  s ą  przedanio tem  tlochodfziaiia.

Sprostowanie wiadomości „Małego Dziennika"
M irikaterstwo Oświat-y ‘komomŁkuje, że w jed - | należy  stw ie rd z ić , -żc u ro -rin ice  n ii‘ staw ały  p rz e d

nym  t. n iu n en iw  ,.M ił«gę D z ien n ik a ' w g ru d n iu  
u k a za ł się a r ty k u ł o m aw ia jąc y  b.uianiia idk.ir- 
sk ie  iw giinuiii im. .k ró lo w e  j Jadw ig i we- .1 woiw+ie.

A rty k u ł im  nie jes t zgodny z p raw d ą, w 
szczcgólności, jeżeli oliodzi o p rzeb ieg  bad ań .

.kom isją  nego, lecz w b ie fź n ie . p rz y  czyni część 
b a d a ń  b y ła  d o k o n y w an a  p rzez  koliieN;'* 1

M in isters tw o  Oświwly skizTowallo na drogę 
są d o w ą  d o ch o d zen ie  przooioMko aulio-om  logo a r  
tykuk i.

Nominacje na U . S. B . w  Wilnie
W ARSZAW A, (iPa-t). Na w n io sek  m in is tra  

W y zu ań  R e lig ijn y ch  i O św iecen ia  Publicznego  
P a n  P rezy d en t RizdczypoNpo,litej z am ian o w a ł 111. 
ib  niaktępującMch p ro feso ró w :

W  Alniwcnsyitucie S tefana  B a to reg o  v W il­
n ie:

dra- JANA S/.M I H i.lj p ro fese rem  tu m o ro
wy-ini na w ydziale  lekairski-m, d ra  K.NtiFNlUSZA 
W ASKt)W :.śKlF(i() —  jiro-fesorem lioiió 'owyiii 
na  wydiz. ipraiwa i nau k  siKiłecznyz-b, (lra JK- 
RZEUO PA N FJK lj —  p ro le s o r .in  zw yczajnym  
n au k i a d m lirs lirac ji i [)ra\v,.i, aiiimiiinistracyjnego' 
n a  w jd z . p raw a  i n au k  sp o łecznych , MiFUZY 
SŁAW A Git dKOW SK Il t r t ) ],[-<;t.-so-ein z.wy
cza ju y m  śkarbow ośoi nu w ydz. p raw u  i n au k  
^m leczn y ch , d ra  RAJMUNDA GOSTKOWS-KIE 
(10 —  profeisoreim  nadzwyz-zajnynn archeo log ii 
klaisv,cziM'j na wydz. hum anistyczn>vm , d ra  JA 
N F śż A  I \GM:IN V —  p ro feso rem  n au lzw y cza j, 
nym  upraiw y roJ3 ł  Toś,lio u a w ydziale  in a lem a ty  
c /n o -p rz  i ro d n C z \ ni. łtR O ś 1SI. ŚWJA 1AMDNT-

TA —  p ro fe so rem  n ad zw ycza  in\wn m a la rs tw a  
n a  wydz. sz tu k  p ięk n y ch , d ra  ZYGMUNT.' JA . 
WOR-SKIEGO — p ro feso rem  n ad zw y czajn y m  lio  
do-wli z w i e r z ą n a  wydz.. m aJen ra ty czn o -p rzy au l 
n iczym , ks MJGI1AŁA KI.EPAG7A —  p ro feso ­
rem  iiazJzwyeizajiiym filo zo fii e h rza śc ija ń sk ie j 
n hi wydz. teo log icznym , d ra  E M łLA  LEY KĘ — 
p ro feso rem  nadzw yoz-ajnym  fa rm ak o lo g ii na 
wydz. lek a rsk im , d r a  ‘EDW ARDA PASSEN DOF 
FERA — p -o feso rem  narlzw-yczajnyni geologii 
na w y d z ia le  m ałem a ty czn o -p rzy ro d n iczy n i- ks. 
d ra  ANTDNłEGO PA W ŁO W SK IEG O  —  p ro fesn  
rem  n ad zw yczajnym  teologii lun  da m erda ln ej na 
w y 11 / ia 1 c teologiczni ymi.

ł ’róez tego m ian o  w an s eh 'zostało  szereg piro 
feso rów  n a  u riw ersysteeie  w arszaw skiim  ptizn ni 
skini, lwowiskim, w p o litech n ice  w a-szaw sk iej, 
lw ow skiej, w szkole  G łów nej G o sp o d ars tw a  K ra 
jow ego  w W arszaw ie , A kadom  i i G órn iczej w 
K rakow ie  i w A kadem ii Sztuk P ięknych  w- k ra  
kow ie.

żeby m u | o iitiigala. Z gadzam  się  tu  catkow ieie  
■i, tym , e,"> p e u ie d z ie li  w szyscy ko ledzy , żc p ra  
sa  w P o lsce  je s t w y ją tk o w o  uczciw a, 't a k  jest. 
N igdy  n ie  p o d d a j-  s ię  w pływ om  o b c y m , nic p ra  
cu ji: >.a oh ee  p ien iądze , p ru e u je  n ap ew u o  w rd 
łu g  sw ego  z co /u u iie u ia  d la  p o lsk ie j rac ji s ia n u . 
T o  je s t w ie lk a  rzcez, w ie lka  zdobycz, k fódej 
n ie  p o w in n iśm y  .stracić. W ew ąiętrzne s ta rc ia  
ideow i— to  ju ż  n ie  m oże byi tak ie  g ro źn e, jak 
to , gdy nit m o żn a  zau fać  p r is ie  z p u n k tu  wi 
■lżenia cuństw ow ego

Go d o  tyeli a taków  p ra -u w je li,  to  m yślę, 
że p ra s a  jes t tak  ja k  k o b ie ta . J e ż e li się  za d o zo  
zw racu  n a  n ią  uw agę, to  m n ie j cz ło w iek a  cen i, 
U ja k  się  m n ie j zw raca  n a  n ią  uw agę, te  p n a  
w ięce j n a  n iego  uw agę z w ra i a. D ziesięć la t 
p ra c u je  w życiu  po lity czn y m  w’ P o lsce , i an i 
ra z u  n ie  z areag o w ałem  n a  to, eo p ra sa  ,i m nie  
n a p isa ła , w  ten  ty p o w y  sp o só b : ..n iep raw d ą  
je s t,  jak o b y ... n a to m ia s f  p ra w d ą  jest"*... I wa 
żarn , że n a jk ró c e j za ła tw ia  się n lep.orozuniie  
n ią  p ra so w e  p rzez  m ilczen ie . T o do tyczy  spraw  
o so b is ty ch . N a io n ru s t sp ra w y  paiislw uw e nic 
p o w in n y  być j a k  załuiw  ian e  i p o w inno  sic u t ­
rzy m y w ać  n a jg o rę tszy  k o n ta k t z p rasą .

To też. k iedy  .przysz.edlrm  do p r e z j ' lim u... 
n ied o b iz e  je s t w p raw d z ie  pow oływ ać się  na  
uii lio szez, k o « ... z ap ro siłem  śp. I łleg r Stpi ■ 
ezy iisk irgo . :>hy zccb rin i zo rg an izo w ać  b iu ro  
p ro jo g an d y  p rz y  p rrzy iiiu in  i on  zaczą ł je o ig a  
iiizow se . l*anow ie w iedzą, że e iężk i s tan  zd ro  
w ia n ie  |O zw id it m u p racy  ukończyć  i p o n ió sł 
■tu m iere  po d czas p e łn ien ia  o ta w ią z k ó w  służ 
b o w yeb . P o tem  przyszły z a jęc ia , k tó re  n ie  poz 
w oliły  m l k o n ty n u o w ać  te j  rzeczy i sp ra w a  jest 
o d tąd  w zaw ieszen iu .

S y tu a c ja  o ' ty le  je s t tak ż e  c iężka , że ju  la 
czę w so b i s ta n o w isk a  m in is tra  sp ra w  w ew  
Iiętr-ziiych i p re m ie ra . O czyw iście ja k o  m in is te r  
sp ra w  w ew n ę trzn y ch  m uszę  w staw ać  w cześn ie j 
. i i i  p rem ie r. O gięlz. 8 idę do  b iu ra  ja k o  .ni 
n ls ie r  sp ra w  w ew n ę trzn y ch , a  o  10 ju k o  p re ­
m ier. I ten  m in is te r  sp raw  w ew n ę lizn y ęb  sili 
eha  r.d re fe re n ta  p ra so d eg o  o ró ż n ie h  rzocjzach, 
tak . ż,e k iedy  p rzy ch o d zę  d o  p re z y d iu m  ja k o  
p re m ier, to  n ie  m am  ju ż  dość  czasu , ażeb y  m ój 
re fe re n t p ra so w y  m ógt ze m n ą  d tu g o  p |-u o w a ć  
i w idz im y  sic  iia iezęśeie j ty lk o  p rze lo ln ie . —  
w g.hw gn ło  fw y p  uifw y m fn  ym fw  fot n ib m b m  
To „k u rau lo w u n ie  p o sa d "  sp ra w ia , że  w prezy­
d ium  r . i l y  m in istrów  n ic  m oże n a  raz ie  roz 
w inąć s ię  silny o śro d ek  p raso w y . Z am ierzam  
za ją ć  sie  tą  sp ra w ą  i d o cen iam  w ażność in fu r  
n ią w a iłir  p ra sy . M am w rażen ie  że  k ied y  zai-ze 
I# c en tra lizo w ać  w iadom ość  z  w szy stk ich  m i 
ii.ste.srtv w prez.ydiuiu, n a s tą p ił pew ien  zas tó j, 
^ jly ż  w każd y m  m in. in fo rm o w ał p ra sę  sp e e ja ll 
s ta . k tó ry  zn a ł pi-zediniot i w y ja śn ia ł d z ien n ik a  

zpm, n a  czym  po leg a  Is to ta  iweczy. Ty m era  
s e n  d o  p rezy d iu m  p rzy ch o d z iły  go to w e  k a r tk i  
z  in io rtiio e ja in i, a  jeżeli d z ien n ik arz  c h c ia ł za 
sięgnąć b liższych  szczegółów , to je d n a k  inusia l 
je c h ać  <lo d anego  m io iśterstw  ,.i. T a re .i tra liz a  
c ja  c,bv iłow o nie o a b  pom y śln y ch  w yników . 
Jeszcze  p rz y jrz ę  się  te j  sp ra w ie , na  ra z ie  n ie  
m ogę jeszcze inicć o tym  stan o w czeg o  sąd u .

Z gadzam  się , że t. zw .b iu ro  a k c ji  i p ian o  
w a n ia "  te j  rzeczy  n ie  zas tęp u je . Ju k  słuszn ie  
zau w aży ł p an  re fe re n t, jes t to  „zezą tk o w a  część 
daw n eg o  b iu ra  p ro p a g an d ; i  z a jm u je  się  głów  
e n  a k c ją  an ty k o m u n is ty cz n ą . Gdyby tak  dos 
w icrii-/, nj poseł i d z ie n n ik a rz  ja k  p. W ab  w 
s k i  to  uw zględnił, n ie  sz u k a ib y  p ien iędzy  n:i to 
b iu ru  p o  d y m n ik a c h  ra d y  m in is tró w  j to  w 
d ra s ty c z n e j chw ili, k ied y  się je  o izy sze zs , tyl 
iu* w ied z 'a in y , sk ą d  n a  to  idą  p ien iąd ze , —  
“lc  o ży w ił sw o ją  m ow ę tego ro d z a ju  kuw alei-yj 
sk im  zw ro tem . M ają  w ięi p an o w ie  z p. B udzyń 
sb im  w sp ó ln ą  i r r l i ę .  t iJ k o  n a jj / i r z e j  z p. M im  
berg iem  (w esołość).

Go ib i listow y p raso w ej, w łaściw ie m am y ją 
go tow ą, a le  p rz y p o m in am  so b ie , że w r. 1027 
ja k o  mliiiii- p ach o lę  m in is ie r  sp ra w  w ew nętrz  
nycli z u fn o śc ią  zaniii.słeiu u staw ę  p raso w ą  dzi 
Sejm u. S k opali ją , w y rzu c ili 1 w ro k u  1080 
rz ą d  li’usiali ją  w ycofać , p rz e p ra sz a ją c  Sejin. 
żc  w n ió sł ta k ą  ustaw ę . J a k  n y  te ru z  p o k aza tf 
tak : u staw i , pov iedz iale in . że ty iu  n ie  pop!::.
T e ra z  je s t z in iaw . Może sp ró b u ję  zas tan o w ić  się  
n a d  tą k w estią

Możi tę  Spraw o p rz ep ro w a d z ę  —  tym  hał­
dzie  j, żc —  o  dziw o —i p an o w ie  k o ledzy  d z ieu  
r ik a r z e  żąila li k a g ań c a  d la  siebie. J a  d a m  u sta  
w ę śrezfnią. K agańce n ie  dam . Co do  u s ta w y  
s ta n u  d z ie n ik a rsk lcg o . fi) je s t to  rzecz  b a rd zo  
iz itrz e b n a  i ja k  bym  p ro sił, żebyśm y ją  za 
ta lw ili razem  z p a n am i d z ie n n ik a rz a m i M am  
w rażen ie  że w C zechosłow acji w yszła  ta k a  u s ­
ta w a  razem  z  u s ta w ą  p ra so w ą . I lo  w yszło  
n ie  n a jle p ie j, ftoeen inm  w ażność  te j  rzeezy . —  
Kfi-by ęfićial i z.ptzir W b re w  p resie . byłby w a 
rla le m , k ló ry h y  sob ie  !eb ro z lu p tł na  p ie rw ­
szym  lepszym  zak ręc ie . J a  jeszcze tak  gw aftow  
negp „ o d e rw a n ia  s ie  od  m as"  n ie  p rag u ę.
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70,000 Komunistów zagranicznych
n a ś i o ł  d!z.ie j‘ *tt m n e f r i / c l i l e g o

RZYiMi (I^at). Agencja. Stefami donosi z S ' 
Je a n  d e  Luz że uchodźcy , p-,z> by w ający  7 His* 
p an ik  s tw ie rd z a ją  że liczb a  k o n m t i i s i o z a g r a -  
m icznych, b ęd ący ch  na żo łdzie  rządu  w W a lcn  
c ji  wy nosi okof-o 70.000 ludzn Są o n i sk o n co n tro  
w ani w oImizu- < wiicoeboiym yv p ro w in c ji Castel- 
łon , sk ą d  codziennie. ókoło  2090 łu d zi od jeżd ża  
n a  1'roni, celem  zas tąp ien ia  ,z.-ib-:tycili 1 ran n y ch . 
O fia ry  1e .tran sp o rto w an e  są pociągam i do  s ta c ji 
A lkazar. sk.i;d d a le j p rzew o z i .sic je  na samo-cho 
dacii c ięża ro w y ch . .Milicja rządow a roz-ijorządzu 
znacznym i .zapasania b ro n '-  i an iim lc ji, o trzy m a  
n e j z z ag ra n ic y  i w dalszymi c-iąm  gorączkowa) 
forlyt-.fcuje Ma (iryd.

Deiegacla s ló fs tó w  
u o. Prem^ra

W ARSZAW A, (Pn-tL P  p rezes rady" m in is tró w  
gen. S ław oj .SkładRawski p rz y ją ł  w  d n iu  d z i■ 
aiejszyan delegację  o rg a n iz ac ji n jo n is ly czn ej z 
d r. lisnidem  S o iu a ic rs tc iim n  ii d r  H a sz k in  G o l- 
tlic-bem n a  czo le  w o so b a c h : L eo n a  Lew ito 
W arszaw a , d r , Ignacego S ch w a-zh e rta  z. Kraiko 
wa ■ dr. E m  la S c ltm oruha  ze L w ow a.

* I

Turecki minister spaw tagranicsaycii 
z w iiyta w Paryża

PARYŻ, (P a t). T u re c k i m in is te r  spraw  za ę tt  
R ufdE  Ara-s p rz y b y ł w czora j w ieczorem  do Pa 
ry ż a  i dz;-> w (tow arzystw ie a m b a sa d o ra  tu re c ­
k ieg o  "• P a ry żu  u d a ł  się o  godz. 11,37) n a  Q uui 
d ‘O rsay , gdzie  p rz y ję ty  by ł p rzez  m .n . D e lb o ,a . 
P rzy  o k a z ji te j pod jęte  były rozm ow y fran c u sk ie  
w sp ra w ie  s ta tu tu  A lesan d re ty , w k tó ry m  zaj 

m o w a  la -się o s ta tn io  ra d a  L ’gi N arodów .
W  {przew idyw aniu pod jęc ia  tych  rozm ow  am  

b a s .id o r  fran cu sk i -w T u rc ji Łonsot p rzy b y ł dz 'ś  
ra n o  d o  P a ry ż a .

Odparte ataki rządowefiw
RABAT, (Pał) S ta c ja  ra m o w a  w  S ev lil. a o n o  

si: w ojska  'powstafreze z a ję ł"  w  d n iu  w czo ra j- 
iszym miejsco-w-u-ść' B ugałencea. w- Aiwailuzji Na 
fro n c ie  G ra n a d y  zaa ta k o w a ły  w o jsk a  rząd o w e  
P in  07. 'Peunte, .zostały jed n ak  z w ie lk im i d la  sit 
b ie .stra tam i o d p a rte .

Na fro n c ie  m ad ry c k im  doszło do .skuć pod

B o m  wa d e l  Motntte. g u z ie  ró w n ież  p rz ep ra w  idai 
ły w o /łk n  rząo o w e  izuikończony n iep ow odzen iem  
k o n tra ta k .  M iędzy iR avaca a  P o z u e lo  u tra c iły  
o d d z ia ły  mządtywe 3 czołgi, L o tn ;c y  rząd o w i o4j»- 
rzuc.ili hom-tirmu B n cta jo ’ z ab ija jąc  ,parę o só b  z 
lu d n o śc i cy w ilne j. T rzy  n iep rzy jac ie lsk ie  sam o lo  
ty  zostały  zestrzelone .

Sowiety wysłały flotę na wody 
Hiszpańskie

LONDYN 'P a - j  —  Spram-a za top ien ia  rz e k o ­
m o prztiz  flo tę  p o w stań czą  f rs z p a ń s k ą  S ta tku  
sow ieck ieg o  .'Kotmscmoł'1 możę- w yw ołać w n a j  
bliższymi czasie p o w ażn e  k o n sek w en c je

A m b asad o r sow ieck i w L o n d y n ie  —  Maj- 
sk ij  zw rócił się  w sobo tę  d o  F o re ig a  O ffice  z 
p ro śb ą  o  po.moe W . B ry tan ii -w celu  u s ta le n ia  
s tan u  fak ty czn eg o  i losow załogi za top ionego  
su u k u . R ząd b ry ty  jatki zgodził s ię  s tv  ierdzić 
p rzez  sw o je p lacó w k i m ożliw ie  d o k ład n ie  c o  się  
s ta ło  ze  s ta tk iem  sow ieck im .

. D aily  I k s p je s s "  d o n o si, -że e sk a d ra  flo ty  
sovv'eokiej sk ła d a jąc a  się z -8 łodzi jkkI wod nyc.h 
trzecli -torpedow ców  i d w ó c ii Ik on  i nto rp  odotweń u

i i -

opuśc iła  rmcz.oTa j O dessę, u d a ją c  -«ę na  w ody  
iiMzpsłńatkic z p o lecen iem  s trz e la n ia  nanyichmiast 
J o  w rogich  isła tików, (leióre za t-zs in ia ły b y  jak ik o l 
■wiek s ta te k  h a n d lo w y  s  o w iech:1 ma M orzu Środ 
ziem ny dh

B ra w d ap u d o b n ie  (w iadom ość „D aily  E k s  
prus-T je.sl p rz e sa d z o n a  (niew ątpliw ie je d n a k  
spia-w a p rz e d s ta w ia  s ię  d o ść  'pow ażnie Go do  
e w e n tu a ln e j 'p ropozycji b lo k a d y  .przez flo tę  b<y 
ly js k ą  i 'f ran cu sk a , ktlórą w  sw oim  czasie  W . 
B ry tan ia  zd ecydow an ie  o d rz u c iła , to  w o b ecn y m  
s ta n ie  rz ec zy  p o  p e w n e j -ewo-lucji, jak a  d o k o n a  
la  się  sv połityicc zag ran iczn e j W  B ry tan ii', n ic  
jes t b y n a jm n ie j p rzy sąd zo n e , Se .rząd b ry ty jsk i 
talk ka teg o ry  cznie m y s i b lo k a d y  17. g ó ry  odnzuci.

A p a ra ty kontroli skarbow ej
nie zmienią systemu pracy

\Y  A R SZA W fA , f P a t ) .  — • J e d n a  z  a g e n c y j  p r a  

Ś p n y e l :  p o d a ł a  i n f o r m a c j ę  o  z o r g a n iz o w a n iu  a - 

p a r . i l n  k o n tr o '! -  d la  c e ló w  .ś c ig a n ia  .p r z e s tę p s tw

Choinka dla dzieci na Zamku

Onegdu.j po p o lu an iu  o d b y ła  się n a  Z am k u  k .ó le w .A u m  w W arsz a w ie  tra d y c y jn a  c h o in k a  d la 
d z iec i n iższy ch  fu n k c ji narju-szów- re zy d e n c ji B a n a  P re z y d en ta  R zeczypospo lite j. U ro czy sto ść  z a ­
szczycił sw ą o b ecn o śc ią  Pan. P rezy d en t iR. 1 z m ałżo n k a . Zdljęcie nasze  p r . z e d s t a m P a n a  P re  

deirtn R zeczy p o sp o lite j i p a n ią  M arię  M-ościck- g ro n ie  u ra d o w a n e j  daia łw y,

sk arb o w y d n . W  zw iązk u  iz tą  n o ta tk ą  'M inister- 
s tw o  iSkarbu horrutusilkuje, iż n iep ra w d ą  jeslt 
jak o b y  .przy- o rg a n iz o w a n iu  te g o  ąp ac lu  w ydane  
zo sta ły  jinsirifkeje m in is te r ia ln e  n a w o łu jące  do 
p ro w a d ze n ia  p o u fn y c h  w y w iad ó w  o  d o c h o d ac h  
zarol-kacji i try b ie  życia poszczegó lnych  jdatini 
ków, V .szcz.egiilnoścI zaś n io p raw d ziw e  są 
in fo rm a c je  o  ■'zekomycli p o tecen iacii udziedia 
nycli fu n k c jo n a it is z o m  k-ontroli sk a rb o w e j, a b y  
m ie li o n i b a d a ć  s ta n  m a ją tk o w y , d o c h o d y , t ry b  
życia o b y w a tc L  m  in. -w d ro d z e  p rzy g o d n y ch  
ro zm ó w , p ro w a d zo n y c h  w- p o c iąg ach , n a  t a r ­
gach, ja rm a rk a c h  iłd .

Sposób zb ie ran ,a ' in fo rm a cy j o  d -c tio d ach  
poszczególnych  p ła tn ik ó w  podatkow -ycti przew i 
dz!unv jest śc iś le  iw o b o w ią zu jąc e j o rd y n a c ji 
p o d a tk o w e j i mc. .s to so w an ie  w ty c h  w ypad 
kadti, g d y  w stow unku d o  sk ła d an y c h  p rz e z  p ła t 
niKóu rpodalkowy-cb zeznań  zachw lzi n ie jasn o ść  
w y m ag ająca  w y jaśn ień .

Zorgirniizow-ana pnzez Mdi ..Skarbu k o n tro la  
sk a rb o w a  m . lin. iw d ro d z e  ipodzrału Ikrapu n a  
re jo n , k o n tro li  n ie  jes t n iczym  liow-ym. gdyż  
a p a ra t  t a k ie j  -Kontrolt fu n k c jo n u je  o d d a w n a  i 
m a n a  celu  iprzede w szystk im  .ściganie p rz e ­
s tę p stw  n a tu ry  a k cy z o w e j i  m onopokuw ej.

W  ostatn-kth miesiącii-cili w  zw iązku  .z w p ro - 
w adzim iem  ogra  nic zen daw-i.zo»ycih i zakaz.ii 
h a n d lu  .ztytem  u tw orzony  zo sta ł d l a  śc igan ia  
p rzcstłjjw iw  iskanbowydl) .w Jej dz ied z in ie  'i tsp ek  
to ra l  dew izow yą celem  ześrodlkoiw.ania c a ło  
kształtu . a k c j : ścig-.mia w-szelkJeh p rzo stg y stw  ma 
lu ry  (karno jskarbow  oj a dew izo w ej w  jed n y m  
a,j>a.racie. O s ta tn io  w o .gam izacji te g o  a p a ra tu  
p rz ep ro w a d z o n o  p e w n e  -zmiany, k tó re  lednak  
ni-' m ają ' n ic  -wzipMnejgo z twyw iadom i.

Budżet Prezydium Rady Ministrów 
w komisji sejmowej

\ S  A R S  X  A U  A. ( P a l ) .  O b r a d y  d z i s i e j s z e  k o rn i  
s j t  I>udiZ.o'.<nvi-j S e jm u  ,po‘św ięex )iie  b v ły  e l k o w i -  
ode p r e l i m i n a r z o w i  b u d ż e t o w e m u  p r e z y s l iu m  l t a  
d y  M in i s t r ó w  i  p r z e d s i ę b i o r s t w o m  z  n im  z w ią  
zanyni.

Dtuzsz.y •eferat .na ten  tem at w ygiosil
PO SE Ł  W O JC IEC H Ó W  SAL

M ów ca |x>d;d a ł a.naliizie c y fry  b u d ż e tu  ; cmia-in 
w prow adzone  « porDWinanuu z ub ieg łym  rok iem  
łn idżelow ym , a n a s tęp n ie  p o d n ió sł zag ad n ien ie  
bi.ura akc ji i p lanow ani:a, pow stałego  z in ic ju  
t y  wy rządu , k ló rv  z w ró c ił się Ho ś. ,p red . ,S!pi- 
czyńsk iego , by jio d ją ł się p rz em y ślen ia  i zap ro  
jek to w an i., m etorl ce lo w o  zo rg an izo w an e j ak c ji 
m fonnacyjno-pT opagam lo iw ej. m a ją c e j  za zada 
n ie  lu lodęjpn ion ie  oplniii publicznicj śled zen ia  
iK istępów  p ra cy  n ad  rozw ojem  .sił o rg a n  ztnu 
pań.sUsow-ogo i w z ro stem  potęgi R zeczypospołi 
tej, Ryli w sp ó łp raco w n icy  ś. p . S łpiczyiiskiego 
k o n ty i.m iją  n iek tó re  jego  p race  niesfom m iłow a 
ne k o n k re tn ie  w p o s ta c i p ro je k tó w  na s k u o k  
jego  śm ierci Praco-- .1 c prewarlzione są  ze*iszczę 
gólnyiu  uw zględni ni om p lan u  p ro p ag an d ę  -auty 
ki-im m isty. znej. »

D alej re fe re n t oanowiił działalnośr- b iu ra  p r a  
nogo ekono m iczn eg o  1 p e rso n a ln e g o  p re z ro ru ir  

R ady M in istrów  oraz. usprajwuienśai ad.niiinis.'.ra­
c ji. ,po czym  przeszed ł d o  sd łia rak tery zo w  im a  
p ra c  najw yższego  try b u n a łu  adimimi®tracyjnei<o, 
p o d n o sząc  u sp -a  w n ion ie  i  ziun-iejszente ilości za 
ległych p rac . M ów ca u w a ża  za wska.zane d la 
przyiśpżeszeniiia tem p a  z a ła tw ia n ia  sp ra w  z.więk 
szenie e ta tó w  sędziów  N T  A.

Polska Agencja Telegraficzna
P o  o n ió w icn iu  jesz.cze d z ia ła ln o śc i Jan d u szu  

kultU ry n o -o d o w e j. re fe re n t p rzeszed ł <ło p rzed  
staw ienia p ra c y  1JAT. om aw ia jąc d z ia ł  redakcy  j 
ny  PA T. P o se ł W niciechow aki. stw terdiz ił zw ięk 
szeinie o b słu g i p racy  w ro k u  1935 o k o ło  10 
jiroc. R ozbudow ana (została sieć d a lek o p isó w  
oraz. zw ięk =zo,Tia o b słu g a  łlu s trą c y jn a  p ra sy . Je  
lii ch o d zi o  zarzu t n ieo b iek ty w n eg o  in fo^m ow a 
nia p rzez  t ‘ \T  o  w y p a d k ac h  « Hiszipanii, to  ści 
słe  barlan  1 wyikaz.ałyi. t e  z .u zn t tetj je s t  (nie 
.słnsz.ny, allKiwiem re d a k c ja  P \ T  iniform ow ała 
n a jz u p e łn ie j ob jd k tv w n ie , c ze rp iąc  w iadom ości

z a r ó w n o  od. w ta s n y c l i  'k o r t.s j« H id v n itó w  j a k  i (wl 
w ielk ich  ag en cy j.

Dyskusja
Po tym  re fe ra c ie  ro z w in ę ła  ‘się  żyw a, dyisku 

s ja , w (której pierw iszy g los g a b ra t p o se ł B udzyń  
śk i, .apęilirjąc dio p rem iera ', b y  b ro n ił  po lsk o śc i 
w  p o lity ce  p e rso n a ln e j. N a  tizaisadnicnie teg o  
mpehi m ó w ca  Jirzy-toczył p rzy ik ład , m a ją c e  d o ­
wodzić, że  ważnie placówiki i  p ro p a g an d o w e  z a ­
g ra n ic ą  i w  Ikra.ju o b sa d z o n e  .są p rzez  żydów .

N astępny m ów ca
PO S E Ł  W A LEW SK I 

w ygłosił d łu ż sze  p rzem ó w ien ie  na t i tn a t  stu-siui 
k ów  prasowyicłi w 1 '<ylscc, -w skazując na Iira,k 
o d d z ia ły w an ia  11 a  ofiimlc ijłubKcńflą. k tó ra  w in n a  
być' u ra b ia n a  w  1111mesie p ań stw  1.

O m aw iając  d z ia ła ln o ść  PAT. jioseł W-a.iAw aki 
istiw kidza, .że p o d  w-aęsłędttm in fo rm o w an ia  PA ł 
zw łaszcza d)la, poftirz.el) w ew nętrznych , W  YK A 
ZAŁ DUŻY D O STĘP -m niejszy n a to m ias t u 
dzied /iin ie  -infom iowairaa ,z zag ran icy , eo  jednalk 
n ie  -.wtiiika z iwlny DAT.

\Y kiiii!ki!u7 ji m ó w ca  d o m a g a  «ię k a ra n ia  osz.

êd̂ uj. draga
D O  R /  C  JO N A L N E G O  

KONSERW OW ANIA O B U W ł*

OdznaKi straży 
pożarnych

WARSZAWA (Dat) —  M in is te js ł Spca-*
W cw n ęt-zn y cb  'UdZ*f-|iło p o zw o łem a  Z w iązkow i 
S tra ży  P o ż a rn y ch  P,P. <na  u s ta n o w ie n ie  i uży 
w a tn e  o ifzn a s : a) s re b rn e j o k sy d o w a n e j -w
k sz ta łc ie  s ty lizow anego  k rzy ża , p o k ry teg o  c ze r 
w-oną e m a lią , p rzy  czym  ra m io n a  k rz y ż a  p o ­
łąc zo n e  są  w ień cam i ze s re b rn y c h  liśc i dębo­
w ych \ \  jego ra m io n ac h  um ieszczony  je s t  w ize 
ru n o k  św . ł 'lo r ia n a , ijiośrodku o k rą g ła  (tarcza 
c ze rw o n a  7. b ia ły m  o r te m  jag ie llo ń sk im . T arcza  
m a  o ło k ę  b ia łą  z n ap isem  srebrnw m : ..Z w iązek 
St( aży P o ż a rn e j R iP.“ . —  C ena zł. 12.

b | S re b rn e j ta k ie j  sam ej b a z  en ,.d ii —  c e n a  
3 zł 50 g r. i c) b ro n z o w e j —  cen a  2. 59.

O d z n ak ’ m ogą być  u ży w an e  na szy ldach  pa 
piera-ch, leg ity m ac jach , p ieezęciacn  o ra z  ja k o  
o o z n ak a  czło n k o w sk a .

Trocki Ty eidżi z Norwegii 
za dva tŷ odi e do Meksyku

OSLO, (Pat). K ocespooaeiu R eutera d o z n a
j e  się z iw iaregodnych  ź ródeł, ż e  T ro ck iem u  n ie  
p rzed łu żo n o  po zw o len ia  na  dalszy  p o b y t w N or 
wegii.

M n ie j  w ięcej za o w a  ty g o d n ie  T -nok i m a  w y
j e e ł ia ć - d o  M e k s y k u  g d z ie  .p o z w o lo n o  m u  za  - 
m ieszkać.

Sprzedaż skarbów 
m gusa

DONOTiN, (Pat). A\" Ktniu dziisiejazyim ro z o o
cznie. się sprzed  jiż .skarbu sreb rn eg o , p r z y  wie 
zionege prze?. N egusa z Ałii.synji. Ńk;i i )  .sprzeda 
w a n y  jest na wagę.

czersiw  i  tęp ie n ia  b  z 'litości złej p ra sy , a  d t i  
d o b re j  s tw o rz e n ia  w a ru n k ó w . u m o żliw ia jąey c ł 
w y p e łn ien ie  je j  zadan ia .

P O S E ł, Ct.LF.W ICZ

z aa p e lo w a ł d o  p . p rem ierai, aby  w zw iązku  z 
ten d e n c ją  n o rm a liza c ji s to su n k ó w  .po 1 sko-uikjra

1 Ińskićli uiuożliwioTio Ukraińcom ' w stępow anie- 
d o  służby p a ń stw o w e j. Jo .w ojska u iinsty tucyj 
zw iązanych  z -państwam .

PO SE Ł  MINCBEKG
d o m ag a ł się  p o ło żen ia  k re su  w y stąp ien io m  p rze  
c iw  luun-ości 'żydow skiej -i zwaie.zaaiia p sy chozy , 
p a n u ją ce j w sp o łeczeń stw ie . (

P O S E ł H U TTEN -C Z AI’SK I
)>o o m ó w i e n i u  k i lk u  ip o zy cy  j  b u d ż e tó w  y e ti p r z e  
s z e d ł  d o  s p r a w  p r a s o w v c h ,  - s tw ie r d z a j ą c ,  że n ie  
m o ż n a  u s k a r ż a ć  « ię  b r a k  ip ra s y  'r z ą d o w e j .

Na p o sied zen iu  nc-Muditwowytiii p ro w a d zo n o
d a lszą  d y sk u s ję  nad  ipo-lWniniirzem b u d że io - 
w ym prezydium , -ad y  m in istró w .

I’o wyczfcttianJu listy  m ów ców , z.alirnł gło* 
D. PR E Z E S RADY M INISTROM  
GEN. SŁA W O J SK ŁA DKO W SKl. 

(p rzem ów ien ie  pan a  p re m ie ra  daje-my n a  s tr  1)

WY JA ŚN IEN IA  PREZESA PE Ł C ZY Ń SK IEG O .

W  odpowie-dzi lia uw agi posłów  w p r a w .e 
dz.iałałuości na jw y ższeg o  itryibunału adun in istra  
ćyjn-ego z ab ra ł g lo s  pi-erwiszy li>rozes N T . A. ip. 
iiełczyiLski, i[xvdKre-ślając, ,że g losy , k tó re  p a d a  
ły  ,na Ikom isji, z a n a d to  'inssymistye/jnU- ocen iały  
dzi.iłahiiość N ajw yższego  T ry b u n a łu  \dim iniistra 
cy jnego . Dziięki ,sqidowi 111 w alidzk ienm  ilość w y  
r o k  ii w -wydana w  o s ta tn im  noku n rzez  N . T. A 
w z ro s ła  z 4,8bt? n a  fi.30l), Zulęgjości. w o s te P im i 
N ajw yższego Itry-bunału  Aelmihstra -yjnego

W  d a ls z y m , ciiaiff11 s w o i c h  w y w o d ó w  p a n  p r e  
z e s  I l c ł c z y ń s k i  z a z n a c z a ,  iże w p o r ó w n a n i u  z im 
m i n i  k r a j a m i  n i e  m u s i m y  się  w s t y d z ić  ip r a c y  
n a jw y ż s z e g o  t r y b u n a ł u  a d m i n i s l r a c y j n e g o .

R eferen t poiseł M 'ojoieeliow ski w z,'i,K<ió<-?.e-
11 hi iprosi o  p rz y ję c ie  budlżetit n rezyd ilim  ra d y  
m iniistrow  z. -po-prawką o d n o śn ie  N T  A. P o  
p rzem ó w ien iu  re fe re n ta  Iko-misia Jirzyjiyła b u d - 

. żet p rezy d iu m  w  2 czy tan iu .
Nast-c-ptio p o sied zen ie  kom  .sji 11 s. yezn ta  

1937 r. j ]
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Inicjatywa francusko - irgiels a
( T O c f  u i a s n e g o  B t o r & s p o n d l e i n t a )

P a ryż, u> grudn iu .
P o  k ilkumiesięczni  j p rzerwie,  sp ow o­

d o w a n e j  t rudn ośc iam i  w yni ka j ącym i  ze 
s t oso wan ia  pol i tyk i  o n iein terwencj i  w 
sp raw y h is zp ańs k ie ,  d y p l o m a c j a  i r a n -  
c u s k a  wystąp i ła ,  w p o r o z u m i e n i u  z W :el 
Lą Bry t an ią ,  z in ic ja tywą podjęc iu  p r ó ­
by  pośrednie  twa  pomiędzy ob y d w ie m a  
wa lczącym i  s t ronami .  Istotnie,  w y d a w a ­
ło  się, że m o m e n t  jest  odpowiedni  po te­
m u  z a r ó w n o  rz ąd  w W al e n c j i  jak i 
gen.  F r a n c o  m e  zdołali  bowiem) os ta tn io  
o s ią g n ą ć  no w y ch  sukcesów W alk i  w 
Madryc ie  przemieni ły się obecnie  p r aw ie  
że w walkę  pozycyjną ,  a sy tuac ja  n a  in­
n y c h  od c ink ach  f r on t u  ustab i l izowała  
się już o d  szeregu tygodni ,  W  ten sposób 
ż a d n a  ze s t r on  nie zn a la z ł aby  się, n a  s ku  
tek  tej  in ic ja ty wy w po ło żen iu  u p r z y w i  
l e j o w a n y m  si ły o b y d w ó c h  wa lc zący ch  
ze sobą  obozów są p r a w i e  r ó w n e  i ż a d e n  
z n ich  nie m oże  prz ec hy l ić  na swą s tro 
nę  szali zwycięs twa.

P o m i m o  to, już p ie rwsze  reakc je  na 
te ren ie  m ięd zy n a ro d o w y m ,  wykaza ły ,  iż 
tego rodz a ju  in ic ja tywa spot ka  się z p o ­
w a ż n y m .  t rudnośc iami,  P i e rw sz ym  przy  
k r y i n  zgrzytem był  tu  a r ty k u ł  .Messa- 
ge r o “ . p rzynoszący  tekst ta jnego r ap o r tu  
przedstawic iela  h i szpańskiego  w P a r y ż u  
p. de  Los  Bios na te m a t  r o z m o w y  odby-  
le j  z p r e m ie re m  B l u m e m  i in n y m i  człon­
ka m i  rz ą d u  i rancuskiego .  Przy toczone  
przez włoski  o / iennik  dok umen ty’ nie 
mogły wprawdzie  b y ć  u w a ż a n e  za do ­
wód ,  iż r ząd  t rancu.sk,  nie s tosuje  się do 
z a s a d y  o  nieinterwencji ,  ale n iemnie j  
j e d n a k  już  s am  fak t  op u b l i k o w an ia  tego 
tekstu ,  w dzień po da ni a  do wiadomośc i  
puDneznej  im  ja  ty wy l r nnem ko -a ng ie l  
sklej ,  b y t  pewnego r o d z a ju  p r z y k r y m  
p ro g n o s ty k ie m  na przyszłość.

D ru gi m  zgrzy tem  była  odpow icdz rzą  
d u  por tuga lskiego,  k tóre j  t reść u w a ż a n a  
jest za nega ty wn ą.  Pe łne  rezerwy s ta no ­
wisko  zajęły Niemcy i Włochy  p o m im o  
iż o b y d w h  te p in . lwa  za sa d n ic z o  nie 
sprzec iwia ją się p ro jek towi  zaost rzenia 
zasady  n ie interwencj i  i rozszerzenia jej 
n a  zakaz  wysyłki  ochotników Ten  ostat  
n i  fak t  pos iada  du że  znaczenie  z tego 
względu iż z a ró w n o  r / ą d  f rancuski ,  jak 
i ang ie l sk i  u w a ż a ł y  tego  r o d z a ju  z a o ­
s t r z e n ie  kon t ro l i  za n i e z b ę d n y  w a r u n e k  
p o w o d z e n i a  swej akcj i  med iacy jn e j .  —  
F r a n c j a  f m g l i a  wyc hod z i ły  b ow iem  z 
założenia,  że w raz ie  e f e k t y w n e g o  słzia 
ła n i a  u k ł a d u  o n ie in te r wenc j i ,  ob yd w ie  
s t r o n y  będą  mu s ia ły  w kró t ce  p o w a ż n ie  
odczuć  b r a k  b r o n i  i ludzi.

W P a r y ż u  pr z e w a ż a ją  obecn  nas t ro  
je  pesymis tyczne .  Us to sunkowa nie  się 
Por tuga li i ,  Niemiec i W ł o c n  d c  inicjaty ­

wy fnmcush.o-angiet .skiej nie p o /w a la  
żywić  nadz ie i  bl iskiego zakończenia  k r o ­
ków wo jen ny ch  w Hiszpani i .  Wręcz  prze. 
c iwnie Można  się spodziewać,  że oh ;  d- 
wie  s t ro n y  wytężą  wsze lkie  siły ahy  
/. dobyć przewagę,  zan.«% dojdzie do isto- 
tnego za s tosowania  pos tanowi ł  n uk ładu  
o nieinterwencji .  Niewąt jd iwie  jednak w 

| międzyczas ie  toczyć się będą  rokowan ia  
n a  d ro d ze  dyplom atyczne j .  T a  w y m ia n a

poglądów może  t rwać  długo.  Pozwoli  
ona  je d n ak  na  wznowienie  tej sprawy 
w odpowiedi i  m momencie ,  gdy  za sad n i ­
cze  t rudnośc i ,  i s tniejące jeszcze w chwili  
obecnej . '  zostaną  usunięte.

Debata genewska  nie wniosła żad ­
ny c h  lmwyct j  e lementów clo lej kwesti i .  
Była ona właśc iwie  zbyteczna,  gd'  ż rząd 
h iszpański ,  nie chcąc stawiać p r / e - z k ó d  
inicjatywie Franc j i  i W i cl ki ej Brytani i ,

XX-lecie Istnienia Chemicznego knsiytutu Badawczego

O dbyła  8+y w sali R ady M iejsk ie j w W arszaw  io p ię k n a  u ro czy sto ść  z w ią z a n a  z X ' !i>»j<fni. 
is tn ie n ia  i o w o cn e j d z ia ła ln o śc i C hM iicziiqgo Jn s ty tu tti b ad aw czeg o , pow sta łego  z in ic ja ty w y  
ów czesnego p ro l. p o lite ch n ik i lw ow sk ie j, P re z y d e n ta  Rzeczy p o sp o lite j Ignacego  M ościckiego. 
W im k z y s lo śc i w zięli u d z ia ł p rzed staw  ieit-)e rząd u  z w icep rem ierem  K w ia tk o w sk im , będ ą  
cym  jed n o c ze śn ie  p rezesem  k u ra to r io m  fn s ty tu tu , m arsza łk o w ie  obu  Izb  u staw o d aw czy ch , re 
p re ze n ta n c ji sfe r w o jsk o w y ch  św ia ta  n au k i, sa m o rz ą d u  z P rezy d en tem  S la r /y  ń .k im. prze- 
nysh i o ra z  w iedzy  tech n iczn e j. P o  zag a je n iu  a k ad e m ii p rzez  G o spodarza  stolicy P rezy d en la  

S ta rzy ń sk ieg o , k tó ry  w y ra z ił In s ty tu to w i w dz ięczn o ść  za  p o ży teczn ą  d z ia ła ln o ść  w c iągu  dw óch  
d z ie s ią tek  la t  d la  ro zw o ju , p rzem y słu  i  o b ro n y  P a ń stw a , z a b ra ł głos w icep rem ie r K w ia tk o w ­
ski, k tó ry  po  s c h a ra k te ry z o w a n iu  ro łi In s ty tu tu  o d 'p o c z ą tk u  jego  is tn ie n ia  aż  do chw ili o b e r . 
niej (w nic:ó ,t n iesfioży tą  za.stugę P a n a  P re z y d e n ta  M ościckiego, g łów nego  tw órcy  i p io n ie ra  
In s ty tu tu , k tó ry  w raz  z  w y p ró b o w an y m i swym.1 W spółpracow nikam i s tw o rzy ł p lacó w k ę  o w ai 
tościac.h n ie p rz e m ija ją c y c h , ja k  n a jb a rd z ie j  śc iśle  zw iązan y ch  z cod zien n y m i p o trzeb am i 
P a ń s tw a  i sp o łeczeństw a. N astęp n ie  d y re k to r  In s ty tu tu  d r. K ling w ygłosił re fe ra t. w k tó ry m  
w y c ze rp u jąco  o m ó w ił za s to so w an ie "  ró ż n o ro d n e j D ziałalności fn .a y tu ti, A a polsk iego  p rz e ­
m ysłu . Z djęcit nasze  p rz e d s ta w ia  p re zy d iu m  u ro c z y s te j a k ad e m ii d la  u czczen ia  X X -lw :a  
C hem n.znego  In s ty tu tu  U adaw czega, w m o m en c ie  p rzem ó w ien ia  w icep rem ie ra  K w ia tkow sk iego .

jx>wśt rzymat  jię od wysunięcia konkre t  
nych  propo/.ycyj .  k tóre  m o g łyby  postu 
wić  w t r ud ne j  sytuacj i  ins tytucję  genew ­
ską.  W tych w a r u n k a c h  n ie t rudno  było 
p r zew id z ie ć  obr ó t  jitl.i m u s i a ły  p r z y b r a ć  
o b r a d y :  nie mo gły  om: dop row adzić  do 

[ żadne j  k onkre tn e j  decyzji  prócz tej, k t ó ­
rą  of icjalnie .sankcjonowała odroczenie 

: s p ra w y  do na jbl iższej  sesji Podobnie  
jak  w sprawa.  konf l ik tu  wło.sko-ubi.>yń 
skiego.  było io b o w i e m  j e d y n e  r o /w ią z u  
nit is tn ie jących Irudnośt  i. Sesja ge new ­
sk a  mia ła za to  jedną zaletę, a m i a n o ­
wicie tę, że pozwolił  i na  ja.sm spre- 
c y / o w a n i e  poglądów poszczególnych 
państw

W  tych w a r u n k a c h  (icucwu dała to 
co inogla dac w najh.-p.szyin razie:  nie 
pops uła  sann  j sp raw y przez zaognieni ,  
ko nf l ik tu  i nie przeniosła  jej na  teren 
ogólno-euro.pejski  eo  mogłoby groz ić  w 
w y p a d k u ,  g d y b y  na  z eb ran iu  ty m  -doszło 
do istotnego slarcih pomiędzy  de legac ja ­
mi s\ m p a ly z u ją c y m i  z jedną  /  w a lc zą ­
cych  stron.  Bada Ligi wys t rzega ła  się 
zresztą jakiejkolwiek inicjatywy k lóra  
m ogł aby  pójść zbyt daleko.  Symp at ię  
dla in ic ja tywy f rancusko-angie lsk ie j  za 
z i ia r /o n o  również w  sposób możliwie  na j  
hardz i  j dy sk re tn y ,  aby  p . , e z  na d an ie  
tej p róbie poś rednic twa  c h a r a k t e r u  ge- 
m wskiogo nie zrazie do nie j tych państw 
k lore  nie na leżą do Ligi lub też odnoszą 
się do nu  j z rnechęcią.

Jeśli chodzi  o obydw ie  wulr/aca: stro 
ny, to ani  rząd  w Walenc j i  an i  rząd  w 
Burgos  nie zaję ły  dotychczas  oficjalnego 
s tanowiska .  J a k  się zdaje in ic jatywa 
f rancusko-angie l ska  nie spotkała  się ze 
spt c ja lnie życz l iw ym  pr zy ję c ie m  u ż a d ­
nej  zc s tron:  a le  też ani  gen. F r a n c o  ani 
rząd  w Walenc j i  nic odnios ły  się do  niej  
w  sposób zdecydow an ie  nieżyczliwy.  W  
tyc h  w a r u n k a c h  nie t rzeba  żywić  zbyt ­
n ich  i l luzyj c o  do w y n ik ó w  tego rodza  ju 
próby.  Nie na leży  j e d n a k  również  niedo 
cc niac jej znaczenia,  gdyż w k a ż d y m  r a ­
zie in ic ja tywa f rancusko-angie l ska  przy 
niosła widoczne odprężenie  w stosun 
kuch m ię dz yna ro dow ych.  Jest  ono  m oże  
chwilowe, ale n iemnie j  widoc/.ne.

J .  ł i r zęk o w sk l .

Liczne ofiary trzęsienia z(emi w Ameryce Środkowej
SAM SALY A DOK, (Pąl,). G eucrat tU ii ln rz ,  

P re z y d en t Su lw tduru  w y jech a ł d o  .San Vtncetiłe. 
by asob lsrii k e ro  iw ak c ją  j-atunbpwa dotk 
niętyeń przez trzęsienie .dem l.

W ez o ra j p»  po łudni#  o tte /u lo  p o w tó rn ie  
w —rząr,, p o d /fcm iłc .

W u lk a n , z n a jd u ją c y  się  w  p o b ili :- San Vin- 
eente d z ia ła  bez  p rz e rw y , w y rzu ca jąc  o lb rzy m ie

ilesc t k a m ien i, p o p io łu  i law y . P n e s n o  a Oh 
osóii iitrai-ilo  żyeie. l*o m  San Y incente b a n lz u  
pow ażni, ucierpiany m ia s ta : W ra p a s ,  o n u Je lu  
pa, A uasteq u ełe , P e tita n , San S eb astian . San- 
ioreiuoo ł Reeemlna.

Z po«J ru in  i  g .u zo w  wy duby  to w San Yin- 
e e a t .  zw ło k i przi -z ło  200 o f ia r  k a ta s tro fy . Kier 
wid św iad k o w ie  k a ta s t io fy ,  k tó rz y  p i/.y b y ll do

S an  K a h a d o r  z San Y lneenfe psw k + lcza ją , iż 
m ia s to  to  je s t  e a lk o w ieie  zn iszczone. W szy stk ie  
p raw ic  dom y zo sta ły  z b u m in i-  lu b  p o w su n ic  
u sz_ o u zo n e  N ic  u c ie rp ia ły  (edynic- w ieża  zeąa 
/o w a , k tó ra  w znós] się  p rzy  „m n/UJ ra tu i.z a  
Z eg ar z a tre y m a l tde n a  g odzinę  9 m in . Ml, k ie  
d y  n a s tą p ił  p ie rw szy  w strza  p o ć z l-m u  .
S an  Y lnecn ti liczył# 27.00# m ieszk ań có w .

Blaga naiwnej 
i zbędnej tendencji
I s tn ia ł o  w j i iepcrwrotne j przesz łośc i  i 

obow tą zyw a ło  ma te ren i e  z iem polsk ich  
b.  p am ięc i  z a b o r u  rosy jsk iego  c o m p e n  
d i u m  hi s to ryczne ,  z m a j s t r o w a n e  przez  
o s ła w io neg o  h i s t o r y k a  ro sy jsk ieg o  Iło- 
w a j sk ie g o  spec ja ln ie  dl i uży tku  uczniów 
. . po L k. ego  p o c h o d z e n i a 1" T y m ,  k tór zy  
n iezbyt  j a s n o  zda ją  sobie s p ra w ę  z cha 
rak  te ru  tudzież  ce ló w poanien ionego wy 
d a w n i e  twa  w ys t a r czy  po w i i d z ie ć ,  że 
p o u cza ło  ono,  n a p r z y k ł a d .  o L u n . n i e  ja 
ko  mieśc ie  rd z e n n i e  r o s y j s k i m ,  o (dudni  
szczyżni  * z p r a w o w i e r n e g o  prawa/s ławia  
przymiLsem ,cybr&cć>,uej‘‘ na  ka to l icyzm,  
o niczuratlitOM-i i nie2 da tn osc i  Pohtkow 
do  sa m o d z ie ln eg o  by tu paiistw owego i 
t. p., a  w szys t ko  p o d a n e  w s ł o w a c h  słod 
k ic h  n i e m a l  m i o d o p ł y n n y c h  Minęła 
w ie lk a  w o jn a  u p a d ł  ca ra t ,  r o z w ia ł a  się 
k a r k o ł o m n a  „ h i s to r i ogr a f i a " .  Ale ha- 
be rd  sua fata libelli W  o m a w i a n v r b  na 
tym  mtejsc.Q!::) p r zed  n iedawnymi  c za ­
sem p o d r ę c z n i k a c h  łus tor i i  s p r e p a r o  
wanyoł i  p r z e z  p a n i e  M. W y s z n a c k ą  i H 
P o h o s k ą  oraz  M. Ja rosza ,  z n a j d u j ą  się 
n ieste ty ,  n ie  tylko,  kwia tuszAi  p o  p-ilti-

*) Patrz Kurier Wil. /. dn. 24. XI. 36

go n ieuc tw a.  Androny  o W i ln ie  i zwy 
kłe  h łcdy  fak tycznią  ro/. jmw.s/.ecłiniane 
w-srod m łodz ieży  szkół  p o w .z e c h n y c t i  w 
Polsce  za p o ś r e d n i c t w e m  ta k ic h  s ławet  
ny c h  „podr ęczn ików " '  ml r. PJJd —  ro k  
w y d a n i a  —  są jeszc/.c jędrną i lus t ra c ją  
ty ie k ro ć  w y p o m i n a n e g o  W a r s z a w i e  le­
k c ew ażen ia  W i l n a  i Wilciisz.cz> zny.

To  jednak,  że, d a j m y  na to, ch łop ię  
wie lkopolsk ie ,  edukowanie  na takicł i  po  
miK ach  n a u k o w y c h ,  bę dz ie  p r z e k o n a n e ,  
iż W i l n o  leży n ad  W il e jka ,  . i  Dzisna  nad 
B e rezyną ,  żc kosza łk i— opałk i  o p o w i a ­
dań, '  prz.cz z a k ry s t i a n a  ka te d ra ln ego ,  a 
w W i ln ie  doshitecz.nit d a w n o  wy-sinianc 
pr z y jm ie  j a k o  f a k ty  h i s toryczne ,  to —■ 
ostutt  cz.nie m oże  jeszcze pó ł  b iedy.

Znaczn ie  gorze j ,  g d y  p o dręczni k  obo 
wiązujący  w szkole  p o w s / e c h n r  j ze tkn ie  
się tu, na  Wi lef iszczyżnie,  z dz ieck iem 
n ie po lsk im .  O tym au tor zy ,  zda je  się cał  
k iem nic myślel i .  Przechod zę  do  k o n ­
kr e tn e g o  p rzykł adu .

Z okazji  małż.eństwa Aldony z Kazi  
micffzem. a u t o r k i  w s p o m i n a j ą ,  że .,wia 
n e m  księżniczki  by ły  24 tys iące je ńców  
polsk ich ,  k t ó rz y  wróc il i  d o  o jczyzny  z 
or sz ak iem  p a n n y  mł odej " .  Mnie jsza  o 
te w y d m u c h a n o  tysiące.  W a r t e  uwagi 
jeść n a t o m i a s t  to, że już  tu s p o t y k a m y  
się z d e k l a m a c j ą  n a  temat ,  że „p ie rwsze  
zbl iżenie d w ó c h  b r a t n i c h  n a r o d ó w  zosta 
ło d o k o n a n e "  (z a p y ta m y  złośl iwie:  h r a

te rs two,  m im o ,  zi „ jeńcy  polscy  b u d o r  i 
li n ow e  ' .liniki" L i t w in o m ? ;  jak  nas  o 
tym p o u c z a  -podręcznik w i n n y m  nn  'j 
scu?).  W  jaki j< d-nak ,posóh jechai z 
tych  „bratniedi" miirodów jest I rak Iowa 
nyg d o w i e m y  się /. k s i ą ż k i  p. Ja rosza ,  
k t ó r y  pisze:

„ T u  (w Wilnie p i z e J c h i z e ś c i j a ń  
skim)  spotyka ły się p ł od y  Azji,  k tó re  
na dc h o d z i ł y  z. Moskwy,  /  to w a r a m i  
■■uropi j sk imi ,  co s/.lv przez  Prusy i 
Polski:. Jeżyki  s ło wiań sk ie  m i e s z a ń  
się z n iemiecki i t tT  ratairaki i  żndow-  
k i m  N a j m n i e j  s łyszało sic t n  jeżyk 
l i tewski :  n i e z a r a d n a  p o g a ń s k a  Li twa  
nic n a d a w a ł a  się do  p rz e m y ś ln e g o  ku 
p i eck iego  zawo du" .
Nicwieh'  p o t r zeba  z n a w s t w a  psyc lm 

logii,  by  w y obra z i ć  sobie,  co  m oż e  prze  
żyw ać  m ł o d y  Litw m, uczeń  polsk ie j  szko  
ły powsżechne j ,  gdy  p rzeczy ta  ten pas  
•sus. W y s t a w m y  sobie ja k ie ś  c e n t r u m  
h a n d l o w e  pój* ki ty n a p r z y k ł a d  Kraków 
lun  Lwów .  gdzie wt s w o im  czas ie  roj  
b r / m i e w a ł y  wszys tk ie  języki  ws chodu  
Luiropy i w k t ó r y c h  gw arze  giną ł  j ęzyk  
polsk i  L o n a j m n i e j  p r z y k r y m  uproszczą  
rriem b y ł a b y  z tego k o n k lu z j a ,  że „nie 
z a r a d n i  Po lae y  nie tnada ją się do  forze 
my ś lnego  ku pie ck ieg o  zawodu" . . .  Zwła 
szcza, gdy io pr zeczy ta l i b y śm y  w po d rę  
cz.niku o k t ó r y m  n i e  m o g l i b y ś m y  p o ­
wiedzieć.  że jest p o d r ę c z n i k i e m  nasze j  
hi stor i i  o jczystej .  N a p r z y k ła d  u I ł ow a j

skiego...
**

.Swoistą .paLrioly/in p a ń s t w o w o  poi 
ski b a r d z o  dz iw nego n a b o ż e ń s tw a  p r z e  
ja w i a j ą  i-ytoyyaiie au to rk i  O to  l r a g m e n t  
iip i su c h r z t u  Li twy:

„kró l  z k r ó l o w ą  jeździli  z mieysc.a na. 
m i e j s c e /  inauczali ,  chrzcil i  i ro zdaw al i  
b ia łe  sza ty  do  -chrztu".

W n a iw no ść  tego opisu nie wn. rzy  
dz is ia j  siediinioleinie dziecko,  a  nic tylko 
kilkunaistoletni  \v> ros tek Chodzi  j ednak  
o co  innego ,  o to, j ak ie  były sku tk i  
chrz tu .  D o w i a d u j e m y  się o  t y m  z kapi  
t a łnego  us tępu ,  k t o r e g o  p a t e ty c z n a  i dzi 
wac/ .na s tyl izac ja  idzie w p a r a g o n  z fan  
laz ją  i n i e s m a c z n y m  n a c ią g a n ie m  t-reś 
ci:

S ia ra  w ia ra  c h ro n i ł a  się w coraz  
dalsze puszczo,  w co ra z  n ie dos tę pn ie j  
sze kry  jówki,  aby  taili s t opn iow o  za 
mrzeć ,  a ty m cz asem  n a  mie js cu  wy 
c ię tych  ga jów m ło d a  r u ń  zbóż p o k r y  
wała  po la ,  n a  k t ó r y c h  cor az  częściej  
s łychać  by ło  po ls ką  m ow ę" .
Nie p o t r z e b a  c h yba  n ic  tu dodaw ić. 

T yl a  przec ież  powiedzieć należy,  że ta 
r z e k o m a  „p o lsk a  m o w a  n a  l i t ewsk ich  
p o la ch "  w k o ń c u  XIV wieku ,  to d o p r a w  
d y  n ie zbyt  f o r t u n n y  sposób  w y k a z a n i a  
polskie j  misj i  cywi l izacyjne j .  W  zesta 
wii-nm z ow ą . .n iez aradnośc ią "  .Litwi­
n o w  -. twarza to posmink n i e p rz y j e m n y ,  
a co ważnie jsze,  na j zu p e łn ie j  m e  licu-
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Obol. w y tw o rn y ch  i p r /c ś l i r z n i  cii kr.-acyj 
w sp ó łczesn a  m oda w y tw a rza  tak że  sty l sk ro m ­
ny , n ic  rz u ca ją c y  się w oczy. k tó ry  w praw d z ie  
u w zg lęd n ia  lin ię  o s ta tn ic h  m odeli a le  o m ija  
w szelką p rzesad ę . W  .-.nkionce o sk ro m u  111 
i d o b rz e  p rzem y ślan y m  k ro ju  n iew iasta  jest 
zaw sze d o b rze  u b ra n a  i korzę s tn ic  w yg ląda.

.ty.łTń. I »łinj- trzyew  ierc iow y  p łaszczy k  n a ­
d a je  się do  su k ien k i ob o k  ja k o  też do  in n y ch , 
jeeżli ich  k o lo r h a rm o n iz u je  z jego k ra tk ą . 
P o trz e b a : 2.60 m m  m ate r. 130 cm szer.

39376. P rzy  tej w e łn ia n e j su k ie n c e  w k r a t ­
kę b a rd zo  sz y k o w n ie  w y g ląd a  sp ó d n iczk a  z 
p rzed łu żo n y m  s tan em , a  za razem  z p łaszczy ­
k iem  398719 tw o rzą  w d zięczną  całość , fo i r z e b n  
2.16 m  rn a te r. ISO cn i szer.

22183. W y sm u k la jąc e  szwy te j su k ien k i 
o  ra g la n cw o  w szytych rę k aw a c h  z d e lik a tn e j 
w ełny  są p o d k re ś lo n e  stcm lm em . P o trz eb a : 
2.12 m  m a te r .  130 c m  szer.

22184. S k ro m n y  a  m o d n y  płaszcz. K ołn ierz  
w y stem lm o w an y  je s t  o b ra m o w a n y  fu trem . Po- 
trz e b a : 3 m  m a te r. 130 ran  sze r.

22182. D obrze  u b ra n a  je s t n ie w ia s ta  w wel 
n ian e j su k n i w  sp o k o jn y m  to n ie  z  w sadem  z 
c iem n eg o  jed w ab iu  w  w ycięc iu . P o trz eb a : 3,10 
m  m a te r  130 cm szer.

3912. S p e c ja ln ie  tw a rz o w a  jes t su k n ia  z. do 
w o ln e j w etny  o  k ró tk ie j  b a sk iu ce  su to  ozdo  
lu o n a  stem b n em . P o trz eb a : 2.65 m m a te rii, 
130 cm  szerok.

■Suknia do ró ż n o ro d n y c h  o k a z y j o  m odnym  
i u lub ionym i k ro ju  żak iec ika . P o trz e b a ; 2,00 m 
m a te rii, 130 c m  sze r. i 40 cm żo rże ty  n a  00 
c m  sz e r  n a  w aad.

Rzekoma żona gen. Bnłak 6ałactio«icza
złodziejką

Od dłuższego  czasu , bo o d  ro k u  1931 peUciii 
in tc i osuw ała  s ię  o io b a  n ic ju k ie j W ładysław y  
B ehielinw icz, p o ila jąc e j się  za  żonę  g en era ła  
Isuiak B alaehnw ieza. E fek to w n a , u tle n io n a  b łon 
d y n  ku u m ia ła  w k ręc ie  s ię  d o  w y tw o rn y ch  koł 
■stolicy. często  b y w ała  we d w o rach  n a  p ro w in c ji, 
gdzie ją p rzy jną™  a n o  z o f tra r ty m i ra m io n a m i 
i n ik o in u  z  je j  a d o ra to ró w  n ie  p rz y sz ło  n a  
m yśl, że k ra d z i .ż e  ja k ie  tu  i ów dzie  po je j 
w izy tach  u ja wniniEO, —  by ły  d o k o n y w an e  
p rz e /  s p ry tn ą  z ło d z ie jk ę .

D op iero , gdy  pi i w izycie w liia j.itku  p. T. 
p o d  S ochaczew em  z g in ę ła  d ro g o c e n n a  b ro szk a , 
z am eld o w a n o  o  w szy stk im  p o lic ji i ro zes łan o  
za  fa łszy w ą  -g e n e ra ło w a ” lis ty  gońeze.

S p ry tn a  k o m b in a lo rk a  z p o w odzen iem  u n i­
k a ła  sp o tk a n ia  z p o lic ją . — Noga je d n a k  je j  
s ię  po w in ę ła .

P rzech o d zący  p rzez  ul. b ra c k ą  w W a rsz a ­
w ie  fu n k c jo n a riu sz e  u rzęd u  śledczego  z a u w a ­
ży li p o d e jrz a n ą  O s ó b k ę ,  k tó re j ry so p is  zg ad zał 
s ię  w 7.dpclno.ści z ry so p iso m  p o sz u k iw a n e j. 
S tw ie rd zo n o , że sk ra d ła  o n a  p rzed  c h w ilą  na  
„szopen feld - k i lk a  g a rn itu ró w  w firm ie  Br. 

J a b łk o w s e j .  fu n k c jo n a r iu s z e  p o lic ji u d a li się 
za  n ią  n a  n lioę  P a ń sk ą  i w ch w ili, gdy w cho­
d z iła  di* b ra m y  d o m u  N r. 73 z a trz y m a li ją .  Po 
d a ła  s ię  za  W ład y  sławę G rab o w sk ą  i p rz y z n a ­
ła , że pirczk., k tó re  p rzy  sob ie  p o sia d a ła , po- 
ehci Iziły z k rad z ieży .

P ró rz  teg o  piK irzas o so b is te j re w iz ji znale  
z io n o  p rz y  G rab o w sk ie j vel B a tach o w icz  d o ­
k u m en ty  n a  iniii i nazw isk u  k siężn y  M arii 
law fie lia n o w , T arg ó w ek , u l .  M rozow ska 13, 

fid y  u d a n o  się  na m ie jsce  s tw ie rd zo n o , iż 
o sz u stk a  p o ik ijla  n a  T arg ó w k u  w span ia li urza

! dzouy 4 -p o k o jo w y  lo k al, w k tó ry m  ezęsto  
| p rz y jm o n a ła  zn a jo m y ch , z ab a w ia ją e  ich  g rą  

w ru le tk ę . W' m ieszk an iu  T aw lieh an o w  Grabów  
sk ie j-iła łaeh o w iez . były u rz ą d z a n e  w yuzd an e  
o rg ie , p rz y  czym  n ie je d n o k ro tn ie  p a n o m , k tó  
rzy  o b a w ia li się  k o m p ro m itac ji, z ab ie ra n o  p o rt 
łe le , zeg a rk i, sygnety  i Inne cen n e  p rzed m io ty  
P ro u y tilząc  pod w ó jn e  życie a ry s to k ra tk i,  hoeh- 
sz ła p le rk i i szopen  fe ldz iark i. G rab o w sk a  zdo ła  
ła  u c iu łać  so b ie  m a ją te ez ek  i je s t o b ecn ie  w ias 
e ic ie lk ą  fo lw a rk u  p o d  N ieszaw ą.

7. po lecen ia  sędz iego  śledczego , aferzy .stke 
i z ło d z ie jk ę  w je d n e j  o so b ie  osad zo n o  w w ię ­
z ien iu  n a  DnieUwoj.

*5Ą/JUi HAŚlAOOWNlCTWfl. • Ł /„ ,
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na stacji Warszawa - Zachodnia
Zorodnicza Kradzież

Na ti zenie d w o rc a  W .irszaw a— Zaehorln i n a  
Wpili, d o k o n a n o  k ra d z ież y , k tó ra  n iem a l n ie 
d o p ro w a d z iła  do  k a ta s tro fy .

W  n o ry  c z te re j z ło d z ie je  d o s ta li s ię  n a  lin ię  
e le k try f ik o w a n e j ko lej W a rsz a w a —P ru sz k ó w , 
gdzie  sk ra d li  30 m etrów  n az iem n eg o  k u liła  te j  
kolei.

K rad zież  k a b la  m ogła dmprow jd z lć  do nie 
o b lic z a ln y rli w  sk u tk a c h  n a s tęp s tw , gdyż r e ­
g u lu je  szy b k o ść  p o c iąg u  ł h a m o w an ie  w ago 
nów . Z erw an ie  k a b la  d a ło b y  szy b k o ść  poirad  
190 km , a  p  m iew a* m o to rn iczy  n ie  m óg łb y  za  
hanipiw ać p o c iąg u  m ogłaby n a s tą p ić  k a la  
s tro fo  przy w jeżdzie  n a  s ta c ję .

N u szczęście , o d d a la ją c y c h  s ię  z łu p em , zło 
d z ie jów  sp o s trzeg ł s tra ż n ik  k o le jo w y , pogon ił

t m

jijcy u ii i z godnośc ią ,  tini z i s t o tn ym i  za 
s łu ga m i  1’olski  wobec  tej  części lśuro-
py- x

Doza ty m  nie p o w i n n o  c h y b a  na leżeć  
lin z a d a ń  p o d r ę c z n i k a  szkolnego  suge ro  
wanio  p oc zuc ia  niższośc i j e d n y c h  współ  
ob yw ate l i  j ego  sam eg o  p a n - t w a  wobec 
d r u g i c h  I Y / y t o e / o n e  us tę py  noszą  w so 
b ie  cechy  c a łk ie m  zbyteczne j  t endenc j i ,  
ro b i one j  w d o d a t k u  w s posó b  t a k  b a r  
t lzo p r y m i t y w n y  j n ieud ol ny ,  że za sa 
m ą  ich n i e z d a rn o ś ć  n a le ża ło  by  te k s ia  
' c c / k i  p r zez na cz yć  na  m a k u l a t u r ę .

W y ż e j  w s p o m n i a ł e m  o Lłowsjskini .  
Niesłusznie K s i r j / k a  tćago a u t o r a  w po 
r ó w n a n i u  z n ie c h lu j s tw e m  o m a w i a n y c h  
tu p o d r ę c z n ik ó w ,  to b ry la n t  i n edo.ścig 
3y wzór  k o n s e k w e n c j i  i b ą d ź  co bądź  
n ie p rzec ię tn e j  intel igencj i .

Nie n a w o ł u j ą  oczywiśc ie  dci uleli- 
g r n t n e g o  <lopa»owywaitiia Ip.storii do  cc 
iów doraz 'no  połily-cznych.  Ale jest  
włosk ie  przys łowie :  si n o n  o \ e r o  e bon 
t roya to .  Ty mczaisem w p o d r ę c z n i k a c h  
jest ;  1) m e p r a w d a  i 2) n i e p r a w d a  fa la l  
n ie  z robi ona .  D y s k w a l i f i k a c ja  pof łwój

Może j e d n a k  spuaw r  tutejsze,  zarow 
no te. co juz n deżą  do histor i i  j a k  i tc. 
k t ó n  w yp e łn i a ją  dzień dzisiejszy,  ch oć  
bv w szkole  j iowszoclinęi .  gdzie s tyka  
sic lu u nas d z i a tw a  k i lku  n a rodowośc i .

-— nie  jn zemaw iają  n h i O ż y d o  wyoh 
razili ,  lam.  gdzie p o t r z e b a .

W obs c tego jaszcze  p r z y k ł a d  tylu ra  
zem ż e t .  l p o w ie m ,  ogó lno pol sk i :

„ T a k  w ygląda ła  z iemia po ls ka  
pr zed  w ielu ktly PeJ.ua puszcz ,  bo rów,  
lasów i ga jów,  rzek . strumieni ,  j e ­
zior,  b łot  i łwugnisk. ISaiwiccej  j edn ak  
zw racały  uw agę płaszczyzny pól, łio 
n a  n i eb  za cz ę to  gospodarow ać, a  z 
le j gospodarki w ytw orzy ło  s ię  p óź­
n iej P ań stw o  P olsk ie'”.
C.o za ttrafnosć myśl i ,  j a sność  o b ra z o  

w ani a  i k u n sz to w ny  arlyrzni s tylu \ o  i 
logika  skl wrlnj.. P a ń s t w o  polsk ie  wvtwo 
rzyio się ma płaszczy znaeb  pól...

Gdzie ind z ie j  a u t o r k i  us i łu ją  —  w 
p od o b n ie  ja s n y  i a r t y s ty c z n y  spo só b  — 
w y jaśnić,  że nazw a  Po la n ie  p o c h o d z i  od  
pola.  Ro zm yś la ją c  wszakże  w  jtłaszezyź  
nic podręczników , z d e j m u j e  m n i e  oba  
wa. czy genezą  tego s łowa  nie  będz ie  wy 
raz po l ano .  P r z y n a j m n i e j  d la  n ie k tó r y c h  
a u t o r ó w  ks ią żek  s z k o l n y c h  Mówi. s ię ho  
wiem: . . topy i n ieczuły  jak  polano". . .  
T a k  n i e p o p r a w n i  »ą ci pano w ie ,  p i szą  
cv orygMialne po d rę c z n ik i .  Z przesz łośc i  
swoje j  i swego sp ołe czeńs tw a nie się 
nie nauczyl i ,  n i cze g o  nie  z;aponinieli.  a 
dziś nic ich nie wzrusza .  Prawdziwi . . .  
polanie.

I m ieniu-z G ałczyński.

zą » im i i f rd n rg o  u ją ł. p rz y  czym  ft1cbr-.il 
kabel.

l.rszkotl/,t n ic  liiń j * ituw a /o n o  i p rzed  n a d e j­
ściem  pociągu  zd o łan o  n u p i/iw ić .

Arc.sztowHji.zin .'ło d z ic jem  o k a z a ł  ,się lłi-łc t- 
n j M an an  B rzozow sk i (K o p iń sk a  I3). Zbieglycżi 
jego kom panów  p o szu k u je  po lic ja ,

a ju u m  dziahcze tumuaibiyczDi 
na ławie oskartonych

1 p o ło w ie  Lipca tor p o lic ja  p o ltly cz iia  o-
I rz m ia lii  ] hi u  |.n <- wa(lou:<*4ri, ż e  d o  Godzi -jJrzy 
jee.lial sjKsij.iin; (1,‘n-^ow.iny c e u lr a h u g o  k o ­
ni tein  'korómMStydtiie} 'partii po lsk ie j celem  z re  
oeg.ni.zov an ia  ipracj w  terciiię. Nad owymi o- 
sob iirk icm  ro z ioczono  d y sk re tn ą  o b se rw a c ję  i 
u sta lo n o , żc s ty k a  ,się o n  z s re ru g ie tn  Innych 
d z ia łaczy  kom uni,stycznych  z n an y c h  p o lic ji ,ze 
sw ej Uz ała'!inov-i wyssaailu w ej. iT dalono . ż e  je 
go nazwiislka Ji;-/,ini ,!rizisf 1’a.s.smi i że w sw oioi 
czasie, jak o  u c iążliw y  cudzoziem iec, zo s ta ł iwy 
d a la n y  7, Sfrątriiti P o lsk i. 1’as.siii s ty k a j  s ię  7. Jiie 
jalkim Nic fan em  MŁsiaisaką, p e łn iący m  d o tąd  
funkcjo  fvel.rclar.za KIM’ IWreszcie ijKilicja w k ro  
ożyła d o  nnae.szikania iM isioszka p ”zy u l. Rrz.ez.iń 
>■1-10.1 20, gilzie  izaslano opr<>cz wyrżej "w ym ienm  
nyteh .hsska -Szl n gera , G ain lila , K otka oiraz iJf 
b  Holc. P rzy  o b rc n c d i  znalez iono  ró żn e  <no 
ta lk ; o ra z  toitoułę Ikom iirLstyczną. O becnie  Trazyis 
cy  zasiedli mą law ie  o sk a rżo n y c h , ja k o  osk arżę  
ni o d z ia ła ln o ść  w y w ro łow ą.

Jłoz|nraw-ic p rz ew o d n ic zy  sęd z ia  Wiiszniew 
śki, o sk a rż a  p ro k u r a to r  G rzegorzew ski. O b ro n ę  
o sk a rżo n y c h  wuonzą ad w o k ac i: H onkrw il z W a r  
sza w y. I .n o s  W a  jsfus i  6 e n ilim o v ra .

Of»ka:nż on i do winy Isię n ie  p rz y zn a ją .

M ajm nie  sza  ks iażec  ka  n a ­
su w ająca  m yśli  p i ę k n e  i s z la ­
c h e tn e  uczucia  więcej jest  war­
ta od  wszystkich zapvtonvch  
k siąp  m ąd ro ś c i  i t rak ta tów  n a ­
ukowych. .

f Anatol France)

B IBLIOTEKA M0W0SCI
Wilno, Jagiellońska 16- 

W I E L K I  W Y B Ó R  D Z I E L
klasycznych , n o w o śc i ,  lektury szko ln ej

Podsłuch?m roznowa...
W  z n a i.e j k a w ia rm , ja k  zw ykle, ru c h  n ie

byw ały W sz y stk ie  s to lik i za ję te . Cała k a w ia r  
n ia  ro i się  o d  sam y ch  znajom y cli. R ozm ow a, 
k tó re j b y liśm y  m in io  wolu ym i św ia d k a m i, u t ­
kwiła w naszej pam ięc i, ja k o  b a rd zo  a k tu ­
a lna .

Do k a w ia rn i w chodzi z n a n y  w sfe rach  to  
w arzy sk ic ti p. V., z m in ą  c z ło w iek a  b a rd zo  
zd en erw o w an eg o  i n iezad o w o lo n eg o . P rz y s ia d ł 
się do s to lik a , zaję tego  p rzez  m łode  m a łż e ń s t­
wo. W ie lce  zdziw iony  p, y ., że  zas ta ł p a n ią  
w raz  z m iłż-onkiem , z a d a ł je j  w ręcz p y tan ie : 
czem u  p rzy p isać , iż p a n i m a  czas sied z ieć  w  k a  
w iartii, g d y  m o ja  żo n a  za ję ta  jes l, w obec zb h  
żu jący ch  się  św ią t, d o p ro w a d za n iem  m ie sz k a ­
n ia  do  m ożliw ego w yglądu. Na to p an i u śm iech  
n ię ta  o d p o w ia d a ; b o  ja  u ży w am  do p od łóg  z a ­
prawy- „D o b ro lin " , k tó ra  z podług  czyn i is tn e  
cu d a  -— o to ta je m n ic a , d laczego  m am  c za s  
ob ecn ie  .siedzieć w k a w ia rn i w raz z m a ł­
żonkiem .

tfz d ła żl wszerz Polaki
P rayjazd u e z o i i e g o  w ł o s k i e g o .

W  przy sz ły m  m iesiącu  p r /y b y ć  ana w o d w ie  
(izm y d o  P o ls k i1 w y b itn e  w io sk i u czo n y , p ro fe  
s o r i miwersyitetu w  Padwie., E d u a rd  L ogatto .

W izy ta  p ro f . L o g ah o  w  Polsce je s t w zw ią  
zkoi z  ip r/y g o to w an a  p rzezeń  w ielką  p ra c ą  o  
isztuce w ło sk ie j w Polsce i .innych k ra ja c h  sło 
w iań sk ieh .

N iezw yk łe  sam obójstw  o  (kupeala W . P.
W  Ja ro o iaw lu  p o p e łn ił sa m o b ó js tw o  k u p ra ' 

S ia n is ta w  M agda. S a -u o b ó jca  po  sk o ń c z iin tj  
słu żb ie  z a m k n ą ł  s ię  w  p o k o ju  i  w y s trze lił file 
pym  n a b o je m  z  k a ra b in u  w u s ta . S k u tk iem  
s t r i a lp ,  g łow i niesŁtzęfiliw ego z o s ta ła  ro z  
tiz .askuua  ta k , że  p o zo sta ł t y łk i  k aw aiek  nosi. 
i część po liczków . P rzy czy n a  sa m o b ó js tw a  n ie ­
zn an a .

P i jak w straganii /, cackam i 
ehoinkow  ym i.

Przc-z pi. Ż e lazn e j B ram j- w W arszaw ie  
wftiMiH z r e s ta u ra c j i  d w a j p o d c h m ie le n i o so b ­
n icy  w iodąc o ży w io n ą  d y sk u s ję , k tó ra  uum V - 
. .i la  s ię  ry c h ło  w  k łó tn ię , a  n a s tęp n ie  w b ó jk ę . 
V\ pew ne j  e li w ili jed en  z  n ieb  p c h i.ą ł sw ega 
tow arzy sza  tak  s iln ie , że  ten  zaio ezy l s ię  i r u ­
n ą ł d o  w n ę trza  s tra g a n u  ze  sz k lan y m i św iec i­
d e łk a m i n(i  c h o in k ę , za ję teg o  p rzez  M atkę 
ż y sk in  (C eglana 4). D o tk liw ie  p o k a leczo n y  p i­
ja k  rz u c ił s ię  d o  uc ieczk i, zo sta ł je d n a k  sch w y  
tiu iy . J e s t  Jo A le k sa n d er P a lu c h  m u ra rz  (w ieś 
B agno , gm iny  W iązo w n a) T o w a rz y sz  jego  zd o  
V»ł u m k n ąć . S tra g a n ia rk a  o b licza  s tra ty  swroje 
na  1211 zł.

N ową- Zarząd 
Syudy kału D ziennikarzy PiJinnrskich,

O dbył się  w R ydgoszczy w ufny z jazd  cz ło n  
ków  .Syindyikalii 1)/i  ‘ 11 n ik a r/>  1N fnecsk ich

\\  w yuiilen wytooróiy d o  .now ego z a rz ą d u  we 
szli: ,ye<f. E ied te r  ja k o  p re ze s  —  ([KMiowniej, red  
red. Góikiioki i. M ężyński — w.e.epreze.si. oraz  ja 
ko  cz ło n k o w ie : Małocliai. 1 >0 !iiiski„ K unz rju  
n io r l, C iesie lsk i. B ioluiski (senior) i K ościelsk i.

W i niki konkursu m u z y c z n e g o  
Min. .N p rin i W ojsk.

h o n n s ja  sędziow ska k o n k u rsu  n iuzyczjiego  
M in isters tw a Npraw W ojsk, p rz y zn a ła  n a s tę p u  
jąoe n ag ro d y : a) za  m arsz  fa n fa ro w y  d o  d e fi 
lad y  n a  orfkiestrę w o jsk o w ą  i 4 t r ą b i  n a tu ra ln e  
—  1 n a g ro d a  600 zl p. E d w ard o w i M ajow i z  
K rak o w a , 2 n a g ro d a  — 34X) ziłolyeli —■■ p  K aro  
iow i M o p a teń sk ie im i z C zęslocliow y, 3 n a g -o  
dę 200 zł. p. W ład y sław o w i K o łak ow sk iem u  z 
W iln a ; b) za m arsz  d e filad o w y  na o rk ie s trę  woj" 
sk o w ą: I  trrg r. 500 zł —  p  7yginu.nlow i D rb a i. 
vi‘euni z Iiy d goszczy ; TT n:u;r. 300 zł. — k>. K aro  
low-Ł 1 'e r ra r i‘em n z Rrze.my.śła, l i i  tiag r 200 zł. 
p. L  1! i e lew  ozowi ,z W arszaw y ; e) za m arsz  
gó ra lsk i n a  o rk io s tię  w o jsk o w ą  j 4 Ikotoz.y: 2 
n ag r. 200 zł. p . A rtu ro w i l  iehY im i z W a r ­
szaw y —  (p ierw sza n a g ro d a  n ie  /ow iała p rz v  
z n a n a ) .

Poza ty m  k o m is ja  u ch w aliła  zak u p ić  k ilk a  
m arszó w  po za  nagrodain".

Panoram :, b itw y  grochow sk iej 
w W arszaw ie.

Na w zó r sły n n e j lw o w sk ie j p a n o ra m y  R a ­
c ław ick ie j ima Ibyć' o tw o rzo n a  w W arszaw  c  pa  
n o ra u ia  bitw , w- O lszynce Gro.dm w .sklej. Wy­
k o n ać  ją  m a zasłużony  an aiarz  b a la lis ta  "Woj 
c;ec.h Iśo ssa l

K o szto ry s budow y p rz ew id u je  w y d a tk i w  w~v 
sokości o k » ło  pó ł m ilionai z ło tych P o w ierzch n ia  
jrfóina w yniesie  o k o ło i.8 0 0  m e tró w  k w a d ra to ­
w ych  W id z  b ęd zie  o g ląd a ł p a n o ra m ę  z od leg ­
łości o k o ło  16 m etró w .

M :slrz. K ossak  m a  zaangażow ać  do  w sp ó łp ra  
cy  p ięc iu  m łodszych  Tnała.zy . k tó rz y  l.ęilą  sta  
now ie p o m o c  tecłiniczm ą. ł ^ a r a  n ad  p a n o ra m ą  
trw a ć  b ęd zie  p ra w d o p o d n b rie  o k o ło  12 m iesić  
cy.

Uczeń okradł lekarkę szkolną.
lh> g ab in e tu  tek  a 1 skiego szk o ły  (powszeeh - 

n e j :],tzv u t iry  O k opow ej 55 w W arsz a w ie  p rz y  
szedł jeden z ueznk  W ładysław - Szsmi-onek (N o 
w olipk i 60) łait 13. 17. p ro śb ą  o  z,woln:enie z Owi 
cz.eń fizycznych . gdviż, jak  tw ierdz ił. ’1” ' Zu
je. W  jiew-jicj d rw ili le k a rz  d r . 51 aria  K o t - 
k o s .sk a  ( 'B ujakow ska 13) w yszła  -z g ab  ne lu . p o  
zo staw ia jąc  e łio reg o  P o  pow i-ocie slw ie rd z iła , 
iz ze s to l ik a  zginęła  jej porumoiieilkfli. z aw ie ra ją  
uu jiien iąd ze  i cen n y  ż ło ty  zegairek

P o lic ja  u s ta t ła .  że p o rtm o n e tk ę  sk rad ł Szy- 
m onek.
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Wieści z Nadbałtyti
WYBRZEŻE POLSKIE -

■ 1 ' i u o ;  NAD lAlOG.YILNII.M  .dal..,Ili'
ii.Mli robót ijH-iy izmiowie 1)01.: 11 ryback iego  jm  
il-etu p rzy  po m o ry  ghizow  i kam ien i, izn<;aiivch 
w o b rę b ie  m ola z a ih m tn ieg o  i w schodniego w 
\ \  ie lk k  j W si, zosta ły  zakończone . K ierow nic­
two d o k o n u je  oh*er\v»c*j o l.o cn ir nad  w ytrzy  
m ało śc ią  fa lo ch ro n u .

L I T W A
—  KhIMJESJi: W  S I  OSI NKH 1)0  

POLAKÓW . Z anotow ano ostatnio w I-i- 
twio szereg iiow ye/; rejircsyj w stosunku  
do P olakow . Tak rn. in. zosta ły  zanik 
irięte p olsk ie  ezyteln ie iitrzyinyw ano  
przez T -w o „Pochodnia" w B icniiiszacli 
i w iWorcoKii. Za nauczanie sw ych  dzie 
ci w dom u po polsku został ukarany  
yczywnuj w w ys. 150 it roln ik  Jan Mont 
w iłł zam . w i .iidzinnaeli po w. kie.jdań- 
ski. W tym że p ow iecie  została ukarana  
za pryw atne nauczan ie po polsku grzy­
w ną w w ys. 100 litów nauczycielka  zam . 
w gm inie bejsagolsk iej —  H elena W ró 
litew ska. Oboje ukarani, którzy nauczali 
dzieci zgodnie z przepisam i, z łożyli od 
w ołan ie. I karani rów n ież zostali grzyw  
nam i po 15 litów rodzice dzieci, które 
uczęszczały do obecnie zam kniętej szko  
ły  polsk iej w K alw arii. W  Jeziorosach  
nieczynna jest szkoła  polska, poniew aż  
w ładze nie zatw ierdziły dotąd kierów ni 
ka. przedstaw ionego przez T -w o ..P ocbo  
dnia". K ow ieński sąd rejonow y p on ow ­
nie odroczył w lokącą  sic od 1930 roku 
spraw ę o dem onstracje antypolsk ie , pod 
czas których zosta ły  w ybite szyby w 
szeregu polskie‘li in stytueyj oraz została  
/d em olow an a  polska księgarnia. Puszko  
dorwani w ytoczyli p o w o d /fw o  cyw ilne  
na saunę ok. 15000 litów . S'

— LICYTACJA MAJĄTKÓW . O sta tn i*  „W ia 
dom . Ur.zedowe" zam ieszcza ją  obw ieszczenie 
B anku  /iem sk ie ,"o  o  licy tac ji w dn iu  20 lutego

p rzyszłego  10f> gospod a rsllw roJnyiih. W tej 
liczbie z n a jd u je  * ę rów nież kilk.. po lskich  ma
jąlk ó w ,

—  NOWY ŻYDOW SKI ODDZIAŁ ZVV. 
W Y ZW . W II.NA. Ja k  donosy u rzed o w k a  „L iet. 
A idas" w Jezioroslicti m a pow stać  Ź jd o w A i 
O ddział Zw. O dzyskan ia  W ilna.

—  d o c h o d z e n i e  w  siM tA W iE  ZAMOR­
DOW ANIA PO LICJA N TA  na  p o s te ru n k u  w 
Z ielonej p o w ia tu  k o w ieńsk iego  w y ja śn iło , że 
b y ło  to  m o rd ers tw o  na  tle  po litycznym . A resz­
to w an o  2(1 osób. G łów ny sp ra w c a  P a lą tu k a s  
zbiegi

—  Z KOW NA DONO W Ą  O [MOŻNYCH 
ARESZTOW ANIA ! II kO M U N ISIO W  , P r iy  je d ­
n e j g ru p ie  a re sz to w a n y ch  \znalez(iojno listy 
o f ia r  n a  cze rw o n ą  pom oc w H iszpan ii przy 
in n e j du żą  ilość b ib u ły  k o m u n is ty czn ej.

Ł O T W A

—  A R ESZTOW ANO W  RYDZE 9 J£0 M l - 
NI.STÓW w  a n ty p ań stw o w y  d z ia ła ln o ść . Z n a­
lez iono  w iele b ibu ły  1 pow ielacze.

—  M INISTER SPISA W W IW N 1 ;T H Z \Y (H  
OD EBRA Ł D E B IT  n a  JM dni fran cu sk iem u  
p ism u  so c ja lis ty cz n em u  „La P o p u la ire

—  D Z IE N N IK  „JUN AKA S ZINAS" OBEHO 
J»ZIE 25-L E C IE  sw ego is tn ien ia . „ Ja u n a k a s  Zi- 
n a s “ (N ajnow sze  W iad o m o ści; za łożone  jeszcze 
p rzed  w o jną , są dziś n a jw ięk szy m  i n a jtań szy m  
p ism em .

F I N L A N D J A
—  LO TN ISK O  W  HELSIN G FO R.SIE . O d b y ­

ło się w H elsin g fn rsie  u ro czy sle  o tw a rc ie  s to ­
łecznego lo tn iska . 'P ierw szym  sam o lo tem  ko- 
n ik ac y jn y m . k tó ry  w y ląd o w ał na m ie jscow ym  
Ju tn isku  by t sam o lo t szw edzk i „S o d e rn ia n ln iid - 
lb lo t tego sam iokdu. ląd u ją c  ov IIe t‘.ii(g lo isie  
o siąg n ą ł m ilio n  '.R om eG ów , p rzyhy toh  w p o ­
w ie trzu . D yrekcja  fiń sk ieg o  to w arzy stw a  Aero 
w ręczy ła  m u p rzy  tej o k az ji p o m ią tk o w y  p u ­
c h a r  .Sam olotem  tym p rz y b ito  rów nież  licz­
ne g rono  d z ie n n ik a rz y  szw edzkich . Sam olot 
L O T-u n ie  m ógł p rzy b y ć  na u ro czy ste  o tw arc ie  
lo tn isk a  do E in lad ii z pow odu  n iek o rzy stn y ch  
w a ru n k ó w  a tm o sfe ry czn y ch .

—  W IE L K IE  W R A Ż EN IE  W YW O ŁA ŁO 
SKAZANIE PR ZEZ SĄD w y b ttn y cli d z ia łaczy  
L ig i P a tr io ty c z n e j i a iU o w an y rh  o rg n n lza cy j 
za  w sp ó łu d z ia ł w p rzy g o to w an iu  n a  po czą tk u  
b r. n ieu d an eg o  z am ac h u  ś ta u u  w E sto n ii. Głów­
n i o k u rz en i, m a jo e  Ileinąnlnlneii I p rezes A ka­
d em ick iego  Z w iązku  K are lsk ieg o  m ag is te r  He- 
lan cn , sk a z a n i z o s ta li nu  n-ik i k ilk a  in ieslęoj 
w ięzien ia . Je d n o cześn ie  ro z w iąz an o  o rg a n iz ac ję  
m łodzieży  iń szy sto w sk ie j „Si u w nusia".

O rgan  Ligi P a tr io ty c z n e j „A jan  S u u n tu "  w 
a r ty k u le  w stępnym  p o tęp ia  o rzeczen ie  sąd u  
1 w vra-/a n ad z ie ję , że  w yższe In s tan c je  u ch y lą  
w y ro k . P ra so  .socja listyczna n ie  ta i rad o śc i z 
p o w o d u  sk a z a n ia  w ybitnego  lea d e ra  flnlaetz- 
k lch  k ó ł laszystow skk-li

Otwarcie fabryki mięsnej 
w Baranowiczach

( K o i - e s p o f > O e « > C | o  z  M a r a n o w i e 2.)
W  sobotę  tłu. 19 g r u d n i a  tl). * Ba- 

r anom  iczacłi  od był a  się ur oc zy s to ść  o t ­
wa rc ia  o r z e t w ó r n i  mięs ne j  p. n „Kre-  
sek sp or t" .

Na zap ro sze n ie  gospo da rzy ,  w k t ó ­
ry c h  c h a r a k t e r z e  w y s tę p o w i! . :  b u r ­
m is t r z  111. B a ra n o w ic z  ■ spóln icy  p r z e ­
twórn i ,  p r zyby ło  ł i czne  g r o n o  osób r e ­
p r e z e n t u j ą c y c h  szereg ins ty tu cy j ;  a 
w-ięc L r z ą d  \ \  ojewódzk!  v N o w o g r ó d ­
ku z p. w ic e w o je w o d ą  na czcie, p r z e d ­
s tawic ie le  wojs ka ,  dnc l iowieńs tw a ,  Izby  
Rolnicze j ,  P r z e m y s ł o w o  - I łandiov .e j ,  
Z w ią z k u  Izb i O rg n n iz a e y j  Rola iozych,  
Po lsk iego  Zw ią zku  )• k , p o r t e r ó w  Beko 
n u  A r t y k u łó w  Mięsnych,  o r az  p r z d s t a  
wieiele wielu i n n y c h  m i e j s c o w y l i  orua 
n i / a e y j  s a m o r z ą d o w y c h  i spo łecznych .

P>yła to uroc zys to ść  n i ep ow szedn ia  
nie ty lko  d la  Ba ranow icz ,  lecz także i 
dla z iem p ó łn o c n o -w s c h o d n ic h ,  b o w i e m  
d o k o n a n o  o t w a r c ia  p ie rw sze j  f a b r y k i  
mi ę sn e j  na  te ren ie woj  wi leńsk iego  i 
nowogródzkiego .  Fesl to m o m e n t  h i s t o ­
ry czn y  w u p r z e m y s ło w ie n iu  tych  ziem 
w op a rc iu  o su rowiec  m a so w e j  p r o d u k ­
cji, j ak i  s ta n o w i  J rzoda  ch lew na ,  k t ó ­
re j  n a d w y ż k a  w z r a s t a  z r o k u  na rok.

B udow a  p r z e t w ó r n i  mięsn e j  w Ba 
r anow  iczacli zosta ła  pod ję ta  z in ic ja ły  
wy W il e ń s k i e j  Izby  Rolnicze j,  p r z y  w y ­
da Inych  p o p a r c i u  Pol sk iego  Związku  
E k s p o r t e r ó w  B e k o n u  i Ar tykułów Z w i e ­
rzęcych  w W a rs z a w .e .  k tó ry  za in te re  
sował  o r g a n i z a t o r ó w  i w y k o n a w c ó w  
p r z e tw ó r n i ,  B a ra n o w ic z am i ,  j a k o  n ie z ­
m ie rn ie  w a ż n y m  o ś r o d k i e m  k o n c e n t r a  
cji podaży  t rzody  ch lewnej .  Szybkie  ,:re 
a l iz ow nn ie  p r o j e k t u  b u d o w y  p r z e t w ó r  
nia b a rd z o  wiele zawdzięcza  energi i  p. 
b u r m i s t r z a  m. Ba ran ow ic z  i n / .  L. Wol- 
n ika ,  za k tó reg o  p o p a rc i e m  p r z e t w ó r n i a  
■mogła wy kurzy  Stalć i s tn ie jące  u r z ą d z e ­
nia rzeźni  i ch ło dn i  mie jskiej .

P o w s ta n ie  p r z e t w ó r n i  p rz ys z ło  ja k o  
da lszy  e tap  ra c jo n a ln e j  g o sp o d a rk i  mie j  
skiej.  W y b u d o w a n a  przez  m ia s t o  rzeź­
n ia  i ch ło dn ia  b y ły  właśn ie  tymi  urzą  
dzenia mi ,  k tó re  okaza ły  się n i e z b ę d n y ­
mi  d la  p r z e tw ó r n i  mięsne j .  W  k w ie tn iu  
ib.  na m ocy ur now i  z a w a r t e j  p rzez  z a ­
rząd  miejsk i  z f i r m ą  „ K r e s e k s p o r t “ na 
dz ie rż aw ę  fa b ry k i ,  f i rm a  ta na poczet  
kos z tó w b u d o w y  wpłaci ła  GO tys. zło- i

p o t r ą c a n e  z czynszutych,  k ló re  bę dą  
dze rż a w n eg o

Koszt  b u d o w y  rzeźni ,  cl i łodni  i p rze  
lwórn i  wynos i  oko ło  500 tys z lo h  eh 
w tym p lac  105 tys., b u d y n e k  i u r z ą d z e ­
nia rzęzili 204 tys. zł. Chłodnia  przesz  ;) 
75.000 zł., reszta s t a n o w ią  kosz ty  p r z e ­
twórn i .  P o / a  tym zos la la  w y b u d o w a n a  
bocznic a  ko le jo w a  od stacj i  Bar anow i-  
c ZC‘— C en t r a ln e  kosz t em  18.000 zł Przy  
rzeźni  została w y b u d o w a n a  so la rn ia  
skór ,  w ed łu g  n a jn o w s z e j  techniki ,  d.ije 
nic ty tko  korzyść  dla m i a s t a  w f o r m ie  
czynszu  dz ie rżawnego,  lecz także  w p ł y ­
wa d o d a t n i o  na oh ról sk ór am i  s u r o w y ­
mi  ) tóre  -.przechera wr d u ż y m  s to pn iu  
ulegały zniszczeniu .

P r z e t w ó r n i a  m i ę s n a  została os tatccz 
nie w y k o ń c z o n a  i u r u c h o m i o n a  w p ie r  
wszych  d n i a c h  l is topada  rb. P r o j e k t o ­
w a n a  w ysoko  ić p ro d u k c j i  wynos i  p r z e ­
ró b k ę  3 t\  s. sz tuk  t rzody  c h le w n e j  tnie 
siecznie,  p r z y  z a t r u d n i e n i u  przesz ło  70 
rob o tn ik ó w .  Z a d a n i e m  p r z e tw ó r n i  jest  
w y r ó b  szynek  w puszkach ,  b o c z k ó w  wę 
dzot iych,  sz ma lcu  itd pr z e z n a cz o n y c h  
na  ry n e k  a m e r y k a ń s k i .  Resztki  o t rzymy­
w a n e  przy w y r o b ie  k o n s e r w  p r z e tw ó r  
nia sprz eda je  we wła snych  2 sk lepach  
na le r c m e  Bar ano wi cz .

W ejś c i e  p r z e tw ó r n i  n a  ry n e k  b s r a ­
no wieici n a p o l y k a  m o c n o  n i e z a d o w o lo ­
ną  po;stawę ta mt e j szy ch  r / t ź n i k ó w ,  ze 
wz.ględów k o n k u r e n c y j n y c h  p r z e t w ó r ­
nia b o w i e m  d a j e  na  ryne k  to w a r  po  ce­
nie  znacznie  niższej  Nie zadowolenie  ba- 
r a n o w i c k i c h  rzeźn!kó«  z czynnośc i  han 
dloNyych p r z e t w ó r n i  jest ty m większe?  
że f a b r y k a  kor zys ta  /  n iższych opłat  
r zeź ni any ch .  Opłaty r zeźn ian e  pobiera  
ne  za sz tukę  t rzody  c h le w n e j  od i / eźn i -  
ko w  wy no sz ą  5 z ło te  cli po dczas  gdy 
p r z e t w ó r n i a  płaci  za ubój  lylko  -Oi 
T a k ie  z r ó żn ic zk o w an ie  opłat  jest krzyw­
dzące  rzeźm l .ó w ba'ranow iekicb.  P r / y  
puyzczać  należy że hy lo  on o  p o d y k t o ­
w a n e  względami  e k s p o r t o w y m i  iirze- 
t wól ni. Skoro  j e d n a k  obecnie  p r z e t w ó r ­
nia wy s t ęp u je  i na r y n k u  b a r a n o w i c k i m  
pr zy puszcza ć  należy,  że zarząd  mie jsk i  
nwz.ględni p c s lu la ly  r z eźn ików  i zniży 
im opłaty iz oźni ane  do wysokośc i  t zł. 
od sztuki .

Zn aczen ie  p r z e t w ó r n i  m ię s n y c h  w 
życ iu g o s p o d a r c z y m  p ó ł n o c n o - w s c h o d ­
n ic h  województw już n ie je d n o k r o tn ie  
by ło o m a w i a n e  w p r a s i e  gos podarcze j ,  
w- zw ią zku  z koni ecznośc ią  s tw orzenia  
t r w a ł y c h  dr óg  ujścia  n a d w y ż e k  p r o d u k  
cji t r z o d y  ch le w n e j  k t ó r e j  pogłowie  w 
r. 1986 (woj. wi leńsk ie  i now ogr ódz kie )  
w yno s i  p rzesz ło 800 tys. sz tuk  i j est  oko  
ło 47 p r o c .  większe  od s t anu  w r  1934 
Znaczny'  r o z w ó j  pr / .emys łn  mięsnego,  
j ak i  w la tach  p o w o j e n n y c h  d o k o n a ł  się 
na te ren ie woj.  z achod nic h ,  c e n t r a l n y c h  
i p o ł u d n i o w y c h  o d d a ł  dla ro l n i c t w a  t a m  
ly-ch ziem kor zyśc i  n ie m a łe  W  o p a rc iu  
o p r z e t w ó r n i e  m ię s n e  rozwin ę ł a  się t a m  
h o d o w la  b e k o n o w e j  t rzody  ch lewne j ,  za 
s i la jąc  r o ln ic tw o  w stały d o p ł y w  go­
tówki .

P o w s t a n i e  fabryk i  m ię s n e j  „Kresek- 
s p o r l “ w B a r a n o w ic z ac h  przysz ło  w-łaś 
nic w czasie w z m o ż o n e j  p r o d u k c j i  t r z o ­
dy  chlcwmcj,  k tó re j  nadwyzk-  z nejbl iż 
szego r e jo n u  p r o d u k c j i  bę da  mog ły  być. 
z d e j m o w a n e  i w formie, o d p o w ie d n ic h  
p r z e l w o r ó w  w y w o ż o n e  na  ry n k i  zao c e ­
an iczne .  P o w s ta n ie  przetwrórn i  jesL p ie r  
w szy m  k r o k i e m  w Tozwoju p rzem ysł u  
mięsnego  na  te ren ie  woi.  pó łnocno-  
wscho dn ic h .  P rz y p u s z c z a ć  należy,  że za 
przy ł  ł a d e m  B aran o w ic z ,  k t ó r e  pod  
względem in ic ja ty w y  i zmysłu  go sp o d ar  
czego znacznie  wy prz edz i ły  Wi lno ,  p ó j ­
dą  inne  oś rodki  mie jsk ie,  b o w ie m  p o ­
t r zeby  na ty m  o d c in ku  są wielkie.

I n i c j a t y w a  k i e r o w n i k ó w  gos p o d a rk i  
mi e js k ie j  Bar anow ic z ,  uw ie ńczona  p o w  
s ta n ie m  f a b r y k i  m ię sn e j  za s łu gu je  na  
ty m  większe  u z n a n ie ,  że jes t  o n a  p r z y ­
k ła dem ,  jak  m o ż n a  in te r es  mia s t a  b u d o  
w a ć  w o p a rc iu  o in te re  , p r o d u c e n t a  —  
r o ln ik a  I k o n s u m e n t a .  SS.

K a zim ie rz W ierzyński
laureatem państwowej nagrody

literackiej
W ARSZAW A (Pat) —  D n ia  21 g ru d n ia  rli 

v, g m achu  M inisterstw a. W R  i Ol* z eb ra ł sig sąd  
k o n k u rso w y  nag ro d y  uterack-iti m  m stra  w R. i 
OP. v\ celu  ,p r / \  zn an ia  tej nag rody  v w ysokości 
5 lysiycy -złotych za rok 1030.

W  sk ład  ,sądtu ■weszli pow ołań  przez p. nn 
niskra W R i OP p ro f . .Int. K rzy żan o w sk i i W. 
Zawistowski-, delegaci P o lsk ie j A kadem ii L ite ­
ra tu ry  w o so b ach  p rezesa  sen a to ra  W . .S e ro  
szew skiego i wiic.epreizesa T copoJda S ta ffa  o raz  
delegat zarząd u  g łów nego  Z w iązku  L ite ra tó w  
P o lsk ich  p re ze s  lw ow skiego  o d d z ia łu  tego zw. 
T; Ort.win

Sąd koinkorsow y o b rad .iją ey  pod  przewodno 
tów ein  s . ’i. A\ . Si< roszcw.skiiego ro zp a lrzy t zgto- 
.szoiu- k a n d y d a tu ry : Kaz m ierzą  W ierzyńsk iego , 
K aro la  Irzykow sk iego  i ś r tu ra  G órskiego, po 
czym  w drug im  g ło so w an iu  p rzy zn a! je<lu<unyśś 
n ie  nag ro d ę  lite ra c k ą  K azim ierzow i W ierzyli 
sk iem u ,.za eałoksztallt jego 4 z a ta łności lite ­
ra c k ie j ze szczególnym i uw zglednicnitm i jego 
dz ie ł o sta tn ich , a wiye, „E u u ru  ol'»m.pijs/kiego“ , 
k tó ry  w yw oła ł rozleg ły  o d d źw ięk  p o za  Po] 

s k a  ora-z .W o ln o ść ' lia g iez .n e j ', n ijm u jącej p ro  
n iem y aJehialiie w d o sk o n a łą  i s /Jae tie tn ą  for- 
mę“ .

A \n io sek  pow yższy zosiat p rzez  p a n a  m in i 
s tra  W R i Ol* zatw ierdzony

* * *

K azim ierz W ierzy ń sk : u rodzi t siy w ro k u  
1891 -w D -o h o b \e z u  S tud iow ał fiilozo.fi ■ n a  uh i 
w ersy teeie  Jagiellońskim ,, a  n a s tę p n ie  w W b 
d n iu  i Lw ow ie W* ro k u  191-4 w stąp ił do  t. zw. 
„L eg ionu  w schodniego poi k tórego  rozjw ąza 
t f u  zo&ta! w cielony  ja k o  o fice r  d o  w o jska  a®

sitrlackiego. W  ro k u  1915 d o sta je  się  do  niew oli 
ro sy jsk ie j, w k ‘ó re j  p rz eb y w a  3 la ta . W  ro k u  
1918 w stępu je  d o  woj.ska p o lsk iego  ’\Y roku  
1920 podczas k a m p an ii k ijo w sk ie j w ydaw ał 
w R ów nem  z rau n ien ^  Naezelnoigo D-twa pism o 
u k ra iń sk ie  „ U k ra iń sk ie  S łow o1*, a n a s tęp n ie  
p rzy  anmii Snniglego-Rydza, w K ijow ie1 „D zień 
(i:k K ijow ski"

D ziałalność  lite rac k ą  rozpoczął w aoku  1918 
naleiżąc w raz ,z Iw aszkiew iczom . I-eclionie.in, Sto 
niw iskim , T uw im om  do  zał-ożjcieli g rupy  ,S(ka 
m an d ra " . W y d a je  to m y  jioezji: , W iosna  j wi 
n o ' 1 (1919) (4 w ydan ia), „ \V rćxble na d ach u  " — 
1920 2 w yd), „W ielk a  miedizwiedzica1 —  (1923) 
„ P a m ię tn ik  m iło śc i11 —  (1925), „L au r o lim p  j- 
ski 1 —  (1927, 5  iwvd.), „Roz.m o w a z pu ^zrzą" 
(1929), „P ieśn i fanlaisilyi.2aie“ (1929), „L 'lw ury 
z eb ra n e"  (3 wyd.), Horn now el „G ran ice  św ia ta"  
(1932), 'locny w ierszy „Gócski u ro d za j (t933), 
„W olność  'trag iczna" (1936).

T om  p o ezy j ,L aitr o lim p ijsk i odznaczony  
zo sta ł ztoty.m m ed a lem  o lim p ijsk im  ma kon 
k u rs ie  sz tu k i w  A m ste rd am ie  w >'ókvt 1928. 
Przelz p a rę  la t red ag o w a ł „P rzeg ląd  Sportow y", 
a  n a s tę p n ie  czaso p ism o  lite rac k ie  K u ltu ra "  i 
o b ecn ie  p ro w ad z i dz ia ł reeen zy j tea tra ln y ch  w 
„G azecie  P o lsk ie j" .

O dznaczony  jest o rd e re m  „P o lo n ia  R«arti 
tu to "  i „(Gotym  Kiwyżom  ZaisŻugi".

B. nauczyciel gimnaz.
udziela lekcyj i korepetycyj w zt,
kresie now ego i s ta reg o  typu gim n 
Przygotowuje do  m a!ej i du:t* j m atuiy, 
Naukę, solidna. Postępy i skutki gwa 
ran tow ane. Specjalność: polsk , fizyka, 
m atem atyka. — Łaskaw e zgłozsenla 
do  red. Kurjera W il, po  g. 7-ej wiecz

Red. Dąbrowski prostuje
O t r z y m a l i ś m y  od  p. M a r i a n a  D ą b r ó w  

I sk iego Naoz. Re d ak to ra  i g ł ó w n e g o  wy 
j d a w e y  IRC groźny  l u t  treści n a s t ępu ją -
I cej ; - _  . _

Da

W y (iaw n lc t\.a  „ K u r ie r  W lien sk i"  sp . z o. o.
W łlno .

1 V> m yśli a  . i .  22 D ek re tu  w p rzed m io c ie  
ty m czaso w y ch  p rzep isó w  p ra so w y c h  z  r. 191.9. 
Dz. P ra w . N r. 14, poz. 186 a  p o d  ry g o rem  sk u t 
ków  p rzew id z ian y ch  a r ty k u łe m  23 tegoż d e  
k rę tu ,  upraszgim  o  u m ieszczen ie  w czasA aresle 
i  łe rin in łe  p rzew id z ian y m  a r t.  21 w sp o m n ia n e ­
go „lekretu  m is tęp u ją reg o  sp ro s to w an D  n o ta tk i 
p  t. „W y d aw ca  IKG. n ie  p łac i p o d a tk ó w ", z a ­
m ieszczonej w n u m erz e  l .z aso p ism a  „K u rie r 
W ile ń sk i"  z 14 g ru d n ia  1936 N r 343, a  m iano 
Winie: „N iep ru w d ą  jes i, ja k o b y m  zalega! z p> 
o a tk a m i w kw ocie  z> 400.000 —  n a to m ias t 
p ra w d ą  je s t,  że  w azy sto te  n a le żn e  p o d a tk i ze 
p łac iłem , a  is tn ie je  ty lk o  je d n a  p o zy cja  sp o rn a , 
eo d o  k tó re j o rzeczen ie  z je d n e j in s ta n c ji  w y­
p ad ło  n a  m o ją  k o rzyść  j sp ó r  p raw n y  w  te j 
m a te rii  n ic  je s t jeszcze  o s ta te cz n ie  z lik w id o ­
w an y " .

„ N iep ra w d ą  jes t, ja k o b y  u rzęd n icy  G rzęd u 
S karbow ego  o p ieczę to w a li w szy s tk ie  m o je  r u ­
ch o m o ści o ra z  o b roży , n a to m ia s t p ra w a ą  je s t, 
że żad n e  ru ch o m o ści 1 o b ra zy  w m oim  m ieszka  
n iu  n ie  zosta ły  o p ieczę to w an e" .

Z p o w ażan iem  
M arian  D ąbrow sk i.

S p ro s to w a n ie  p.  D ą b ro w sk ie g o  z a ­
p rz ecza  w i a d o m o ś c i  o n ie p ła cen iu  p o d a  
tków,  a le  n ie  w y ja ś n i a  i n n y c h  wersy j ,  
d o t y c z ą c y c h  jego s t o s u n k ó w  z w ła d z a m i  
s k a r b o w y m i .  A m i a n o w i c i e  „ K u r i e r  Po  
r n n n y "  p r z e d r u k o w u j e  z p*ęciogroszów 
ki w a r szaw sk ie j  w i a d o m o ś ć  n a s t ę p u j ą ­
cą:

„ P rz ed  p a ru  d n iam i p ra są  k ra k o w sk a  p o d a ­
ła  w iadom ość, że w y d aw ca  „ Ilu s tro w an e g o  
K u rie ra  Godzi en in-go“  w p ad ł w n iem iły  kon 
flik t ze  sk a rb em  p a ń s tw a  n a  tle  ukezaptąoonycli 
p o d a tk ó w .

Ja k  n a m  te le fo n u ją  z K ran o w a , w iadom ość  
ta  n ie  jećd .ścisła — rzeezywLsto.śl p rzed staw ia  
sle  o  w iele  g o rz e j p M a rian a  D ą b ro w sk ie ­
go. O k a zu je  się . że  s taw n y  w y daw ca  —  w*"dt < 
o p in ii  u rzęd n ik ó w  sk a rb o w y c h  —  p o  p ro s tu  
z a ta ja ł  część sw y ch  w ie lk ich  dwCibodów. a 
400000 zt p o d a n y ch  p rz ez  k ra k o w sk f  p ra sę  ja ­
k o  n ie  zap łac o n e  p o d a tk i, je s t  ty lk o  k a rą  isa 
łożo n ą  p rzez  sk&.-b .państw a n a  n ieuczciw ego  
p o d a tn ik a .

Czyżby i ta we rs ja  by ł a  z m yśl on a?
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Ulraif Wiej Zii f  l i i i
W i l e ń s i M C M y ń n i ena

-reńska M acierz  Szkolna ul-^yam ije w .tfliwi- 
li  ratec&ejl 48 SZKÓ Ł PO W SZECH N Y CH ; w 
pow . brasław&kitm —  1, v kliflśnieiw.kian —  3, 
w pow  mołodeozańsKiim  —  3, w pow . oszm iań  
.skini —  3, w p o w  ,po ws-.awskiim — 3, w pow . 
Awięciańsikiim —  5, w ipow w ilejsk im  —  7, w 
pow . w i!leńsko-trock im  — C, iw pow . lidizikim — 
d, w pow . szczuczyń-skiim —  4, w pow. w o to /y ń  
sk u n  —  5.

DO SZKÓŁ TYCH UCZĘ3ZCZA POAAD 
3000 DZIECI. N a u ltrz im a n ie  41 ózikól PM.S otrzy­
m u je  z K u ra to riu m  z a s ie k  w  k w o c ie  60 zł. 
na  szkołę m iesięczn ie , koszt u trzy m an ia  jed n e j 
szko ły  w ynosi Milsko 100 z ło tych  m iesięczn ie . 
K oszta  u trzy m an ia  p o zo sta ły ch  7 szkół p o k ry w a  
M acierz o.ałkow cie p iz y  rw ydatnym  w spółdzia 
tainiu Kół P o w ia to w y ch  w Głehoikiem L idzie, 
W o ło ży n ie  i  Oszm iam le

O d p o ru  łat ro zw in ęła  s ię  ak c ja  ohej.in o \v;l 
n.ia p rz ez  szk o ły  ś re d n ie  o p iek i n a d  szkołam i 
po w szech n y m i —  ohecn ie  z opieki tak ie j ko rzy  
sta  16 szkó ł M acierzy. W śró d  szkó ł średn ich  
op iek u jący ch  się  szk o łam i M acierzy  są  poza gi 
m n az jam j z W iln a  g im n a z ja  i sem inaria , z W ar 
szaw y, L odzi, Ł ow icza. S k iern iew ic, Zgierza, 

G rodna , Sienicy, O tw ocka. O pieka tak a  polega 
na n a w iąz an iu  k o re sp o n d en c ji m .ąd zy  m iodzie 
i ą  g im n a z ja ln ą  i d z ia tw ą  szk ó ł pow szechnych , 
n a  z ao p a try w an iu  szko ły  w po m o ce  i bihli-o- 

te c z k : o ra z  na p rz esy ła n iu  różnego  ro d z a ju  
rzeczy o d  u b ra n e k  aż do z ab aw ek  i łakoc i.

Na o d c in k u  O SW I 4TY P O ? 4 SZK O LN EJ 
PM(S p ro w ad ź.

1) N auczanie d(oiosłytdi ano łfahetów  — 
■nldyw i d u a ln e  i zespołow e. A kcję p ro w ad zi Ma 

c ie rz  w e w łasnym  zakresie ' Iuh też d o s ta rcz a  in 
nym  o rg a n iz ac jo m  potrze,bnych pom ocy , jak : 
sp ec ja ln ie  przyistoisowanyołi d la  do ro sły ch  e le ­
m en ta rza  O sta tn  o ma.mv d o  zan o to w an ia  na 
te re n ie  ‘W iln a  i W ileńszezyzns w zn o w ien ie  1 ej 
fo rm y  p ra cy . Po d ję ły  ją : K oła  M acierzy  Zw ią 
zek H arce rs tw a , Z w iązek P racy  O b y w ate lsk ie j 
K obiet, a  n aw et osobv  n iezrzeszoue  —  w  r.ąg u  
o s ta tn ieg o  m ie s ią ca  WYJ>ANO 126 PO DRĘCZ 
N1KÓW, A W IĘ C  126 AN A LF A RETÓ W  WOZY 
SIĘ  CZYTAŁ i  PISAŁ.

2) W' ra m a c h  zag ad n ien ia  an a lfab e ty zm u  
Poteka  M acierz  S zk o ln a  zw róciła  szczególną u  
w agę na* m łodzież  w w ie  ku przed p o b o ro w y m , u 
ru e h o m io n o  w p o ro z u m ien iu  z  w ład zo m , woj 

sk o w y m i i szk o ln y m i kursy d la p rz rd p o lm ro w y rh  
p rzy  wszystikiieli p ro w a d zo n y c h  p rzez  sieb ie  
szko łach  p o w szech n y ch  N auczan ie  p ro w ad z i 
nauczycio łrilwo M acierzy, w k ład a jąc  dużo  cuer 
gii i pośw ięcen ia  w tę p ra ce  Do chw ili o h e r 
ne j k u rs y  t r k ie  u ru chm nionr, w 41 M11..ISC.O 
WOSC.I U H W 0,1. W ILEŃ SK IEG O  ;  S-Cji PO 
W ] 4TACII W J .  NOWOURÓDZ-KIEGO.

S łuchaczy  kursów  zao p a trz o n o  w- po t-zeb- 
n e  p o d ręczn ik i, ąiom oce szk o ln e , jak  m a te ria ły  
p iśm ien n e  i tp . O prócz  tego słuch acze  k o rzy sta  
ją  z czy telń  —  św ie tlic , is tn ie jący ch  p rzy  szko  
łach  Macierzy', zaojxv, r zofnycli w  o d p o w ied n ie  
czasopism a, i dz'enmikii, b ib lio teczkę  d la  p ra c y  
sam okiszta łcpniow ej o ra z  w  g r y św ietlicow e

K o ła  M acierzy w B rasław iu , Szczuczynie, 
NowogrŁ dku i W oJ Jacu s/k ac ł p ow . lidzkiego
ZORGANIZOW AŁY W E  W ŁASNYM  ZAKRESIE 
8 KURSÓW^ je d n a ją c  do te j  p ra c y  rów nież  na  
uezyicielstwo p u b liczn y ch  szk ó ł p o w szechnych .

3) P ra g n ą c  zw iększyć ilość .pom ocy o ś ­
w ia tow ych  na W ileńszczyźn ie  i N ow ogródc/yź. 
n ie i u ła tw ić  |rozw ijanie, p ra c y  o św ia to w e j na 
te ren ie  wsi —  Z arząd  C en tra lny  w W iln ie  ,i Za 
rz ąd y  K ół na  p ro w in c ji z a o p a tru ją  poszczegól 
ne  m iejscow ośc i w bilkbioteczki ru ch o m e, k tó  
rycli w czasie  1930— 1936 w łączn ie  w ysłano  
przeszło  800.W  ro k u  b ieżącym  M acierz Szkolna 
u ru ch o m iła  w p rzeszło  100 m ie jscow ośc iach  no 
w y rh  122 KO M PLETÓ W  R IB E lO iT .K  RIT.1IO 
MYCH,o łączn ie j ilości jj-zeszłn 6 tys. ksiąiżck. 
B ild io teczk ; t e  .różnych typów  w zależności od 
poziom u um ysłow ego  1 za in tereso w ań  czytelni 
ków. A k c ja  b ib lio tek  n ie  bornych w obec odpo  
w iedn ich  fu n d u szó w  ty lko  w m ały m  s to p ­
n iu  uw zg lędn iać  m o że  M ałe n a p ły w a jąc e  za 
po trzeb o w an ia .

4) O sta tn io  celem  zw iększenia  czy teln ictw a 
na wsi Z a rz ą d  C en tra ln y  i poszczególne Kola 
M acierzy o rg a n iz u ją  ZESPOŁY SA M 0KS7TA Ł 
CENTOW E, m ają ce  na  ceł,u d ro g ą  zespołow ego 
czy tan ia  k s iążek  ro zb u d zać  znm iłow anie  do k s 'ą  
żk i .

A kadem ick i Zw iązek S p ortow y  w ziął 1111 swo 
je b a rk i c iekaw e j t ru d n e  zadan ie . P ra g n ie  wy 
w ołać  uśm iech  na u s ta  b ied n y ch  dzieci.

Chcfc aby  cliociaż setka  najszczcśliw  rzyci) 
malcówę m ogła zasp o k o ić  p rócz  głodu i c h ło ­
du , n iep rzep a rto  dla ich w ici.u  p ra g n ien ie  r u ­
c h u  i sp o rlu .

AZS sam  b ied n y  —  jak  każd a  o rg an izac ja  
s tu d e n ck a  —  d a je  z sieb ie  dużo : in ic ja ty w ę
i pracę .

W e środę  w ieczorem  ro zb ły sn ą  na  P lacu  Ka 
ted ra ln y m , ja k  w zeszłym  ro k u , ró żn o k o lo ro  
wc św ia tła  cho ink i.

T ak ie j w ie lk ie j 10-cio m etro w e j w ,p o lce j 
d la  w szystk ich  dzieci ch o in k i co ucieszy  oczka 
k tó re  rh o c ia ż  k ró tk o  św iat ten o g ląd a ją  —  
ale  w iele n ie raz  łez w ylały

Pod ch o in k ą  w p ierw szy  dzień  Św iąt m a na 
s ią p ić  w iększa jeszcze uciecha  -— AZS tliSt1 
ro zd ać  100 p a r  n a r t d la  n a jb ied n ie jszy ch , a 
szczęśliw ych  w y b rań có w  losu. T ak ich  p raw d zi 
wycli n a r t. N ie z k a w ałk a  k ro k w i czy deski z 
p a rk a n u , a le  n a jp ra w d z iw sz y ch  o  jak ic h  n igdy  
n aw et se rd u szk o  d z ie rięee  n ie m arzy ło . A kie 
dy  spadnie śn ieg  se tk a  m alców  w y je d /ie  pod

T ak  s ię  złożyło, żc w czo ra j m n ie j w leoej
0  jed n y m  czasie  zd ąz a ły  n a  cm entarz, żydow ski 
d w a  k o n d u k ty  pogrzebów  e.

G how ono 23 le tn ieg o  cz ło n k a  o rg an izac ji 
m łodzieży k u n d o w sk le j G haim a A bram ow icza
1 o r to d o k sy jn eg o  Ż yda— k a iiiien iezn ik a . A b ram a  
M inca.

U czestn icy  k o n d u k tu  pogrzebow ego  A. Min 
ca zd ąża li n a  c m e n ta rz  w c za p k ac h  zachow u

P rzed  k ilk o  ty g o d n iam i sv jed n y m  z poko i 
H o te lu  Szlacheck iego  ro z eg ra ł s ię  ta jem n iczy  
d ra m a t sa m o b ó jc zy . M łoda w a rsz aw ia n k a , 2

6) AKŁ.IjA ODCZYTOW A, zw łaszcza o r­
g an izo w an a  [ rz e z  Akadem ickie Koło -Macierzy 
rozw ija  się co raz  po m y śln ie j. Popiihurnc odc,.vlv 
ilu s tro w an e  p rw y ro czan ii uw zg lęd n iają  cało  
k sz ta łt zag ad n ień  'życia w spółczesnego, a zwl isz 
cza zag ad n ien ie  u ty lita rn e g o , jak  h ig iena  cho 
ro b y  i w alka  z m in i, a lkoho lizm  jit.p.

A kcja -odczytowa cieszy się dużym  zain td re  
sow aniem . O sla łn io  w ciągu m iesiąca  p aźd z ie r  
niika -i lis to p ad a  w W iln ie  i poza- W iłnem  w y­

głoszono  około  .30 p rc lck cy j p rzy  udz ia le  oko ło  
2 tys. osób. W  czasie fe ry j Rożcgo N arodzen ia  
A kadem ick ie  Koło M acierzy zo rgan izo w ało  R uch. 
U n iw ersy te ty  I.udow e, na te ren ie  pow . wiłej- 
sk iego w  g m in ach : chocieńczycikiej i w njslom  
.skiej, na  ‘teren ie  ipow. tszcznezyńskiego w gm . 
wasiilisikiej

Poza tymi fmunam,], pracy M acierz p row a 
dzi DOMY LU D O W E, ak c ję  Icalró w  Indow ych 
(zw łaszcza p ięk n ą  salę m a Dom L udow y Kola 
M ac io m  w Dz.iiśnie),, k u rsy  d o k sz ta łca jące  oz\ 
IcJnie-św iellice o raz  in'nc fo rm y  p racy  o św ia ­
tow ej.

d ośw iadczonym  o k iem  in s iru k to ro w  AZS u na 
b ezp ła tn y  k u rs  n a rc ia rsk i.

Za k ilk a  tygodni je ż d tić  będą ja k  „ sta rzy " . 
Tego w łaśn ie  jirag n ie  AZS. Aby je d n a k  nie' 

p o zo staw iać  p ra g n ie n ia  tego w św iacie m a rz e ń / 
AZS zw róci! się dot .szeregu o rg an izn cy j i osób 

z go rącym  apelem  o pom oc. P ra sa  ap el p o p a r ­
ła.. I dziś m am y ju z  p ierw sze  w yniki .świadczą 
ce, ż e in i c j a ty w ą  s lu d cn tó w  zn alaz ła  sz lac h e t­
nych rea liza to ró w ,

ł lak  do tąd  ju ż  o fia ro w a li P. Dyr. W ił. 
P.au-kn Z iem skiego  —  K. P re k ie r  —  1 p a rę  
n a rt., P. W id o m sk i D yr. Izby S k a rb o w e j —  
20 zł. W oj. B iuro  F u n d . P racy  6 p a r  n a rl. 
Dyr. PKO. Ił. B iern ack i —  p a rę  bu tów . Dvr 
PK P. W Ciłazck — 1 p a rę  n a rt D yr T ea tru  
M iejskiego na P o h u lan ce  —  2 p a ry  n a rt 

P rzypuszcz .iiny , żc d a l,z e  o fia ry  już  są w 
drodze. Oby ich było jak n n jw ię cc j. Sport 
u sz lach e tn ia , a se tk a  m alców  zam iast w ałęsać 
się  p o  zau łk ach  zn a jd z ie  na pew no  w n a r ta c h  
rad o ść , a  m y z ich tężyzny  poży tek . Z podda 
śzy w y c iąg n ijm y  w ięc zlyylcczny m oże sprzęt 
i p rzek ażm y  do AZS-u —  Sw. Tańska 10 — 

j k tó ry  w  1vm celu u ru c h o m ił cało d zien n e  dy 
j żury .

ją c  w szy stk ie  p rzyp isy  ry tu a łu  i tra d y e y j, n a  
to n iia s t u czestn icy  d ru g ieg o  k n n ilu k tu  pogrzebu  
wego szli z o d k ry ty m i gUlwam i, zaś nn titu n  
nie w id n ia ł cze rw o n y  sz ta n d a r .

Ghadyidzi n ic  ch c ie li w puście  buntow .skiej 
m łodzieży  na  c m e n ta rz  bez o k ry ć  n a  g łow aeb .

W, re zu lta c ie  dosz ło  d o  sta rc in . W y b ito  przy 
ty m  p a rę  szy b  \) budce dozo rcy

P o rzą rlck  przyw rócił)! polieya (c.J.

* w y g lądu  u czen n ica , k tó ra  lego sam eg o  d n ia  
p rz y b y ła  z  W a r s z a w ,  po ro zm o w ie  z  inęz- 
ezyzną, z  k tó ry m  pow releita z m io sta , sirzclikn 
so b ie  w k la tk ę  p iers io w ą  i zo sta ła  p rzew iezio  
n a  do  sz p ita la .

P o łie ja  za ję ła  s ię  tą  sp ra w ą , lecz ne  raz ie  
n ie  inogba u sta lić  tożsam o śc i d e sp e ra tk i. S lw ie r 
d zo n o  bow iem , że  d o k u m en ty  n a  p o d staw ie  
k tó ry c h  z am eld o w a ła  s ię  w h o te lu  n a le żą  do 
in n e j osoby .

D e sp e ra łk ą , k tó rą  m ia ło  s ię  u ra to w ać , o k a ­
za ła  się  u czen n ica  Żcfisk. G im n az ju m  l* r\w o t 
neg o  w AYflrszawle. P raw d z iw e  je j  n azw isko  
b rz m i M aria  P cp k ó w n a . zam . s ta ie  w M a rsz a  
w ie  p rz y  u l. D ług iej 25.

P e p k ń w n a  m ia ła  narzeczo n eg o , k tó r j  za 
m ie szk a ł gdzieś w .pobliżu W ilua . P om iędzy  
d w o jg iem  m ło d y ch  ludzi p o w sta ły  nicjHiroz.u 
m ie n ia  i  w reszc ie  s to la  s ię  a k tu a ln a  sp ra w a  
z e rw a n ia  zaręezy n . W  tym  celu  o b o je  um ów ili 

sp o tk a n ie  w  W lin ie . P c p k ó w n a  p rzy b y ła  do 
W ilna  i zam eld o w ała  się  pod  cudzym  11 aa  w is-
kiom , na  p o d staw ie  w ypożyczonych  od  k o le ­
ż a n k i d o k u m en tó w . P rz y b y ł do  M iln a  ! n a rze  
czonv . P o  o d e jśc iu  n a rzeczo n eg o , z ro zp aczo n a  
d z iew czy n a  w y d o b y ła  p rzy w iez io n y  ze so b ą  z 
W arszaw y  re w o lw er i  s trze liło  do siebie.

Na szezeseie  ra n a  n ie  by ła  zby t g ro źn a , (c).

Złocicie] i paser
W ezo ra j z a trzy m a n o  z ło d z ie ja  TL h m lń sk teg u  

W' eliw lll k ied y  n a p ad ) n a  u licy  i d o tk liw ie  p o ­
b ił n ie ja k ie g o  S. L ip k o w sk ieg o  z N ow ego Sw a 
ta. Ra< h m ttisk i o p o w ied zia ł w  k o m isa ria c ie , że 
n a p ad n ię ty  jes t p ase rem , k tó ry  o k ia d f . z łodziei. 
N ied aw n o  n ie  w y p łac ił m u n a leżn o śc i za k ra  
d z ioną  m a ry n a rk ę . (c.).

Konferencja w sprawie 
budowy 

pomniKa MIcKiewirza
Tak się d o w i a d u j e m y ,  dziś p r z y b y w a  

do W i l n a  tw ó rca  p o m n i k a  Mickiewicza 
w W i ln ie  a r t y s t a  - rzeźb ia rz  H e n r y k  K u ­
ria. V ” zw ią zk u  z jego p r z y j a z d e m  /.wo­
łane  zos ta ło na dziś w m ag i s i r ac ie  po 
s iedzenie K om i t e tu  B u d o w y  P o m n i k a  
i Z a r z ą d u  Miejskiego.

Na po s i edzeniu  ty m o m o w i o n e  zosta 
n ą  sprawy z w ią zan e  z bud o w ą .

J a k  słyebać,  b u d o w a  p o m n i k a  ma 
by ć  p o d j ę ł a  wczesną  w io sną  r o k u  p rzv  
isziego i w ciągu  la ta  m a  by ć  u k ończona .

List do Redakcji
Do

Redakc j i  ,,Kin je ra  Wi le ńsk ieg o"
w mie js cu

\ )  Nr  ,‘Hó z dn ia  1(> bili .,Kur  jera 
W i lensk iego  w art  j). .1. Duilnckie-go 
pt .  . .Dłękitni i c h a m y "  w ustęp ie  za tyu i  
ł o w a n y m  , . Il/it-dzic m a  wpływy , podą-  
110  zes tawienie  e l i a r a k ie ry z u ją e e  p o d / i a l  
na  Doszczególne k a t e g ()rie g r u n t ó w  wla 
-śeicielti większego  m a j ą t k u  p.  (.zeeliowi 
cza, o raz  właściciel i  d r o b n y c h  pos iad ln  
śei pp.  P u r w i n a ,  Brzozowskiego ,  Kusa 
ka i PupkirwK.za.  Zairów no fy lm d a n e  
go ustępu,  jak i sposó b  lego zestawienia  
o r a /  k o m e n t a r z  a u t o r a  nie m og ą  wywu  
łać inn eg o  w r a ż e n i a  w ś ród  czy te ln ików,  
j a k  to, że w ładze  s k a r b o w e  f a w o r y z u j ą  
przy  us ta la n iu  pods taw  p o d a t k u  g r u n t u  
wego większą  ,vłasność z ie m sk ą  na nie 
ko rz yść  dro t tn ych  ro l n ik ów .

Będąc  p r z e k o n a n y m ,  iż Szan.  R edak  
cji  zależy' n i e w ą tp l i w ie  n a  us ta le n iu  is- 
lo lnego , i s tanu rzeczy', u p r z e jm ie  p r o s z ę  
o ł a s k a w e  zamieszczen ie  n a s t ęp u ją ceg o  
w y ja śn ie n i a :

W y m i a r  p o d a t k u  g ru n to w e g o  żarów 
no  d la  większe j  własnośc i ,  a  więc  i dla 
ma ją tko wy  n a l e ż ą cy c h  do Z y g m u n t a  Cze 
eho wicz a ,  j a k  i d la  d r o b n e j  własnośc i ,  a 
więc i ws i Kom aje ,  jest  w y m i e r z a n y  na  
p o d s t a w i e  p o s t a n o w i e ń  ro sy jsk ie j  us ta  
wy  o p o d a t k a c h  b e z p o ś r e d n ic h  (Tom '  
ros.  Zb. p r.  w. 1003 r.), w myśl  k t ó ry c h  
do  I-ej  ka te g o r i i  g r u n t ó w  są  zal iczone  
g r u n t y  p o d  s iedz ibami ,  sa d am i ,  o g r o d a ­
mi,  wszys tk ie  g r u n t y  orne ,  ł ąki ,  d o  I I  ej 
ka tegor i i  ł ąki  bagniste ,  wszys tk i e  pa s t  
wiskas lasy,  wreszc ie  d o  ITI-ej ka tegor i i  
wszys t k ie  n ieużytk i

Co się Tyczy' w y k o n y w a n i a  a b ow ią zu  
ją c y c h  do ty chc zas  p r z e o is o w  1 0  na leży  
p odk re ś l i ć ,  iż o za l iczaniu  do  II-ej  k a ­
tegor ii  g r u n t ó w  d e c y d u j ą  b a r d z o  często 
lasy,  k t ó r y c h  z w yk le  d r o b n i  ro ln i c y  nie 
p os i ada j ą .  Np. w ' c y t o w a n y m  p i z y p a d k u  
zal iczenia Z C,zechow’iczowTi 607 dz ies ię ­
cin ziemi d o  I I-ej  ka tegor i i  581 dziestę 
ein sta-nowńą lasy.

K la syf ika c j a  g r u n t ó w  na wymienić  
n y c h  w a r t y k u ł a c h  g r u n t a c h  p rz e z  win 
dze s k a r b o w e  po ls k ie  jeszcze m e  hyla 
d o k o n y w a n a .  W  chw i l i  obe cne j  są  w 
to k u  p r a c e  n a d  p r z e k l a s y f i k o w a n i e m  ca  
lego o bsza ru  w o j e w ó d z t w a  Wile ńsk iego  
n a  p o d s t a w i e  u s t a w y  o k la sy f ikac j i  g r un  
t ó w  d la  p o d a t k u  g runt  ow ego  z d n ia  26 
m a r c a  1035 r o k u  (Dz. U R P  z r o k u  1935 
Nr.  27, poz.  203), wydm ic j  w celu u.m- 
nięcia  i s t n ie jących  At adl iwości  w do ty ch  
c z a s o w y m  pod z ia le  na  k a te g o r ie  i zirne 
r za j ące j  d o  us ta le n ia  j e d no l i t ych  p o d ­
s t aw  d la  r ó w n o m i e r n e g o  w y m i a r u  p o ­
d a t k u  g r u n k w e g o .

P r a c e  W oje w odz k ie j  i P o w i a t o w y c h  
Komisyj  K l a s y f ik a c y jn y c h  n a d  pr zy s to  
s o w a n i e m  k l a sy f ik ac j i  g runtów do 
w sp ół czesnyc h  pojęć, p r o w a d z o n e  są z 
m o ż l i w y m  pośp ie chem,  ale z n a t u r y  tej 
j i rac \  w y n ik a ,  iż t r w a ć  one  bę dą  jeszcze 
k i l ka  lat. -Tak s tw ie rd z o n o  n a  o s t a tn im  
og ó ln o- pa f i s lw ow ym  p rzeg lą dz ie  tych 
prac ,  t e m p o  ich na  W i l eń szczyźn ie  n a ­
leży d o  na j wyż sz ych .

Ryło  b y  j e d n a k  b ł ę d e m  nie do d a r o ­
wania ,  gdyby nadayyać tej  p r a c y  jeszcze 
yyyższo temp o,  ko sz to m  jako śc i  robót.  
Rlędu  tego nie  z a m i e r z a m  popełn ić .

P r o s z ę  o pr zy ję c ie  yyyrnzóyy wysokie  
go p o w a ż a  twa.

Dyrekt .  Izby  S k a r b o w e j  
i P rzew .  Wojeyy. Kom.

K la sy f i kacyj ne j  
(— ) St W idom ski.

N>e zwlekaj z zakupem
R Y B Y  W I G I L I J N E J

Wręczenie sportowej nagrody dziennikarskiej

OtK-fidaj o d h y ło  się w P ań slw o w y m  U rzędzie  \ \ 'F .  i PW . w W arszaw ie  n io c z js le  w ręczen ie  
sp o rto w e j n ag ro d y  d z ie n n ik a rsk ie j  za ro k  1936 p ro f. R udolfow i W ackow i ze Lw ow a. W ręcze ­
n ie  n ag ro d y  zas ta ło  p o p rzed zo n e  p rz em ó w ien ie m  p rezesa  Zwę iJz ien n ik arzy  S p o rto w y ch  red. 
W ac ław a  S ikorsk iego  N astęp n ie  d y re k to r  P U W  F . gen. O lszy n a  W ilczy ń sk i w ręczy ł lau rea to w i 
d y p lo m  i n ag ro d ę  Na zak o ń czen ie  p ro f  R udo lf W acek  p rz e d s ta w ił dzie je  sw ej k a r ie ry  d z ien ­
n ik a rz a  sportowego, Zdjęcie nasze  przedstawia pro f. R u d o lfa  W nęka w raz  z uczestnikami u ro  

eiystoścj wręczenia nagrody spouowej.

Dzieciom — A Z S .

ł ajście na cmentarzu żydow skim

Dram at w arszaw ianki w  W ilnie



Tajemnice Góry Zam kow ej
w Dawidgródku

P is a l i ś m y  w sw o im  czas ie o  n a t r a  
f teu u  pod czas  r o o ó t  z i e m n y c h  p r z y  za 
k ł a d a u i u  f u n d a m e n t ó w  p o d  ce rk ie w  na 
•Górze Z a m k o w e j  w DawidiR ód k u  na 
Poles iu,  n a  n ie z w y k le  c ie ka w e  f rafcy ,  
o k r e ś l o n e  h i p o te ty c z n ie  na  g r o b y  ksią-  
-żąt, p a n u j ą c y c h  w D a w i d g r ó d k u  w ok re  
sie wc ze sno- h i sh r ryc zny m .  Nies te ty gro 
bów tyc h  n i e  u s z a n o w a n o .  T r u m n y  p r z e  
w a ż n i e  zn iszczono;  z n a jd u ją c e  ->ię z..ś 
w  n i ch  kości  ludzkie  w yr zu co n o .  Na  sku  
ł e k  a l a r m u  p r a s y  n a d  c e n n y m i  w y k o p u  
l i s kami  roztoczył  op ie kę  u r z ą d  konse r -  
■w ad o r s k i  w Dubl inie,  a b a d a n i a  nnuJco- 
■we .przep rowadt  ił d y r e k t o r  P a ń s t w o w e ­
go M uz eum  Archeolog ,  w W a rs z a w ie ,  
p. doc.  d r .  K o m a n  . lak im owi tz .

O bec ni e  p.  d \ z .  . l ak iinowicz  zamieś-  
■cił w, , K u r j e r z e  Di te raek o- Naukow  y m  
IKC.  -Sprawozdanie  z d o t y c h c z a s o w y c h  
s w o i c h  b a d a ń  i d o c ie kań ,  zas t rzega jąc ,  
i e  w-nioski,  k t ó r e  w y s n u w a ,  s ą  „ na  razie 
jeszcze h po te t s“c z n e “ .

z . \ m  T K D

„ N a  ha ł dz ie  ziemi w y b r a n e j  z ro- 
*wów p o d  f u n d a m e n t y  leży d u ż a  ilość 
szczą tków na czyń  g l i n . a i n c h  —- czyta 
m y  m ię d z y  inn.  —  -Są one pomie szane ,  
a c z k o lw ie k  p o c h o d z ą  z r ó ż n y c h  w a r s t w  
W s k u t e k  teg o  zatracił; ,  swo ją  -chrono­
lo g ie  względną .  A m a m y  w ś r ó d  n ich  bar  
idzo in te r e su  jące i wazne  o k azy  '...

.D oskonal e  p r z e c h o w a ł y  się d w a  
p r z e d m i o t y  z t o r u  i kości .  Jeden  z n ich  
tło ro d z a j  p r y m i t y w n e g o  b l o k u  a le  bez 
k o ł k a .  Z rosoc ł iy  rogu,  p rz ep tdowio-  
u e j  wzdłuż  w y k o n a n o  b a r d z o  s t a r a n n ie  
•wygładzony k ą t . ' p r z e z  k tó ry  był  prze-  
i rzueony s z n u r  i za j.-go p o m o c ą  podno-  
•szono jak iś  p r zedm io t .  Ślady dz ia łan ia  
VIego sz n u ra  w pos tac i  r o w k o w  zacho wa  
*ly 'się b a r d z o  dok ła d n ie .  Sa m o p r z e z ­
na c z e n ie  p r z e d m i o t u  nie jest  jasne.  Mo ­
l e  to b y ł  p r z y r z ą d  żeg la rsk i ,  s łużący  do 
^podnoszenia  żagl i? Drugi  p r z e d m io t  jest 
■wykona nv z żebra:  J-->t on łnkow ato
-wygięty Na z e w n ę t r z u e l  po wie rz chn i  
z n a j d u j e  się zdobien ie  w po s tac i  k o n ­
c e n t r y c z n y c h  kó łec zek  Na s t ron ie  wew - 
ł i e t r zne j  p ł y t k i e  k i e s k i  t w o r / ą  Todzaj  
s ia tki ,  b a r d z o  n i e r e g u la rn e j .  Pr z e z n a c zę  
tnie i t ego p r z e d m i o t u  nie  jest j asne ;  -Ja 
iffiowrł on za pew ne ,  ok ładz in ę  jak iegoś  
większego  p r z e d m io tu ,  lub jej  część

U t a m e k  wi te j  b r a n s o l e n  szk lane j  
rpół osełki  k a m i e n n e j  i l iczne kośc i  z-wie 
cz<.c t  —  pozo-stałosci ncz t  —  d o pe łn ia  
ją re sz ty  d o ty c h c z a s o w y c h  zna lezi sk za 

-Eiważonycb odłożonya b na  Górze  Zam 
k o w e j  w  D a w id g ró d k u .

W s z y s tk i e  zna lez ione  p rzed m io t  > 
w s k a z u ją  zgodnie n a  .eder czas

okres  w c z e s n o h is to r y c z n y  Wieki; NI 
XII • XIII  na sze j  ery.

DAW IDGRODLK GHODKM 
KSIĄŻĘCYM.

N a s u w a  się te raz  py t an ie :  Kto był  
p o c h o w a n y  w z n a le z io ny ch  g r o b o w ­
c a c h ?  Zdaje  się nie u legać  w ą t p l i w o ś ­
ci, w t r u m n a c h  tych  byli p o c h o w a n i  
ks iążęta  dz ie ln ico wi  i ieli s ta rszyzna  
d r u ż y n o w a  W s k a z u j e  na  '.o p rzede  
w s zys tk im  s a m o  mie jsce w y b r a n e  na 
c m e n ta r z ;  leży 011 w obręb ie  g ro d u  ks ią 
zęcego.  Ko i e  ta k im  by ł  gród.  k tó ry  
wznos i ł  się 11. gdyś  na (m rz e  Z a m k o ­
we j  w D a w id g r ó d k u ,  to  nic może  ulega< 
ż a d n e j  wątpl iwośc i . . .

DAW ID IGOROWH.Z  
ZAbOŻYCIDLI.M D .W M IK iłiO D k A.

„ Nazwa w sk azuje ,  że za łożyc ie lem 
grodu  i>yt ks iążę  imi en iem Dawid  Ale 
ja k i?  K tó ry ?  L a t o p i s y  p r z e k a z a ł y  n a m  
w iadomośc i  i dz ie je  ośmiu  ks iążą t  dziel 
n i cow ych tego  imienia .  Z n i ch  ty l ko  je ­
den  mo że  b y ć  b r a n y  w r a ehub ę ,  gdyż 
tylko  ten  je d e n  ds ia la  na  W o ł y n i u  i n a d  
l i . u - . n i em .  Jes t  to Da w id  Igorowicz .  ks. 
w łod z imi er sk i ,  a p o t e m  p o h o ry ń sk D  ,:m. 
w r o k u  l i  12. P o  r ó ż n i c h  p e r y p e t i a c h  w 
czas ie  k t ó r y c h  dz ie r ży ł  k r ó t k o  i Polio- 
ryn ie ,  a p o t e m  i Włodzimierz ,  o t r z y ­
m u j e  w  rok  iii 1100 P o h o r y n i e  ze sto 
lica w D oro bob uż u .  o r az  g r o d y  Ost róg ,  
też n a d  Uo ry n ie m .  C z a r t o r ,  jsk n a d  
d o l n y m  Styrem.  D u b n o  n a d  . z e k ą  I k

wą i Busk p r z y  u jśc iu Pełlw i do  Bu 
gu.  1 w ó w c z a s  już  u s p o k o iw s z y  się, wła  
d a  tymi  g r o d a m i  do  sa m e j  śmierc i ,  / r ó d  
la nic nie m ó w ią ,  czy D a w id g r o d e k  n a ­
leży w ó w c z a s  d o  ks ię s tw a  Pohoryń . ,Kie­
go. A n a w e t  h i s to ryc y  na  m a p a c h  w łą ­
cza ją  teren,  n a  k t ó r y m  leży Dawidg ro  
dek do  księs twa  tur owskiego .  Jest  to j e ­
d n a k  mało  p r a  w d o p o d n b n e .  T y n ib a r -  
dzicj  że ani w Turów ie, an i  w P iń s k u  
n ie  p a n o w a ł  żaden  ks iążę  imi en iem Da­
wid".

GROBY KSł \Żi\T Z XII W.
„ \ więc o d k r y t e  i, n ieste ty  z d e w a ­

s to w a n e  g ro bow ce  na  Górze Z a m k o w e j  
w D a w i d g r ó d k u  są g r o b a m i  ks iążęcymi  
z wieku  XII.  P o c h o w a n i  t a m  są ks iążę ta  
D a w id  tlgorow icz* założyć,  g r o d u  i linii 
dzielnicowa | k s iążą t  h o ro d e ń sk ic h ,  da lej  
jego żona,  o k t ó r e j  w s p o m i n a  latopis.  
n a s tę pn ie  syn jego, k.-aąże M szewadodko 
,.iz t i r o d k a "  z żoną i da le i  w n u k o w i e ,  
t r ze j  ks iążę ta h o r o d m s t  y: Borys  I l l eb  i 
Mści s ław z a p e w n e  ra zem żo n a m ,  Os 
ta tn i  z tyadi ks iążąt  jv-st w y m i e n i a n y  
przez la top is  pod  ro k ie m  1183. k ie dy  
b ie rze ńcl/ iał  w zb io rowe j  w y p r a w i e  wo 
jenne t na koc z o w n ik ó w .  M am v więc już 
co n a j m n i e j  10 g ro bó w im iennych .  O da 
szych losach  tej  linii ks iążęce j  i samego 
ks ię s tw a  w latoipisach nie z n a j d u j e m y  
już żad n e j  w z m ia nk i .  Me nie do w od z i  
to 1>\ n a j m n i e j  by  w k o ń c u  wieku  Ni l  
w y m a r ł a  zupe łn ie11.

Postulaty rolnictwa pod adresom władz kolejowycli
Osta tn io  V\ i len-ku  Izba  Roln icza 

wy- t ąp i la  do władz k o le jo w y c h  -z -meraO 
riałt  m  w s p ra w ie  do s t a r c z a n ia  p r o d u ­
c e n to m  t rz ody  c h l e w n e j  i -a fe rom h a n d l o  
w y m  wagonów -krahewek dla pr z e w o z u  
n ie ro gac iz ny  Je d n o c z e ś n i e  z a a k c e n t o ­
wano.  by n a ł a d o w a n e  w a g o n y  nie b y ły  
n a r a ż o n c  na k i l k u d n i o w e  posto je  na  po 
szczególnych  s tacjach .

W y r a ż o n o  ró w nie ż  życzenie u s p r a w

n ien ia  r u c h u  os ob ow ego przez  u r u c h o ­
m ien ie  to r pedy .

N a jw ię k sz y  nac isk  p o ło ż o n o  n a  w p r o  
wadizenic w a g  kol e jo wyc h  na  poszcze­
g ó ln yc h  b a r d z o  w a ż n y c h  s tac jach ,  o du  
żvm ru c h u  t o w a r o w y m ,  j a k  np  : P o s t a ­
wy. So h  l tóżanka .  Mickiewio .e ,  Pnd- 
hrodz ic ,  ( iudogaj ,  Skrzv l .owcc ,  Pogorze l  
cc, Tgnalino Sm orgonie ,  B oudr  n ó w

Choinki
.Zazieleniło  .się /uż n a  g lacach  I placykach 

W iłną. Z ie len ią  c iem n ą  śn ie ż ą  i p a c h n ą c ą  ż j 
w icą B u k ie ty  m ło d in b  św ie rk ó w  u ło ż o ­
ne zostały  szeregam i, i c ze k a ją  -na, n ab ; wo-n-

Nu p lacu  K a ted ra ln y m  „oh >zujf“ b o d a jż e  
najw  ic-ksza liczba sj-rz .-dawców ch o in ek . N aw ie  
z iono  ty s iące  d rzew ek . W  n o c \ s p r z e d a n o  -palą 
o g n iska , g rz e ją  s ie  p rzy  -trzaskająeyct, głos­
ili ach i p i ln u ją  ,/to w aru '

—  M oże p a n  c h o 'n k ę  kizpi?
Z c ien ia  s to ją c e j p rz y  sz tach e tach  „ ch am  

k i“ w y n uT za  się  - k u p iec  . K apo ta  ^/odarta, as  
k o lan ach  du że  ła ty , -.-a b la d e j tw a rz y  fo s fo ry ­
zu jące  -w (m roku oczy. de; ro b o tn y ?  Po k -ó tk ig j 
rozdiKi w. e pnz.ypu .zczeuie p o t  (v:orciza się.

—- M yślałem , że zaro b ię  nurw w łaS 
dieiel ch o in ek  św ięta, (każdy zoohce ehointkę 
ubrań ... z eb ra łe m  p a rę  zło tych, ku p iłem  tro c h ę , 
ale  n ie  idzie.

—  Jeszcze  czas.
—- .\IoBe będ zie  Jej) ej.
N ieco d a te j g ru p a  m ężczyzn , d y sk u tu jąc a  

żyw o
Ty b rac iszk u  ceny n ie  p o d b iw a j. b o  w 

m oru,-;...
Jak  w id a ć  d y sk u s ja  k o n k u re n cy jn a . ,
—  W  ty m  ro k u  n ie  p o zw o lo n o  śc in ać  do  

sy ta  m ów i y, innymi m ie jscu  jeden  ze ^ p ra e  
d a jący ch  —  k z  ch ło p ó w  d o s ta ł  n a  rQkę 
pozw olenie. —  tyk-. a  ty le  j w ięeej an . d rzew k a . 
D latego w lym  ro k u  ch o in k i d rog ie .

—  Ileż za  tę  na jw y ższą?
—  Pięć  złotych.

\  za, ś re d n ią?
—  T rzy  z ło te .

A ta n ie j?
Ghyiha 'u p e łn ie  m a ła , z,a z ło tów kę.

In fo rm a to r  n a sz  rn -a ł o ty le  rac ję , iże w  b ie  
/ą c y m  r-okn .ścinanie  „d rzew ek  zieżonyełi11 m  
•sprzedaż do m ia s ta  w- o k ra sa c h  iprzedś v  ią lece  
n\"ch (z ie lone św ięta. B oże N o t ) zo sta ło  do  
pew nógo stopniiL u n o rm o w a n e  p rzep isam i. Cfco 
,nki' nwuszą s n e c  iśwv.iadeotwa p o c h o d ze n ia . W  
ten  sposób  m o że  się  z walcz. \  zw y cza j w yręby 
w ania  bez  u m ia ru  p rżo z  b y łe  k o g o  b y le  gdzie , 
og ro m n y ch  ilości- d rzew ek , c c  n iszczy ło  w ogble 
ła sy  w  potzliżn AVśh«. J a k  ,tw ie-dz.ą -siorzedarwcT 
ch o in ek , p rz ep isy  Ite w p ł-m ęłv  nr, podrożenie 
„ lo w a rii“ M  ieśniatk-dosta-wica p o d o b n e  -żąda 
p o  k ilk a d z ie s ią t  g ro szy  za d rzew k o . P rz e k u p ­
n ie  zaś w Wiilnh- m u szą  już  s ,p rzed a* ać  n ie  n 
żej jednego złotego. Ik- w tym  je s t praw dy , 
a ile  p ró b y  u z asad n ien ia  p o b ie ran y ch  cen  — o  
każą  n a jb liż sze  d n i. *•

Tajemnica willi generała Orłowa
M a k a b ry c zn e  o d k ry c ie  na u l. W o i i k u * ’ m e n ta rn e j

*  nHfip AfUcrwia dokionano
1‘1-zy Ut. W o jsk o w o  C.im u ta rn e j, n a  wzgfi 

i-zii, o zn aę jio u j n u m erem  14, zn a jd u j-  się  n ie  
d u ż y  m u ro w a n y  d o m  m ieszk a ln y , stan o w iący  
o b e tn ie  w łasn o ść  p . A n ton iego  IJsow skm JC  
O bok d o m u  tego z n a jd u je  s ię  mal> 
d o m ek . w k lo ry m  m ieściły  s ię  o s ta tn io  sk ład y . 
D om ek s ta l  p u s tk ą  i  w łaście! jeg o  p. l.Łsowski

Ryba z  trucizną na rynku
Ł o s o ś  u  nafcie* B a r u ia n e  s h r z e la . 

J r t e b a  u w a ż a ć
lb z e d e  w.zyisIhMn na leży  zw ró cić  uw agę na 

o k o  iy b j .  W y p u k łe  o k o  o zn acza  św ieżość, w kię 
słe  —  -początek ro zk ład u . M ięsu św ,cż.ej ryby 
p o w in n o  b y ć  e lastyczne . J e ie l i  ipo nac:śu ii ciu 
p o z o s ta je  wttSsSJHfecib —  ry b a  jest n ieśw ieża.

Skrzęla  p o w inny  być jasuo-czerw on-ego kolo 
ru . N iesum ienni h a n d la rz e  3 UUtU.TĄ SK U /I I.A 
ry b y  zepsu te j i u su w a ją  o iijiow ied iiim i che- 
rBŻkałiansi z ap a d ł. B a rw io n e  iskrzela ła tw o  po 
znać. T rzeba  p rzee iąg n ąć  ;po n ich  l)ialą chust 
k ą  —  poz-o-str-wią. ślad 'Na -ś-wie-żej ryb io  łu sk a  
trzy m a  s ię  m ocno , na- zep su te j złazi płalamii 
p rzy  sslabym <JoldvniQcm.

NTRASZNA TRUCIZNA.
A więc, poai-ie g o sp o d y n ie  uw .rżajcie! Ii-u- 

cizna, która, z-.ww.śera rs łia  -zepsuta jest s tra szn a . 
Z a tru ć  a- n ią  sO SC Z Ą  SIĘ -NIlORAZ ŚM IKHCIJ 
n aw et m im o  jKrnuocy -1-e.ka-rza,

N ależy także  unw .atć przy n ab y w an iu  ID  ID  
W ĘD ZO N EJ.

Jeże-l-i z ,.-w-i'(I'Zoiiek“ -skóra p rzy  dotik-nięei-u 
złazi p ła ta m i, —  , > w a r “ jest n ieśw ieży .

S k ó rk a  d o b re j w ędzonej ryby p o w inna  m ień 
KOLOR Zt/żCTSTY.

M o k res-e  p rzed św ią teczn y m  wobec w z 'o  
stu  p o p y tu  n a rybę, w z ras ta  tak ż e  p o d aż .

N iek tó rzy  k u p cy  ro b ią  zap asy  ry b y . Nie 
jeden  te-ż m oże  w yw ieźć -na ry n e k  zepsu tą  -rybę. 

T rzeb a  uw ażać . 7-

-Pierwsze, co  w te j  h is to r ii  jest in te resu jące  
óest to , ż e  ło so s zo sta ł -złapany av W ilii. T ak  
ęw zy n a jm u ie j tw ierd z i p . S zo to m  Lodes. ku p iec  
3  -uhes Nov.ugródjtk-*- K)3. T rz ib a  zaś p r z y z ­
n a ć ,  -źe łosos, kV>r>- w aży 4.1 klg jf s t  godny  n- 
•wagi.

P. Iń d e s  -kupił -tego ło sosia  n ]akieg<rś ry- 
i a k a  w iejtsk.ego. A p o tem , po ło ży ł na  i - d  > « «  
k a ł  na  św ię ta .

łm soś jednnk nrg c h c ia ł  „czekać11 do św iąt 
P.  I / d e s  m u s ia ł g o  czym  pręd-zej sp -zed ać . Po- 
bid tft w ięc d o  re s ta u ra c j i  „ B ris to l11. I tu  wy- 
m elił sk a n d a l  Ł osoś M  i 11* zepsuty .

W  sp ra w ę  w dał s ię  pro-K urator P ią ty  k o m i 
isaria t P P . d o s ta rcz y ł rv b ę  do  iMi. i-skiego 7,a 
k ła d u  -Badania Ż yw ności i tu ta j  p ięk n y  łosoś 
k tó ry  kosz tow ał p- Ł id e sa  spo ry  g ro sz ,' został 
ohtariy n a f tą  i zabarw iony  na  n ieb iesk o  „błe 
k ite m  m etv4iiH>wvm“.

Morał i  togo janmy n ie  sp rzed aw ać  zepsn 
te j  ry b y , ]>o o|>tx»c* muaziCKenia -Iowani Sr °71 jo 
S2JTZG d o tk liw a  tkara  ipi-enioiżnn.

JAK POZNA<?
P rzed  św>etajmi -zaś .spraw a św itto sc . ryby  

n a b ie ra  specjałnesśo znaczenia. Ju ż  .zauwa-żono. 
i e  n iesum ienn ,. handln-rze d o s ta rcz a  ja n-a ry n  
k i  rydli -* s*anie p o czą tk o w eg o  ro-zkładn

N ależy w ięc irwuiżać i  przezl nab y ciem  iryJiy 
s tó ł  wigillijny TIR A DAĆ P IL N IF  je j  św ieżość.

po-staiimwil go ro zeb rać .
P o d e /a s  ro z b ió rk i uczy n io n o

MAKABRYCZNE ODKRYCIU, 
k tó re  w yw oła ło  wśi-ćmI m ieszk ań có w  d z ie liłb y  
p raw d z iw ą  -sensację. Ody ro z e b ra n o  -d e ia n y i 
n rzy siąp irm o  do  u su w an ia  inó a in cn tu , pod 
,,i rw szą  już b e lk ą  n a tk n ę li się  ro b o tn .e y  na 
ho ieloti-upy bą.lzkie. Byto i« li w iele. C zaszki le- 
ż ały  ledua o lm k d ru g ie j.  po ro* t«u i eme. a d u i-  
w ały  silę i w ie  szk ie le ty . K»botnte> pow iatks 
m ili o  o d k ry c ia  p- Uisow-sklego, który z. ko lei 
z a a la n n o w a  o  ty m  polie ję. R o la .ty  pi zerw ano . 
P rzy b y li p r/e-dsiaw ieic le  w ludz p o lic y jn se h  i . az 
są d o w o  śledezyeh  n a  eze-le z Kn-i-ownikicir pi( i 
w szej bi-ygady W ydzia łu  śledczego  a sp iran tem  
Z arów nym .
i Ju ż  p ierw szy  l-zul o k a  na, o*l.i/de.esUo v \ - 

uezal jak iek o lw iek  przypuszeza-iiie, żc mogły
to  bve . , ,  .
POZOSTAŁOŚCI JAKUioos c m i  n  i a r / ó s k a .  
/a ro w n o  p o zy eja . w k tó re j leżały  k o śc io tru p y , 
jjak i m iejset- w k tó ry m  zesstały znalezione-, tuż  
.met p ie rw szą  b e lk ą  P ‘»diogi p ISom aw laty  p n ę -  
e-iwkei tem u  przy-puszezeniu. B yło liy n iew ian ) 
g odnym  p r/y p u sz ez en ie in . i e  b u d u jąc y  elnin 
iiż sl k o se io h u p y  ja k o  fiin d a in eu t. Sw iadezy to 
o  tym , że zw lukf p o ch o w an o  i««t |«-Mllng i już 
ifo w .sbudow iiiiiii ehiion. lłR 7 \P U S /C Ż A ł N il. 
R lK śĆ lU A  SIĘ PO D  POIH.OC.A NU G ŁĘB O ­
KA PIW N IC A . KTOBA ZO.STAł.A ZAPCHANA
ZW ł,OKAM I I.E B  SZKIELETAMI I NASTĘP-
NIK ZASYPANA PIA SK IEM .

P o lie ja  więe s ta n ę ła  przt-el z ag a d k ą : K to oho 
w at zw łoki w p tw n iey  m ałego  d o m k n  s to ją c e ­
go w o d o so b n ien iu  n a  w zg ó rzu ?  \ ł  jak im  ee 
in ?  1 ile  la t tom u to  s ię  dz ia ło ?

Na o s ta tn ie  p y tan ie  p rzy n iesie  odpow iedź  
z a rzu d zo n a  ek sp e rty z a  sąetow o let.ae.sk/.. W  ra  
z ie  jeżeli sie okaże, że „w iok“ k o śc io tru p ó w  
,-ie p ezekraeza  30 la t, — w ów czas p o lic ja  zm u 
sz o n a  będzie  d o  p rz ep io w a d ze n ia  szczegółow e-

tUK*Ii<Mlzeiiia.

S K L E P  W Ę D L I N

R. BARTOSZEW ICZ
ul. OstroDiamska 27.

P o leca  Szan . P u o t. n a  n a d c h o d z ą c e  św ięta  
szynki i w gdlm y po  cer.acli konkurenc.

M iejsce gdzie  o d k ry c ia  d o k o n a n o  7/rs.ało  ca  
bezp ieezone. U s taw io n o  p rz v  d o m k n  sta ły  po 
s te ru n ek  połie,n  d o  czasu  w y ja śn ien ia  sp*aw y.

T A IE .tlM C A  GEN. OHUOWA.

T ym czasem  w śród  in ie sz k a n ta w  ilz .H n ify  
k rą ż ą  ro z m a ite  pogłoski i w ersje , z. kv..ry 
jed n o  p o s ia d a  w sse lU e  eeeti> p e a w d o p n lo b ie n -  
s tw a , k tó re  zaw ier/i.

P ew ien  s ta ru sz ek , od  k ilk u  d z iesią tk ó w  ■ 
zam ieszk a ły  w  te j  d z ie ln ie j,  by ty  p ra to w n ik  
sz p ita la  w o jsk o w eg o  na  A ntoko jn  i. ezaaaeb  
prz«‘dw'ojt‘n n y e h  tw ie rd z i że  willę, s .an o w ią c n  
o b ecn ie  w łasność p I/isow sU iego zam ieszk i 
w a i p rz ez  d łuższy  czas p rz ed  w o jn ą  ;eneiw i 
a r  nil', ro sy jsk ie j O rtów , aąiezeh ij a rd y n a to i  
..zp ita la  w o jsk o w eg o  n a  AutoWolu, zaś w  nu  
tym  d o n ik r  oboli w illi, w łaśn ie  w tym  p™  
p od łogą  k tó reg o  zn a lez io n o  k o śc io tru p y , m ieśc i 
la  się

DO.ŚW1 ADCZAUN1A GENEW ALA-DOKTOKA.

O koliczn i m ieszk ań ey  w iedzieli o  ty m , Łr 
g e n e ra ł Oi-łow p rz ep ro u  a d za  w sw ym  Jtmbuw- 
to riu m  d o św iad czen ia  n au k o w e. P o  noea- h  w i­
d y w an o  przez szcze ln ie  zam k n ię te  o k n a  wą­
z i u t k i e  sz p a ry  św ia tła . S taruszek  je s t p rao k o - 
n a n j ,  że g e n e ra ł O rk i w s p r o w /. l ia l  zw ło k i «■ 
szp ita la  w ojskow ego , dOKOnywal lanr se k c ji, 
z as  n a s tę p n ie  n ie  eh eą e  op ro w ad zać  p rep ar^  
w aayeli /.w tok na  cm en ta rz , sk lu a a ł je  p u d  
p od łogą  d o m k u .

Tuk b rzm i n a jb a rd z ie j  p ra w d o p o d o b n a  teza , 
w y ja śn ia ją c ą  ta je m n icę  n a k ab ry c zn e g o  z n a le -  
z iska  przy  ul. W o jsk o w o  C tn en la rn er

B Y L t TO  L U D Z IE  M ł.O I)7I...
S ądząc z ezaszek . b y li to  lu d z ie  n u o n z i w 

wAększosei m ężczyźni, k tó rzy  zg inę li g w a łto w n ą  
śm ierc ią . N a lu ek ió ry eb  o zaszk aeh  wW ocznji 
sa  o tw o ry  sp o w o d o w an e  k u k u n i o raz  ślady  
u d e rze ń  n ł try m  n,<rzędzienu p ra w ń o p o d o b n f t 
szab lą .

J e s t  w śró d  tych- rów nież  p a rę  szk ie le tó w  
dziecięcych.

W sp ó łp rac o w n ik  nasz  zw irrlz it t a j  in n iezą  
..w illę  g e n e ra ła  O rło w a11. D o oko ła  u iak a b ry  z 
nego znalez islo ł p r o n w d / t i j  s ię  g ru p k i c ie k a ­
wy cli P o d  podn iesioną  b e lk ą  zau w aży łem  Sze 
ro k u  o  w y sta jący ch  szczęk ach  czaszkę, praw d« 
jjo d o b u ir  m łodego  m ężczyzny , o  pełnw m , nie­
zw yk le  zdrow ym  u zęb ien iu . (c.).
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W / e ^ c i  I  o b r a z k i  z  k r a j u

„Zhubili mnie biednu kabietu*'...
„ B i e d n a  ja  —  wdo wa .  L e d w o  r a d y  

dać m o g ę  z g o s p o d a r s t w e m .  ’7 \ j  tu na 
lej  łynt lzie  !>*.*/ męża  J. m a ł y m i  dz iećmi ,  
P r a c u j  od  r a n a  d o  nocy,  ni nóg  ni rąk 
n ie  czujesz,  l edwo kon ie c  z k o ń c e m  
związesz ,  l edwo ł a c h m a n  jaki kup isz  i 
p o d a t e k  zapłac isz,  żeb . - ,ekwestrator me 
p rzy j echa ł .  Na ki lo soli  i l i t r  k a r a s i n y  
nie m a pieniędzy Nawet  w d z i e ń  t a rg o  
wy żałuję  dz i ec iom  o b a r z u n k a  kupić .  
Sań  n ie  ma  za c o  .podkuć.  Śledziu na ku 
cię n ie  wezntę.  p i e r o g a  na św ii J a  nie 
upiekę . . .  S kądż e  ja  zap łacę  te 125 1 ”
I za co? Cóż ja d u r n a  b a b a  w iedziała,  
że  tak będz ie.  Lepie j  że b y m  nogi p o ł a m u  
ła niż posz ła  w te nc zas  n a  to zebran ie .

Powiedzie l i ,  że procenty  n a r o s n ą ,  że 
p o z v c z k ę  d o s t a ć  będz ie  m ożna .  Ale czyż 
ja j e d n a  zap isa ła  się n a  c z ł o n k a  —  zna 
lazło sie więce j  g łup ic h .  D a w n ie j  k a s  
ż a d n y c h  n i e  b y ło  i szczęśl iwsi  ludz ie  
byli .

Nikt  k łopotów nie znał ,  a t eraz tyle 
.udzi płacze.  Niejeden  to >z p o s t e m  jadł. 
p ie n i ę d z y  zobraf  i na cz ło nka  kasy  Stef  
cz y k u  zap isa ł  się, b y  po życzkę  w z i ą ć  i 
j a k ie ś  po leps zen ie  w  g o s p o d a rc e  w p r o ­
wadzić.

Z p o c z ą t k u  d o b r z e  b y ło  s p r a w d z a ł o  
sie wszys tko  t a k  jak nauczyc i e l  mówi ł .

Ta s a m a  k i lk a  razy  d łu g  zaciągnęła ,  
a  p o le m  r a t a m i  sp łaca ła  Raz  to jak 
m ó j  P io t r u ś  z a c h o r o w a ł  i d o k t o r a  t rze­
b a  b c ł o  sp ro w a d z ić  Nie ża łu ję tych  pie 
niędzy bo dz ie cko  o d  z apa l en i a  u r a t o  
wali .  Drugi  raz podręby  t r zeba  by ło  
p r z e d  z imą  do  c h a ł u p y  d ać  b o  n aczys to  
zgni ły od wilgoci.

O s t a tn io  wzięła,  jak p r o s i a k a  k u p o ­
w a ł a .  v

Poczę l i  w w iosco mówić ,  że k a s a  Stef 
c z y k u .  j es t  d o b r a  i d l a  g m i n y  nasze j  po 
tTzebiia. Coraz  w ięcej  ludzi  zap i sy w a ło

się n a  cz ło nkó w.  W e  w t o r e k  tyle w  k a ­
sie było n a ro d u ,  że i p rzec isnąć  d ę  t ru 
dno .

Aż raz  posz ła  p lo tk  a, że n isze p ien ią  
dze  k r a d n ą .  Zrobi ło  się g łośno ,  c a ły  Kii 
rzen iec  o n ic zym  nie g a d a ł  tylko o lej 
d e f r a ld ac  ji. T ego  c za rn eg o  p a n a  co t a m  
był  zabra l i  do  Wile jk i  i z a m k n ę l i  do 
b ia łego  d om u .  Siedz ia ł  t a m  więce j  jak 
rok- i p o t e m  g o  puścil i .

Zginało,  jak mów ią ,  k i l k a n a ś c ie  ty 
s jęcy ludzkie j  k r w a w i c y  Ryło c i cho ,  aż 
te raz  p o p r z y s y ł a h  n a m  płacić.

Sk ądże  ja  w ezm ę aż 125 zł.? Nie  u- 
k r a d n ę  j a k  ten z kasy.  Zhubi l i  mn ie  bie 
d n u  kabietu. . .

Lepie j  n a m  nie w d a w a ć  się w tak ie  
u p r a w y  bo n a r ń d  w io s k o w y  głup i jest

i k ażden  go oszuka.
Tera, /  spó łdz ie ln ie  zak ł ada ją ,  z n o  

w u naińarwjają.  A gdy p i en i ądz e  od  ludzi 
śc iągną  to  p o te m  / łodz ie j sk ie  rę c e  "wlu 
s n ą  kie ,zeń w y p y c h a  ją.''.Z b ie dnego  n a ­
r o d u  p o k p i w i o z k i  robią .  Może był oby  
na  święcie  lepiej ,  żeby  rząd  tyc h  w sz y ­
s tk i ch  z łodz ie jów p o w y w ie s z a ł

Ani s łowa n ie  m o gł em  powie dz ieć  
ko b ie c ie  wiej skiej ,  k t ó r a  w p o to k u  w y ra  
zów w yl ew a ła  sw o ją  k r zy w d ę ,  spowor lo 
w a n ą  n a d u ż y c i e m  w k as i e  S*-«'i>/.yka 

Pa l i ł  m n i e  ws tyd ,  że s p r a w y  te sa 
U n a s  zbyt  częs te  i żal,  że o to  n a  t y m  od 
e in k u  na  który m możemy* w ła s n y m i  s i ­
ła m i  iść k u  lepszej  pizyrs / łości  —  na  od  
cinkt t  sp ó łd z ie lc z o ś ć  —  p o d c in a n e  
k o r z e n i e  u  p m a ,  W itoiJ  R odziew icz.

Tort zamiast drzewa

Oszmiana
—  ZBIO RN IK I WiODY (NA W YPA DEK P O ­

ŻARU. W obec  CĄfWjGb w y p ad k ó w , że  s tra ż  
pożarna . n ie  m oże o p a n o w a ć  ogn ia  n ie  m a ją c  
w o d p o w ied n ie j ou ieg łuści zb io rn ik ó w  v odyv 
O d d z ia ł P o w ia to w y  S tra ży  P o ż a rn y c h  w  O.szmia 
n ie  |>r zygo1o w u je  na  ca ły m  te re n k  p o w ia tu  lr 
r.zne ta k ie  zbiornik i. \V  roku  -bieżącym  zbudo  
w an o  2 podziem nie rb io m ik ., w  O s/m ian.,e  i p o  
jed n y m  w Żup ran  ach , Dzw-wk-ni.szkaeh i Sm oi 
go n iach  o ra z  n  i ukończer ;n są -  zb io rn ik i w  
Sołach, P o n a d to  w ykorzy.shije  -się n a tu ra ln e  
z b io rn ik i wody i w -tym -też c.-iu sz lam u je  się  
sa d z aw k i T—dejprowuicla.,, się z n ich  wodę do 
stu d z ien  ssaw nych  w Sołach, I»o-uir.ieh, Fo la  • 
nacn  i M urow anej ĆKam iaucc. C ałą  .ą  a k c ję  f i  
n a u su je  iPow szechny ZaK-łmi U bezpieczeń Wzr* 
jt-m nych łą c z n ie  z sa m o rzą d em  tery-iwnatoyun: 
k tó ry  d a je  o d  s ieb ie  ipomoo sz a rw ark o w « ,

Wornfany

W  ro k u  b ieżącym  n a  te re n ie  pow , irrasław  
skiego nudność w ie jsk a  ó d c m w a  p o w ażn y  b ra k  
d rzew a opałow ego. P rz y c z y n y  n a le ży  sz u k a ć  w 
znacznym  zm nie jszen iu  s ię  p o w ie rzch n i Jasów , 
spow odow anym i k o m a sa c ją  i p a rce la c ją  g ru n tó w  
przy k tó ry ch  zaw sze  p o m n ie jsze  o b je k iy  leśne 
u legają, w yrębom  Pozn tym  w s trz y m an e  zostały  
w yręby  w m a ją tk u  P e łn ie n i  i S ta r o -  Zam oszc, 
t, tóro  z ao p a try w a ły  w o p a ł znaczny  p ro c e n t m ie  
.szkanrosi p o w ia tu  b rasław iskiego. fzbeem e jed y  
n y m  rodikiem n a b y c ia  q p a łu  są  lasy p ań stw o w e, 
k tó re  jednak  n ie  m ogą ipokryć d o sta te cz n  e zapo 
tezebow am a m iejscow ych  ry n k ó w  to też  N a d ­
le śn ic tw a  zm uszone sa Sprzedaw ać d rzew o  opa 
ło w e  po d w a  Auii trzy  m e try  d la  jed n e g o  gospo

d a rza .
W  zw iązku  z powyższymi ceny  na d rzew o  o- 

p a ło w e  z n ac zn ie  p o d n io s ły  się  O bicide, m d ło ś ć  
m ie jsco w a  p o w a żn ie  z a s ta n a w ia  się n a d  zorga 
niizowaniem  w yd o b y w an ia  i p rz e ró b k i to r fu  d la  
celów  o p a ło w y ch . Pow i aż b ra .sfaw sk i p o siad a  
b a rd z o  d u ż o  to rf  ow isk  i  <kijkiw iedni j  zorgan  zo 
w an e  w y d o b y w an ie  to rfu  m oże kw est pa łu  
ro zw iązać  na. d ług i szereg  Jat.

{■prawa ta  p o ru sz an a  b y ła  n a  o s ta tn im  zjeź- 
dzie  w ó jtó w  i s e k re ta rz y  g m in  pow-','* i h -a s taw  
skiego. k tó ry m  zalecono, by  za ję li s :ę uśw iado 
m ien ien i .ludności, iże t o r f  je s t  ta k  sam o  d o b re m  
o p a łem  ja k  i d rzew o .

Rzeźnie w Drui i Turmoncie

Karne Swifta bek krupniku I
K R U P N I K  bez  ą o to w a n la  i filtro w an  a 
o p o rz ąd z isz  p tzy  p o m o cy  zap raw y  D o ło u o - 
a o rz e n n e i .  F la k o n  l  zł., w ystai - a  l —3  lit y 
*6d k l. P o le ca  sk ta d  o p te t  *nv W . ć i y s ł a t .  .  

T r U b ł ł ły  L u d w isa rsk a  12 ,ró g  T a ta rsk ie j)  
T a ń sz e  w o d y  k o lo ń sk ie  n a  w ag ę , 78  p rz e d ­

n ich  zapachów .

i O becnie  ro z p a try w a n e  s ą  p rz ez  z a rz ąd y  gm in 
me w D ru . i T u rm o n c ie , po w . 'D rasław sk ieg j 
su ra  wy biw ow y rzeźni w tycfi m ie  js r  ow oścśach . 
B udow ę rz eź n i u z n a n o  zk .konieczność i  o b e c ­
n i-  czy n io n e  s ą  s ta ra n ia  o  u zy sk an ie  .na te n  cej 
.pożyczek. O m iną  d m j.sk a .ma zaciągać pozy cz- 
ikę w- w ysofiosci ’ tO łys. Efotych, a  g m in a  sm oi 
w en sk a  purm onciiia w w y soko  c i 5 ty.s. zł.

| P on iew aż  ewe.nl. u z y sk a n e  pożyczki i lak 
J n ie  będą w y s ta rcza jące  n a  p o * ry c ie  w y d a tk ó w  
j zw iązan y ch  z b u d o w ą  i u rząd zen iem  rzeź ni, jx) 
t istanow iono  p o z o sta łe  kosz ty , p o  uw zg lędn ien iu  

pożyczek. p okryć’ z nadw yżek p o b ie ra n y c h  op 
ł a t  za u rzęd o w e  b a d a n ie  zw ierząt rz eź n y ch  i 
m ięsa .

I

Projekty melioracyjne w pow. wileiskim

O FtA R N O sć: iPOST. !*OIACJI PA Ń STW  W  
WDItNiLUNiAC.lt DLA N A JB IE D N IE JS Z E J L U ­
DNOŚCI 7. TERENI.: GMikNY. Il> bm z in ic ja ­
ły svy kam eiu i.iid ., -post. ł> i1. ,p . A. W alte ra  z o ­
s ta ło  zaproszeń.z m ie jsco w e  spo łeczeństw o  d o  
św udJicc  1’ P  w  W o m ia n a c b , ce lem  o m ó w ien ia  
i ro z sze rzen ia  z a jto cz ą tk o w a n e j a k c j i  m zez  
m iejscow y Po->t. Po i, pod hasłem , ,P o lic ja  n a  
gw iazdkę  b e z ro b o tn y ch ’'.

K o m en d an t W a lte r  zaznaczy ł, j /  ak c ja  ra tu n  
kow-a ze s tro n y  n au czy c ie ls tw a  n ie  w ystarcza ., 
często  serce  śc isk a  się, g d y  Id z ie  się pr,zez w ieś 
i słyszy , że d z ieci p łac zą  i  p ro sz ą  ,-o(lzkow  n ks> 
w a łek  ciUeiia czy Łrochi g o rą c e j  s tra w y , D la te j  
dz ia tw y  obcy jest c u k ie r , Tiwrznane jes . m ię s o 'i  
tłuszcz, m leko też. „aatika sp rz e d a je  Ileż. to  dzie­
ci w ie jsk ich  •bez ś n ia d a n ia , ow in ię ty ch  w ja ­
k ieś  szm aty ' l>cz Ikosztrli dc  szkoły.

.'Zebrani jccńinrm ńilnie opow ied zJfb  - się  z: 
poiparciem  da tezej akcji i zao fia ro w ali oJ>darzvć 
dzieeii n a  gw iazdkę p aczk am i, k tó re  m a ją  hyi 
ro z d an e  n a  posrerum ku w tu tiu  ?,a g ru d n ia  rb  

N ależy  zaznaczyć, iż w ro k u  ub ieg łym  jed s 
n ie  P.>st. .Pot. z a ją ł  sie  d o ż y w ian iem  n a jb ie d n ie j 
sze j dz a tw y  AV! r. ib. przi z (m iejscow y Post 
fo l .  ro z d an o : 32 kg m ię sa  d la  H rodzin , 1 o a lt-  
ko  dl.'i' dziecka 7 letnwwo. 1 p a rę  bucików- d la 
dziecka, 3 koszule, 3 sultiffflkk 1 p a rę  buc ików  
m ęsk ich  i t u o rn n ie  d la  ch łopca.

25 g ru d n - i  rh . w świetlics- Post. PoJ. w  W w  
n ia n a c h  zo s tan ie  u rz ą d z o n a  c h o in k a  dLa n a jb ied  
nicjsz.ej d z ia tw y . Dzieci d o s ta n a  k a k a o  z. bu lk ą , 
ro z d an e  b e d ą  -oaezlki z łak o c iam i, 23 koszu lk i 
n o w e  t  su k ienk i I sw eter. 3 p.-xrv- c ie p łe , b ie l i­
zny-. Al. ja powy.zsza obe urn i e aw vtn  z a su g ie tr  
te re n  c a łe j  igminv. Je s t '•o w -łk a  i doi o d a  aj): 
cja  ze strony m ieśscow ego P o s te ru n k u  P o lic ji

i M IE JS O O W r.

Postępowanie okładowe 
dla spółdzielni

W zw iązk u  z tym . (że < łn «  31 g ru d n ia  rb . 
i ą ł y s a  te rm in  sk ła d a n ia  wziicwkóe <j za*stoso 
w a n ie  pi>stanów en ia  u k ład o w eg o  d la  iśpółdziel 
Bi ro ln ic z y rh  i ich c e n tra l  Izba R oln icza :zw ra 
c a  sz c z ig o .n ą  uw ągę n a  w yko-rzyA uiic  tego  po 
s tę p o w a n ia  przi z sjuźłdziefcue okrę-gu Izliy.

V. -d łu g  bow iem  p a s ia d a o y c li  d an y ch  szcze­
g ó ln ie  n ie liczn e  są  w n io sk i o d  spóldziel-i- na*

rwiązk'owy°),-‘
T.-ba R olnicza u w a ża  za k e n itc z n e  p e łn e  wy 

k o rz y s tan ie  te] akc ji .pi zez. ,poszczególni' sp ó ł 
dzieżzue

Dar dziatwy 
dla bezrobotnych

Od e d n e j z naszych  n a  jm łodszy  eh cz.v 
ti Iniczek u c ze n n ic y  szko ły  pow szechnej w 
U ż u ta  eh , gm . mj< h g iiiń sk ie i jh- w. -w-ię 
c is  liski e"<> o trzy m aliśm y  naslęp n  jąee.j l.re 
ści -list

W io sn ą  ltŻ36 r. w ogri>oku szk o ln y m  sia liś­
m y ró ż n e , kw iaty i sad z iliv m y  w arzy w a. Z wa 
rz y w  n a jw ię ce j u ro sło  n am  b u ra k ó w  ć w ik ło ­
w ych. Gdy n adeszła  jesień  w yrw aliśm y b u rak i 
i z łożyliśm y d o  k o p ca  D nia 27 l is to p a d a  nb p. 
n a u cz y c ie l sp y ia ł  dz ieci Co je s t  w n aszy m  og 
ro d k u  f D zieci d ługo  o dg ,idvw ałv  w reszcie  zga 
dły, że  są b u ra k ;  w kopcu . P o  chw ili w spó lnych  
n a ra d , po-danow-liś in y  ltąj kg . b u ra k ó w  rozdać  
w-s-od m ie jsco w ej n ezamożiu* lu d n o śc i i -1.10 

kg p rzek aza liśm y  G m innem u K om ite tow i N iesie 
n ia  Z im ow ej P om ory  d la R ezro b o tn y ch  w  M iele 
gLinach. Dankiem tym cltcem y u lżyć  d o li tych, 
k tó rzy  n ie  m ają  swego dom u i s ą  hen  p ra cy .

GONIA URBANÓWTCZOWNA ikl. IV.

śmiertelny skok z o o d ą? a
19 bm . o  godz. 5 m m . 45 na  k m  75 k o le jk i 

• ą s k o te r o ł- e j  znali -mion® leżącego  p rzy  lo rze  
k o le jo w y m  m c a  w si 'soerysno . pow K am ień  
k o sz y rsk i. S zym ona Ja k ilc z a . la t  24 z o b c ię tą  
rę k a  i po th n  zoną  g łow ą, k tó ry  praw  dopnądob 
n ie  z a s ta ł  p rz e jec h a n y  p n e e  po c iąg . R any w 
d n td z e  do  sz p ita la  JHiiH. P rzy czy n ą  w y p a d k u  
p rzy p u szcza ln ie  byk* w s iad an ie  lo b  w y siad an ie  
w o iegn  po<'iągn.

R e fe ra t m ó h o rac y jn y  .starostw a w ile jsk iig e  
w p lan ie  r,ijx it na  roik 1Ó37 p rz ew id u je  osu  ;z< 
a le  b a g n is ty c h  g ru n tó w  n a  te re n ie  18 o b jek tó w  
ro m y ch . Di-ogą k o p a n ia  -nw ów , .regulacji <ka.n 
łów i rzi-k o d w o d n io n y ch  zo stan ie  ogółem  p o ­
n ad  5000 h a  w ło śc iań sk ie j z iem i. Pnojdktow  :n f 
kosz ty  tych  p ra c  w ynoszą zŁ 72.000

1 w  z w iąz k u  z reg u lac ją  rzek  U.sza 5, Gwie- 
c.ień z n a jd u ją  s ię  w  s ta d iu m  o rg a n iz ac ji d w ie  

I sp ó łk i w o d n e , k tó re  m a ją  n a  re tu  p rz e jęc ie  i  u- 
/ \  tk o w an ic  u rz ąd z eń  nw.Ho.rarvjnvch na  tycli 
rzekach o ra z  tro sk ę  o  :ieh d a lszy  ro zw ó j

Do ty ch  sp ó łek  w odnych  w ejdą w szyscy  w ła 
j ścicielc g ran itów  p o łaż o n y ch  nad rzek am i JJsza 

i UwHrcień.

Wllejka pow.
—  OPG.VELK M SżŁKOGG iY>M 'KZE€łiN ' ,1. 

W  otslatnią niudzio ię -w* w ile jsk ie j szkoik |xjwszt: 
cfiiH-j I(dbv ł się  t r a d y c y jn y  o p ła te k , k 'ó ry  z o r ­
gan izo w ało  K o l*  P . C K

M łodzież i n au czy c ic ls :w o  spędzili m iłe  chw i 
je  łam iąc  .się o p ła tk iem  i sk ła d a ją c  so b ie  ż> 
c ze rra  AV R.

—  R E FE R A T  POSŁA K_\.\LI N S kU -(n ). K * 
rz y s ta ją c  ze sw ego iprzyjazdn n a  d c  roczny wal 
ny  z jazd  M ło ae j W s i poseł K am iń sk i w y g ło s.ł 
p rzem ó w ien ie  in fo rm a cy jn e  na tem a t n .ijak lu  
n iejszycli p o czynań  se jm u  i .senatu. .Sala bjria

! zaw  n io tu i d o  o s ta tn ie g o  m ie jsca  p rzez  Jikdnoóć 
! z W ile jk i i p o w ia tu , l-rzen ió w ien ie  pos. Kam ili 
I sk iego  w zbudziło  d u że  z a in te re so w an ie  .słueha- 
* czy. kti>r/.\ podz ięk o w ali p re leg en to w i o k la s ­

kam i. \1 R.
— 19 GRUDNIA PO SIA Ł ŻYTO. M ieszkaniec 

S osetik  Ja n  Ju szk o  n ie  n a d a ż y ł w czas zasiać  
ozi.in .ny  O sta tn io , .gdy* śn ie g  zg in ą ł zupełn ie, 
a z iem ia  jes,’ n ieztm arźnięfa  Jtn .zkc p o s ta n o w ił 
d o k o ń czy ć  siew u j, d o p ie ra  w d n iu  19 g ru d n ia  
zas ia ł resztę ży ta . Sasiedzi ki-wają g łow am i i  
c z e k a ją  co  z, teg o  będzie  'E kspen-m crat Ju szk i 
nudzi Oigólnc zac iekaw ien ie. Z obaczym y jak i 
p lon d a  ten  zap ew n e  n a jp ó ź n ie jsz y  na  AViIeńsz-
ezy źn ie  s iew . W  R.

Mołodeczno
7. \M IA S T  J.Y{ * / . [ - . D y rek to r i g to tio  tiatt- 

ezyciclsk ii' państw ow ego  g im n az ju m  m . T  Z a ­
n a  w  M ołodeczn ie  zam iast życzień św lą teez in  rh  
i n o w o ro czn y ch  złożył i na  P om oc Z im ow ą Bez 
ro b o tn y m  na kn t Nr. 70291 W ileń sk ieg o  W oje 
wódYkiego Kont te tu  .Pom ocy / . 'm o n ę  B ezro ln i’, 
ny.in K ao tę  z ł 20.

ł .ItA D Z lE Ż  GZIjŚGI O l) M OSTÓW . W 
n o c y  z 17 n a  18 lun  z m o stk a  n a  'o rz e  k o le in  
wytm. iM ołodeczjio— W ilejkf. na -4-13 km  sk rn d z io  
■no żelazn ą  poręcz.

S tra t n a  raz ie  n ie u s ta lo n o .

—  SKRADZIONY KWTTARIUSZ LOPIN 
W pierw.vz.yeli onUelt r u a n u  rb. Jan )x*pallo. 
iat 21, zam we w.ą Kilepowo, gm jaznień 
skirj, wyłudził od kilku ftd b  ną terenie gm. 
łużeekiej tytułem .skboiri wa LOPP kwoty M 
3 do 20 gio.w.y, na które wysławił pokwitowa ­
nia. Łopatko do  wiuy p r tp u u ł .się 1 oświadczyła 
że pokwitowania wydawał z  kwita dusza Komi 
tetu Wojewódsr-kłegc G )P P , «ki-ad/.łon«-izo przer 
niego w poczekalni Zarządu Gminy w  Jaźnie. 
Kwitariusz ten Łopatko znńseez;, i d l zatareb 
śladów. Ponadto podezaa rewizji u Łopatk. 
znaleziono 3 stem ple orzeilowe gminy w .Taż 
nie, które skradł oi> również z szafy w pocze­
k a ln i Zarządu Gminnego.

Upadek z Dociągu
19 bn i o godz 21A0 ima. sz lak u  T arach o ń s* .

-—l.owr.z* i  :p o riag u  o so b o w eg o  Nr. 831 w y p ad ł 
re w izy jn y  k an d u k ito r J a n  Żuk

l'o&zkmlov aneg© o d a k - jio n o  <Io sgp  ia la  w- 
ł.irm ncu , gdz ie  stwierdzona, ż e  n ic  m a  ia d  
nyc ti obrażeń .

w  m z n rm ę c m  itu/zcrem D  w k  f  k e m  m t& n w m t e o m

Brasl9w
— STAROSTY POWIATOWY BR Y-Sf.A WSh I 

W  TRYRIF ADMINISTRACYJNO KARNYM
ł K AR AŁ W in cen teg o  -Vgn.ieśkę, zam . w e  w si I y 
c z k ’, .Sm. d n ifsk m i, za n ielegalne p o s ia d a n ie  b ro  
ni i p o lo w an ie  bez k a r ty  ło w ieck ie j g rzy w n ą  w  
w ysokości 20 z ł z zam ian ą  na 7 d n i a re sz tu  za 
stępczego . r a z  n a  14 d n i a re sz tu  bezw zględm  g >. 
W  tym że d n iu  zostało  u k a ra n y c h  ń innvch  osAb 
m n ie jszy m i k a ra m i ró w n ież  za n ielegalne j>o 
s iad an ie  b ro n i iw s liw s k ie j

-  W  D R EI ODBYŁiO SIĘ ZERKANIE R O ­
BOTNIKÓW ' zatr-ndnion % Ol w p r /iin s -k *  d rzew  
n ym . na którymi p o s!an o w ’orio zoi g :1 n t/o w ać  w 
D iu i O d d z ia ł ..C en tra ln eg o  Z w iązku R o b , ‘n ;- 
ków  P rzem ysłu  Jiu d o w lan  ?go. Drze wnugo, Ce—i 
m żeznego i. P o k re w n y c h  .Ziiwodów w Poi*ce“j, 
N a ze łiran iu  byłei o b e cn y c h  o k o ło  190 osób. 
W jb ra n o  zarząd  tym czasow y

W, ty cn  d n iac h  o d łu ło  się posw .ęcen ie  s ta ro d a w n e g o  zam k u  B iskupów  po lsk ich  p o ch o d zą ce g o  
z X III go -wieku. t. zw. zam k u  R ierzg łow skiego , od leg łego  o  18 kim . o d  T o ru n ia . P o św ięcen ie  
z am k u  o d b y ło  się* po g ru n to w n e j re s ta u ra c j i  i  ren o w ac ji, k tó ra  p rz y w ró c iła  zam k o w i jeg o  
s ta ro d aw n y  w yg ląd , b a rd zo  n ad w y rężo n y  w sA u lek  w o jen  i po żaró w . \V  sa lach  z am k u  Ri.-rz • 
g ło w sk ieg o  będzie  s ię  m ieśc ił dom  re k o le k c y jn y  d la  księży  i w ypo<:zynkowy d la  k leryków  

Z d jęcie  nasz< p rz ed s ta w ia  wid<ik o gó lny  o d re s  tan ro w an e g a  liisto reczn eg o  zamku.
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K R O N I K A
W to r e k

22
GrudzleA

Dzisi H o n o ra ta  i Z en o n a  

Ju tro :  W iktO 'ii P. M.

W scnod  sio n c ii — g o c j  7 m . 43 

Z »cnoc  s ło ń ca  — goda 2 m . 52

g * * ttrz« £ * n ia  Z ak ładv  V a ł* rr* '* fil  lł S. 8 
•  W bita  z dnia 2!.X N . 1935 r

■'Ciśnienie 767 
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  +  .‘i 
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  5 
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sza  -f- 2 
O p a d  —
W ia tr :  połudu .-zach o d n i 
T e n d e n c ja  b e z  zm ian
U w agi ra n o  jiogodn ie  w ieczorem  po 

■chm urno.

DYŻURY A P T E k :
Dziś w nocy  d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  ap tek i: 

1) SapożnihowŁ (Z aw alna  41); 2) R odow icza 
(O s tro b ra m sk a  4); 3) A ugustow skiego  (M ickie­
w ic z a  ltł): 4) N a rb u ita  (ul. Św. Ja ń sk a  2); 5) 
Z asJaw sk iegc  (N ow ogródzka  89 '.

Poza ty m  d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  ap te k i : 
PaK a (ul. A ntokolsłca 42); S zan ty ra  (Legicnow 
lO i;  Z ajączk o w sk ieg o  (ul. W ito ld o w a  22).

W  kiU]k>nv te p o w in n i zao p a trzy ć  się  "ówoneż 
pp. se n a to ro w ie  i p o s ło w ie  o ra z  p o d ró ż n i z bi 
łatani o k ręg o w y m i. O kresow ym i i b ezp ła tnym i, 
m a ją cy  z a m ia r  w y jechać  z W arszaw y <v po wyż 
szyni czasie.

Dla p o d ró ż n y ch  ,j. i ze jeżd żający eh  trauzyitcm  
j)r zez W arszaw ę  thitjaą za reze rw o w an e  w (poeią 
gach d a lek o b ieżn y ch  wagony tub  m ie jsca .

Vv k ażdym  w agonie  p o c iąg ó w  d a le k o b ież ­
nych z k u p o n a m i oLw ar!c b ę d z ie  ty tk o  jed n o  
w ejście, p rz e d  k tó ry m  k o n d u k to r  obo w iązan y  
będz <• sp ra w d z ać  bilety  i Ikupony.

P o d ró żn i p rz y je żd ż a ją cy  d o  W arszaw y w o- 
k re s ie  przcunw iątecziiyun i ima jący izanniair wy 
jech ać  w tymi sam y m  czasie z p o w ro te m , ze 
w zględu  n a  w n.siią w ygodę, w inni na mywać za 
ra z  p o  iprzyijeździe b ile ty  z k u u o n am i lub  .ku 
pony  d o  p o s ia d an y c h  jufż biletów  na d ro g ę  p o  
w ro tn ą , p o n iew aż  w nbiegtysili ok  ■■esach św ią ­
tecznych  m ia ły  m ie jsce  -przepadki, że  p o d ró ż n i 
przyhylli z  p ro w in c ji n ie  miotał w yjechać’ o b ra ­
n y m i p o c iąg am i iz pow odu  w y p rzed an ia  wszwst 
k ich  b ile tó w  z kup o n am i

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel SL GEORGES
w W IL N IE

f lp a iM lrran ty , ła z ien k i, te te ro n y  w p o t o jacn  
C eny  b a rd z o  p rz y stęp n a .

PR TY B Y LI DO W ILN A :
— Do H oteli. S t Ueorges- R asin  J a k u b  z 

-C zech o sło w acji; P .echow iec L eon  z W ołkow y 
sk a , F ra n io  Heler... z W a tsz a w y ; P o z to lk o  Zyg 
m im  adw  2 W arsz a w y ; M alicka W ac ław a  z 
W arsz a w y ; S tra w iń sk i Jan - ziem . x  m a j. M iro 
w szc zy /n a  B ry n k  A ntoni z W arszaw y ; h a ro -  
b a th  E rn es t 2  W ie d n ia : Ja n k o w sk i W ik to  
rv n , ż iem . z  m a j. B rany ; Ogus Sam uel z F ra n  
cjL

HOTEL EUROPEJSKI
Pierw szorzędny , - C eny  p rz y stęp n e . 
T elefo n y  w pow ojach . W inda o so b o w a

^  MIEJSKA,
7 AM i  AST K IW IN S Z O W A Ń . R rezyaen t m ia 

•sta  W itnw d r . W'. 'Maleszewisk,j z am iast pow in 
iro w a ń  i wizy* św ią ieczn y eh  złożył 25 z ło tych 
na  rzecz W ileń sk ieg o  K om ite tu  'Pom ocy Zimio 
w e j d la  bez.robo tnych

HXtóĆ TAKSÓW E k  ziM M EJSZA  SIĘ. 
W łaśc ic ie le  tak só w ek  u sk a rż a ją  się n a  b a rd zo  

-słah t o b ro ty  W ie lu  w łaśc ic ie li do-rożek satno- 
•nbodow yeti sp rz e d a ło  (taksówki. Liczba ich z to 

n a  ro k  zim niejsza - kię. Obeem.i'e ma te ren ie  
m iasta  k u r s u je  ogółem  oik. 40 taksów ek , 

^ a re je s tro w  anycih jem  45

SPRAWY SZKOLNE
—  J t z i s  KDÓDOLZYYUĄ ,S1Ę F E R IE . Dziś 

22 bm  zako ń czo n e  zo stan ą  zajęc ia  w szkołach  
sred n  «:h i 'jsowszischnych T egoroczne fenie po  
trw a.,ą  d łuże j, b o  aż  d o  11  isłyczmśa r. p r/y iszłęgo  
w łączuie.

W LEG ITY M  VCJAt.it SZKOLNY ( ,tt  MD 
s j  RYĆ: ( JAWINIANY VI>RKS. W ład ze  szk o ln e  

-Zw róciły uw ag ę  dvrek* y j szk ó ł ś re d n ich , ilż przy 
w y staw ian iu  u czn iom  leg ity m acy j m u si być u 

•w -daczn iany  n a 1 nilcli adTes d o k ład n y  uczmia.
W mowydh d ru k a c h  legitym-acyij .szkolnych, 
w p-ow adzom o o d p o w ie d n ią  ru b ry k ę  k tó ra  po- 

• w inna  być  izawsze. wypellnia-na

Z KOLEI.
- -  POCIĄG DODATKOW Y 1KJ W ARSZAAA Y. 

iz rru k a ja  O k ręgow a K olei P ań stw o w y ch  w' "M  
n ie  •zaw-uodaimia w ca lach  in fo rm a cy jn y c h , iż 
w o k re s ie  św ią t Bozi go N arodzen ia  międizy W il 
uean x W arszaw ą  b ęd ą  k u rso w ać ’ d o d a tk o w i'

p a sa ż e rsk ie  wedfug n astęp u jąceg o  ro z  *
k ła d u  ja z d y : 1

Poc. n r  771o —  o d e jd z ie  z V\ Anai o godz.
W in . 40 i p rzy b ęd z ie  d o  W arszaw y  ( ił  o godz. 

k  m  25 d a n i następnego .
Poc n r  7719 —  o d e jd z ie  z W arszaw y  (dów 

° e j  o  «odziT’ 0 m . 20 i p-zyhędizie do  W ik ta  
-n  louaz K m  15 j

Pociągi; ‘te  m a ją  z a trzy m a n ie  na s tac jach  
■Orany, Porzecze, G ro d n o , -Sokółka, B iałystok 
M atu uia, j  \VTairszaiw a AA sc h o d n ia  ” rz \b v w a  ją 
1 odtJbodzą —  W a rsz a w a  G łówna.

Poc n r  771fi z  W iln a  d o  W arszaw y  o d e j­
d z ie  w- d n ia c h  21, 22 23. 27, 28. 30, 31 g ro d u , a 
ri>. i 3, 6 L 12 S ty e rn ia  1937 '■oku P oc . mr. 7719 
3 W’arsz.arwy Gł. d o  W  Mm a odejdz ie  w  d n iac h  22.
23- 28. 29 1 31 g ru d n ia  rb. i 1. 4, 7 ii 13 sty-
:zmia 1937  r a k u , W  p o c iąg ach  tych kursow ać 

b ęd a  w agony  o so b o w e I, Ii 11 III M asy.
—  O D W O ŁA N IE RAID1J N ARCIA FkSKIEGO 

Dy re k e ja  O k ręg o w a  Kodei P ań stw o w y ch  w W ił 
n ie  zarw-iadnmiai. iż k ra k o w sk i św ią teczny  r.tid 
k o le  j ow o- na  re i a  -sk  i został odw ołany

—  k u p o n v n a  -w y j a z d  z. w a r s z a w a
>* O K R E SIE  SAYIĄTECZNYM, W  o kres e ml 
19 iTrodnicii ,rb. podz 12-ej d o  d n ia  24 g ru d n ia  
gooz. l 8-3o ma p o c iąg i d a lek o b ieżn e  odchodzące 
z W arsjorw y Gł.. Wist h. W it. i G dańsk ie  j o b o ­
w iązyw ać  b e d a  kup o n y  dottączane b e zp ła ln ie  do  
b ib  tt>w n a  p rz e ja z d  d o  tstacyj poza T htczezem . 
Mińsk em  M azow.. O lw oc.kiem  Ż y rard o w em  So 
e h a '7ew em  i W a rk ą

ZE ZMIĄZK0W  I STÓW,
KURS iPRZECIW G A ZO W O -LO l MCZY.

StaTaniem  żwiązfku U rzędn ików  A dm inistracji 
W o jsk o w ej zo rg an izo w an o  sp e c ja ln y  k u rs  p rze  
ciw gazow o lo tn iczy , d la członków  Zy\ "ązku i ich 
rodzin .

K u rs p rz es łu c h a ło  k ilk ad z ie s ią t osób.
K u rs .prow adzili in s tru k to rz y  (LOPP u.
—  100 ro czn ica  śm ierc i Pusz-kina. W dn. 

21 hm . w lo k alu  7 w. L itc rjd ó w  o d b y ło  się zeb 
ran i:- o rg a n iz ac y jn e  k o m ite tu  obchodu  se tn e j ro 
cznicy  śm ierci A. P u s /k i  .a. Przeyyodniczył 
p ro f. M. A lassonius ZpUrsuri na w n iosek  p ro f. 
G órsk iego  P o stan o w ili zo rg an izo w ać  dn . 10 lu 
teg o  1937 j-. środę  lite rac k ą , jiośw tęconą ro sy j 
Sb etmu jioceie. Zyy-rócoua się  toż d o  red. 
K o m ite tu  „Śród  l .i te r  tck ie li"  z apedem  wy 
d a n ia  n u tn iru  p u szk in o w sk ieg o .

ROBOTNICZA
oO N FLR J A G  JA PR Z E D ST A W IC IE L I 

SF E R  ROBOTNICZYCH U IN SPEK TO R A C IE  
PRACY. Na' dziś d o  ilnspekłocaim  1 ‘r.acy zw o ­
ła n a  zo s ta ła  k o n le re n c ja  p rzedstaw icie] wozysi 
kich  c e n tra l i  ,zyyiązjtó\y zaw odow ych , a  w ięc  
cen tra li C h rześc ijań sk jo h  Zyyiązków żaw o d o - 
wye.h, Okn-goyyej K o m isji Z w iązków  Z aw odo­
w ych, 7.7.7, i innycli o ra z  p rzed staw ic ie li robo. 
tn ik ó w  aiie/rze.szonyx:li.

K o n fe ren c ja  m a  na  c en t o m ów ien ie  sy tu a c ji 
robolmilkow oraiz jwostulafów ma najbliższ.y  czas.

AA sf« ra« h  robo tn iczy ch  Ikonfeęencja ba, wy 
w ołała .ig ri/inne  zainteresoyy an ic

R02N E.
—  Z.YMi YNA K A R I HOAAT.ROAYYCH \ \  y 

d z ia ł k o m u n ik a c ji Z arząd u  nt.iejslkiego pnząpro  
w-axlza o b ecn ie  do d n ia  15 s ty czn ia  1937 ro k u  
■zazntainę ikart Tyi\vcro\yycb.

Ci 7. yyłaiścicieJi tow eruw  k tó rzy  zap łac ili 
z;t k a r tę  ro w ero w ą  3 zlóte, będą  m u sie li do p ła  
e« ' p rz y  o trz y m a n iu  n ow ej Ikarty 1 zło ty . W ła 
śc iciele  ro w eró w  k tó rzy  ojłtiŁeiti 4 złote, otrzy­
m a ją  k a r lę  be ,z |datn ie.

P rz y  sposoŁinośiei na leży  zaznaczyć, że iłowi 
••oweróiw na te re n ie  U Lii.i s ta le  z ro k u  nu. rotk 
zw iększa s(ę. AA chw ili o b e cn e j jest z a re je stro - 
w anych w W  iii wie 320(J row erów

CZY .IHżDROŻEJĄ .POMARAŃCZE? — 
H u rto w n ie  ow ocow e u jaw niły  ten d e n c ję  do  p o d  
ttie sicn ia  cern n a  p o m ara ricze  w h u rc ie . P ra w d o  
jtodoLnie o d b ije  się fo  rów nież  n w sp rz .d a ż y  de 
taliezmej,

AAWLNt: ŻERJUAlME ZASTĄZKT' I.EKA 
R Z \ ŻYDÓAA'. AV związkm .Lekairzy Żydów- odby­
ło s :ę  p o d  przewodunct-wem  d i  IzCwande w alne 
zgrom adzenie, na k tó ry m  .sjtraw o rd o n ie  z oizia 
łallnoici Z w iązku żłożyil-i -pj) d r . G lobus, R urak , 
INtczter R ulw insrtejn, Eifbo. Lew iln i' .SzejnkieT. 
P o  ueh-walenću a b so lu to riu m  d la  uśtę-pujących 
w tadz Z w iązku  w y b ra n o  iwow y .Z arząd i Komis-ię 
R ew izy jną. Do pierwiszeigo weszli d r . d - . SedlLs, 
J.ibo, Sząpir<, R rajtibond, B ućb, AVołkowy,ski i 
Sze jitker P rezesem  Z arząd u  o b ra n o  d ra  Sedlisa. 
Do b iu r a  p o śro d n . p ra c y  przy Z w iązku  w eszli: 
d r. d r. Genzdl. P a p u  R otn. .B urak i .Poczto '. 7. śni 
rja ty w y  AATleńskiego iZwiażku I.etkarzy Z \d ó w  
.ma zostać z u o łam r d o  AYiilnn z jazd  lek arzy  Z \ 
dów 7.iem W sclioditieb . (nil.

O f i a r y
Z am iast życzeń Ś w ią tecznych  na rzecz 

b ez ro b o tn y ch  sk tad am  zt K. K ic /y n sk i K a­
zim ierz  K onstanty

Na wileńskim bruku
K TO  PO STR ZI U L  RATilCKIEGO.

AA oz ro  ja  ri.in.t śILśniy o  pi>strzelpniu p rzy  
u liey  R ysie j lG -letniegą Jan it R ybick iego  
(N iedźw iedzia  21). S p raw cą  jm slr-zelenia oku 
ajiJ się  lG-Ietni Czesław S lu p lik o w sk i, k tó reg o  
zatrzyniam a i sk ie rtiw am i dn sędz iego  śledczego. 
P rz y  S n ip lik o w sk im  zn alez io n o  s ta ry  rew olw er 
„b u ld o g "  z  4 n a b o ja m i.

P rz y c zy n ą  postrzeleni®  —  l>vly p o ra ch u n k i 
o sob iste . S tan  rannego  R y b ick iego  c iężk i, (c.).

AAY RZUCIŁ PO LIC JA N TA  Z DOROŻKI.
P o g o to w ie  ra tu n k o w e  o p a trz y ło  w czo ra j po 

s te ro n k o w eg o , k tó ry  d o z n a t .pokulcezcii głowy 
wy p a d a ją c  z do ro żk i, z k tó re j zo sta ł zepchnięty  
p rzez  p ija k a , k tó reg o  w-iozj dn a resz tu . |c .).

Litewskie T-wa
Sitaki 1 Literatury w Wfłate

Od ro k u  i932  isitn icje  w  W iim t,  idte-wiskie 
T  yvo Szlnki i, LŁleratluryi, k tó re m u  od  p o czą tk u  
p rzew o d n io /y  fes d r Aićloni AA’,i komt.

T-wo' m a  n a  coln zerz.i-nie Ikutlury a rty s ty cz  
iw‘j i .iankow o-liłeraiok :e j  i m a c lia ra k te r  a p o ­
litycznej plae<'i\y-ki OJieenie liczy ]>onad f>0 
członków

W ed łu g  s p ra w .u d a n ia  p rezesa  ks, d r. AAŚis 
k o n ta , z ło żo n eg o  na orgólnym -zebraniu c z ło n ­
ków dziabilnoLść’ Twa po legała  n i tym  że u rz ą  
dzało  orni w ieczory  w AATłnie i na  p ro w in c ji  
7. odczytam i', dysk  as jam i, przerl staw ien iam i, de  
k la tn ac jan ii, kojiccn anni. i!d. AA' o sta łn im  oJkro 
S f  Siprawozdawe.zj.m T \vo zorganizow ało- 23 
yyieezory i jedna, ak ad em ię , m ianow ic ie  ,ku u cz ­
czen iu  25-eji roęan iey  /gon t: zu ak o m iteg o  litew­
sk iego  ina-I..-r/n i  ikatnpozy lo ra  A E kołaja Kon 
stan.tego Czurlanisii,, -yy.eboiwan.ka ak ad em ii 
sz tuk  .pięknych w- AAa.szaiwie. Na w ieczo raeh  
tych w ygłoszono 18 odczy tów , o d eg ran o  11  

sz tu k  scen icznych  ild

TEATR I MUZYKA
TEA TR AfrCJSKI NA PO HULAN CE.

D zisiaj, w e w to rek  -w ieczorem  (o goaz. 
8.15) o s ta tn ie  p rz ed św ią tec zn e  p rzed staw ien ie  
fkom edt' J. A n o n U h ,,li \  i so b ie  w ięz icń '

—  Ju tro , w  ś ro d ę  —  p rz ed s ta w ien ia  n ie  b ę ­
dzie. AV c z w a rte k  w  d n iu  św ię ta  W ig ilii Roże- 
go N aro d zen ia  —  p rzed staw ien ie  zaw ieszone.

R cportua.r sw n jteezm  o b e jm ie  w znow ienie  
sukceso w y ch  sz tu k  biez. sezo n u  —  w p ierw szy  
d z ień  św ią t w ieczorem  k om ed ia  „T E M P O  120” 
wt d ru g i dz ień  św ią t trzy  p rzed staw ien ia : 
u  Rod- 12-tej w południe p o ra n ek  d la  dzieci, 
p o  renach  najn iższych, n a  k tó ry m  zo stan ie  
o d e g ran a  b a jk a  „K O T  AA B U rl ACH" — p ió ra  
W an d y  D obaczew skie j. Po p o łu d n iu  po cenach 
propagandow ych —  w sp an ia le  w idow isko 
•Schiltera „IN iK A G A  I .AHł.OSt." w ieczorem  
kom ed ia  ,-BYł S O B It AA IĘ Z IE N ’ ,

1EA i l! MUZYCZNY „LU TN IA ".

—  Dziś o s ta tn ie  p rzedstaw  p rzed  św ię tam i, 11:1 
k tó re m  u k a ż e  się ostatni:* now ość „PRZYGODA 
AA' GRAND H O T E L U ", k tó ra  o siągnęła  sukces 
ró w n y  z esz ło ro czn e j „R O SĘ-M A R IE". AA ro lach  
g łów nych  kob iecy ch  w ielk i su k ces a rty s ty c zn y  
św ięcą pp . l.u b icz ó w n a  M artów na

R e p e rtu a r  św ią teczny  w „L U T N I" . AV p ier 
w szy dz ień  św ią t t. j. w p ią tek  o  g. 8.15 w . o d  
b ę d z ie  się  ty lk o  je d n o  w id o w isk o  n a  k tó ry m  
g ra n a  będzie św ii Ina op. A b rah am a „PltZY G O  
l»A AV •-RAND H O T E L U ".

—  „PRZEDSTAAATENTE DLA D ZIECI AA 
Jł-U T N I“ . AV sobo tę  Jto ra z  p ie rw szy  o  g. 12,15 
w- ,poł. ukaiże sil wistów isiko d ia1 daieci, W . Sta 
n is law sk ic j „PORAYANK DZIECKO" u ro zm a ico  
ne  tań cam i (balet I. M ura.szow ej), śp iew am i 
i m uzyką .

NOWOŚCI WYDAWNICZE
— W YKAZ LITERATURA' B IE Ż Ą C E J O .ŚLĄ 

SKU. O p raco w an y  p rzez  Ś ląsk ą  R ibLolekę Pu 
b liczn ą  śm. Józefa, P iłsu d sk ieg o  u o d  re d a k c ją  
Jacka, Koraiszcwiskiego R ok II, n r .  2 K w iecień— 
czerw iec 1936 r. .S tron 16. Len-a- 80 groszy.

Św ieżo u k a z a ł s ię  dm ukien now ; num er-A A  y 
ka-zu ililleratury bieżąc*-] o  Ś ląsku” . N um er fen 
o b e jm u je  d r u k i  do ty czące  Ś ląska k tó re  isię ttka 
załv  iw dhugim  k w a rta le  b ieżąceg o  roku . AA nu 
m erze uw zg lcd n io n o  217 ipozyc.yj w językach  poi 
sk in i, czesk im  i nieniieokitn .
g m /a m m m m m m m m m m m m m m m m m m

R k D  IO
WILNO

W TO R EK , dn. 22 GRUDNIA iw i6 r  
6.30: P ie śń  p o ra .; 6.33: G im n asty ita ; ó-5(* 

-Muzyka; 7.15; D zienn ik  p o r 7,25: P ro g ra n  
7,30: In fo rm ac je  1 g ie łd a ; 7,35: M uzyka- 8,Ot 
A udycj'a d la  szk ó ł 8,10— 11,30 P rze rw a  1I.3G 
A u dycja  d la  szkó ł; 11,57- S y g n a ł c za su ; 12,03 
W sp ó łczesn a  m u zy k a  fran c u sk a  12,40: D ziep 
n ik  p o i., 12.50: S k rz y n k a  ro ln icza ; 13,00 Muc 
14,00- -13,00: P rz e rw a ; 15,00: W iad . g o spod . 
15,15: K o n cert rek lam o w y ; 15,25: Życie k u l t i  
ra tn e ;  15,30- O dcinek  p ro zy ; 15,40; T ań c e  p o i 
sk ie ; 16,00: Zf sp ra w  litew sk ich  w  jęz . p o l­
skim  lo,10 P ieśn i K a rło w icza; 16,15: Skriiyai 

PK O .; 16,30: K o n cert poi. z  P o z n a n ia ; —  
17,00: l im  po w szed n ie  p a ń s tw a  KowaLskicŁ —  
j.*ovieść; 17,15- F ra n c isze k  S ck u o ert. T rio  z  o j  
99 B -dur- 17,50: M atem atyka, a  sp o r t —  m on  
L, K o lin a , 18,00: Pog. a k tu a ln a ;  18,10 Sport 
v n u a  iłach i m iasteczB.ach — pog  z W alna 
18,20: H ale  ta rg o w e  p rz e d  św ię tam i —  tracu  
m is jr  z życia: 18.35: U tw ory  fo r te p ia n o w e  Df 
i>uasy‘ego 1H50: P o g a d a n k a ; 19,00 P ra c a  i 
w czasy  —  d y sk u s ja ; 19,20: K oncert o rk . w ileń  
"k ie j p o d  ly r . L. Szczepańsk iego  20,00: K on 

e r t  sym f.- AA p rz e rw a c f  Dz. w iecz j p o g a d an  
k a ; 22,35 L u d  w  p o ezji staropolsk ie* ' 22 45 
M uzyka tan e cz n a : 22,50 -23,00: O s ta tn ie  wi J.

ŚRODĄ d n is 23 g ru d n ia  1936 r o t a .
’ ^  ~  6:33 — G im n as ty k a , 6:50 — M u
Zyka. 7:15 D» lenni(k p o ra n n y ; 7:25 —  P r c a r a t . 
dz ien n y ; 7:30 —  In fo rm a c je  —  Giełda r o k  
* i j  -  M uzyka; 8 :00- 11:67 —  P rz e rw a  11:5 7  

' r-s ; 12:00 le ju aJ; 12:03 — K o n cert; 12*« 
Da lenn ik  p o łu d n io w y ; 13:30— l-ł.00 —  M uł d 
popnkvr.na'; 13:00 —  13:30 Co clm ielibyśbay 
uslyszoe. .audycja d la dzieci; 14:09— ’  5:00 
P rzerw a; 16:00— AViad. gosp.; 15 .1 5 —  Kooce.ru 
re k i.;  15:2,5 —  Zycie k u ltu ra ln e ; 35:30 —  O dci 
nek )H «vuściow y; 15.40 —  A luzjfkr rozrywłkov.a 
16 10 i boiniku w radna —  a u d y c ja  d la  dzieci 
16:40 —  K o n c e rt k a m e ra ln y ; 17:0(1 — Odo. ył 
1 " 50 Rozun<n,a zc Staniisław tan S zczep an cw  
skum —  w yw iad  f ik c y jn y ; 18:00 P o g ad an k a  ak t
18:10 B oks ^okstk. w sezo n ie  ,pog.; 18:20 __
S k rzy n k a  o g ó ln a : ló  30  Jaik s*"h1z>', iświęto?__
l s . ł o  f r a n c u s c y  p .e śn ia rze ; 18:50 P o g a d a n k a : 
l 9 :0a B :tw a  p o d  Łowiczóy.kitim', o p .s  A dam a 
v\ .szom insk iego: 19:20 R e c ita l fo rtep ian o w y
W łodzim ierza. T ro rtu o g c : 19:59 P o p u la rn e  u iw o  
ry o n k ies-ro w e. 20:,I5 — € n v  ita L iu ra  S tud iów  
"  a; 26 40 R on iairse  i b a lla d y  R o b e rta  S chum an. 
20 4 ' Dzi .nnik s.ó jcz.; 20:35 P o g ad an k a  aktam i 
wyk p o d w ó jn y  k w a rte t  w o kalny  „ P ro  Antę”—  
poć  dyr. A Ludłw ga. P rzy  fo r t-p la n ie  Sam uel 
Utiomos. 22:10 —  .Mała o rk ie s tr a  PR 22:55— 
23.00 —  O s ta tn ie  rwiadonioói-i

Wiadomości radiowe
AYILFSSCY MANDOLI.MŚCI GoRĄ . 

żnamy- do b n /t- naszym i rad  i n tslncnac/om  ze 
sp ó ł nu.iuloliruytów  „Kaskad?. ' zdobył w d n iu  
20 b tn  jiierwzizą nag ro d ę  n a  o g ó ln o p o ^ k im  ,ra- 
diowyim k o n k u rs ie  m ando-tłm stów . D rugą  a a  
g rodę  uzy sk a li m n iu lo lin iśri ‘lw ow scy, ż a s lu ż o n y  
sukces „K askady  “ po w itaj i r a d io s ta rh a c z e  w i ■ 
łeńscy ze zron*miały>m za Jo  woder. iem

NA G W IA ZD K Ę DLA OCIEM NIAŁYCH
W ileń sk a  R odzina. R ad io w a  pnze-kazals -w

tych  d n iac h  ZaTządowi1 K u ra to  - inm  O piek i n a d
Ociejrurdałymii w W ilnie., zł. 200 na -wigilię d la
w y chow anków  V go zak ład u

Z aznaczyć  n-aileży. lże w  kw o c ie  t e j  un. -sbct- ,
się o p ła ty  z k o n c e rtó w  życzeń uzy sk an e  p rzez
R ozgłośnię AYilimską o d  rad io s łu ch aczy . '

*
A IID Y G IJE  W TI.r.NSKIE.

AAY w torek  o g o d z in ie  19.20 o rk  .es Lr a wi 
leń sk a  podl d y r AAT.-dysła wa -S/czępońskiep* 
ro z jm ezn ie  intere.strijący p ro g ram  złożony' z tzt 
w o ró w  m u zy k i p o p u la ro e j.

T egoż d n ia  o g o d i. 18.20 w  c y k lu  f r i n s a u s j i  
7. ży c ia  u słyszym y re p o rta ż  z h a l  ta rg o w y ch  oz 
W iśnie, gdzie w o k re s ie  p rz ed św ią teczn y m  p a  
liup  ożyw iony  ruch.

\ \ i  poszczególny eh dz.i.-luieach W arszaw y  trw a  w dalszyn* ciągu z m o rk a  odzieży  d la  o ezrc  ■ 
botm -eh. Delegaci K om ite tu  z eb ra li d o ty ch czas o k o ło  10.000 p aczek  o d zieżow ych  Z d ję c ie  
p rzed staw ia  m om ent w v d a \rn n ia  p o k rv itow an ia  dozorcy  dom u. na t r z y m a n e  z cate j kamiemicyr

paczk i z odzieżą. '
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W ielo le ln ie  dośw iadczen ie  dało kosm etyk, |akiego w łaśnie  
Pat.i poszukiw ała N a s z  puder A b arid  to przedew szysłkiem  
znokom ifa ooźyw ka dla c e ry —zaw iera  c n a  spro szko w ane  
czastk, c e b jle k  lilii b iałej, w spaniale p rzy lega  do skory,m atujqc 
jq Idealnie. Puder A b a rid  perfum ow any wytwornym i z a p a c h a ­
mi jest przygotow any z produktów syyłgcznie roślinnych.

PUDER
^ E R F E C T I O N

p e r f £m
/C XSt

Beżowe gum.

Ś n i e g o w c e  zł. 3.90
DESZCZÓWKI zł. 3.—

L. BORSKI
Rudnicka 10. Niemiecka 22.

„FORTUNA"
F ab ry k a  cu k ró w  i 
c zek o lad y . W ilno , 
ul. M e tro p o lita ln a  5, 
te l .  19-19 P ie rw szo ­
rz ę d n e  wyroDy. P ie ­
rn iczki m io d o w e .o z -  

aoDy c h o in k o - e.  
Ż ąd a jc ie  w szęJz ie .

NA GWIAZDKĘ!
R asow e sz c ze n ię ta  

ow czarków  a lz ac k ich  
(.w ilków *) o ra z  4 -m ie - 
s ię cz n a  c z a rn a  k o t^czk a  
a n g o rsk a  (20 zt.) —  d o  
sp rz e d a n ia  K ró lew ska  
6 —  6. G odz  o d  15-ei 

iio  17-ej

Szczenięta
.hetery lrland,kler 

do sprzedania 
ul. Jaaieiiońska 8 22

DYMSZA i je g o  A n ie o d s tę p n i  tow arzysze: 
h u m o r— d o w c ip —ta n ie c — p io se n k a  

w b raw u ro w ej k o m e d ii 30 karatów szczęścia
Świąteczny program kina M l  1  T O S "  

Ostatnie 2 dni filmu »yi T r g g a t f o

p  a DWA FILMY w Jeo
nym programu ■

a 1' r ię k n y  film

I  2) fa scy n u jący

N I  film  z ł y d a  

I dżungli p. t

Maria B A S Z K IR C E W
K Ł Y  i P A Z U R Y D ibb ingow any  

w A m ery ce  w 

jęi polskim

Udo M A R S
fatrabramska 5

D z iś  Pocz-
Film  d la  w szystk ich Wspaniała cpopea filmowa

„ P I / I  T W A R D O W S K M "
W ro i. gł. Fr. Brodniewicz, K. Junosza-Stępourskl, M. Bogda i in . — N a d p ro g r  DODATKI

T W I A Y r t i l f l h  I1 p° raz P'«rwazy w Wilnie ! Potężny dramat zżycia przedwojennej Rosji

i £ = = f  H O T E L  S A V 0 V  217
W ro li g io w n e 1 n a jz n ak o m itszy  a k to r  d o b y  o b e c n e j Nad t  Albers. M oskw a. H u la szcze  życie. 
M iłość . Z em sta . Z b ro d n ia , N ie za s łu żo n a  k a ra . —  —  —  NflD  P R O G k flM : A t r a k c j e

06NI5K0J
DZIŚ n a jn o w szy  film  

z życ!a d ż u n g li p . t.

N ad  p ro g ra m  UROZM AICONE DODATKI

w ro lac h  g łów nych 
n iez ró w n an y

Buster Grubbe
Jacqueliiia Wells 

Edward Woods }
Pocz o g 4-ej, w  n iedz . i  św ię ta  o g. 2-ej. |

Giełda zbożowo -towarowi 
I Iniarska w Wilnie

z dnia 21 grudnia 1936 r.
Cm*f «a lew i  u i u u  k u ł l s w t j  ]»*»•• 1 r
lylal W ita*, sieBoiapłow* — w U « m  « l *»•* 
p l t w y t ł  m ąka i J U W  w mol-ia*. I> *<« 

■ M l/ck  u  I 1  (100 k*); |« a

l r > <
m

i m i u
m

I j lw in M

9 > i n  

3 ry k a

I i t u ł u t  6%  f/l
17 .  671

r a m i

730
710
ł>r5
6*9
469

610 
„ 565
l a t u i k

19 90 
1 9 -
24.53 
2350 

(k ..* ,)  21 50 
.  20 . -  

1 6 -  
15.— 
20 .—

* •  100U kis  
20.—  
19 50 
2 5 - 
24 —

I a rm  
l -  - f l  

i— B

41.—
37.50 
3b 25
31.50 
30 10  
28. -
25.50 
29 — 
26-50 
21.25

U— Em " *
• ? “ F _ w 4 —C,

,  ty  la la  d a  50%
.. do 65%

.  .  rasowo do 95 %
Itrefcy »-**»»• m iałk ie  p rcenuafa

_ .asd  1 > 75
l , i | l iT  i r t i i c  p rsrm ia łu  .tancL  12 75
■ U i aiek iesk i 9 75

łom lf la la**  k>. 90% l-eo w of o. sol 36.50
L u  ■ -■ ■—rysow aaj

imapaay W ołoaya o aa la I ■ 470.—
.  Horodzie) 1640. —

Miery ak. 216.50 1370 —
.  T  raby

U aaaay tloiiods. b . I ak. 303. 0 1930 —
L ądiiti H orodz. . . .  ^ 1( .50 i 430 —

u p aa lac  m ocz. aaort. 70/30 1 45.—

22.0 I
20.50 
ltj.50
15.75
20.50

44.—
38.ro
36.50
32.50 
31.—
28.50 
26.08
29.50 
27. -
21.75

13.75
13.25
10.25
37.50

W a -
iesO .—
1 4 1 0 .-

1570.— 
1470.— 

885 —

Z a w ia d am iam y  n aszy ch  S zan . O d b io rcó w , 
że n a  sezo n  Dieżący w y p ro d u k o w aliśm y  n o ­
wy g a iu n e k  w yjątkow o trw ałych  i e la sty czn y ch

KANT DO GRY
p o d  n azw ą: C en tu ry  I — brydżow e. C en tu - 
ry II — p re fe ra n so w a . S p e c ja ln ą  sp rz e d a ż  

pow ierzy liśm y firm ie
N. JEZIERSKI, W ilno, W ielka 47

sk le p  ow oc. i słodyczy.
Z p o w a ża n iem

„KARPALI.T" S. A. LwOW
P o le ca m  p o  c e n a c h  sp e c ja ln y c h  w szyst­

k ie  g a lu n k i k a rt d o  gry firm y .KrtRPFILIT*'. 
S k le p  ow ocow y i sło ay czy

N. JEZIERSKI, W ielka 47

Udzielam lekcyj
w z a k re s ie  p ro g ra m u  g im n a z ju m  d a w n eg o  
i n o w eg o  ty p u . S p e c ja ln o ść  m atem atyka, 
fizyka, |ĘZ. po lski. Po p ró b n y .n  o k re s ie  
(2 lyg.) w yniki g w a ra n to w a n e . Z g ło s z e n ia :  
ul. M ickiew icza 20 H otel .G e o rg e s  a* Ill-ie  

p ię tro , p o k . 45 B naucz  g im n .

Istniejący od szeregu lat znany

S K L E P  y  p  r  u  
NACZYŃ H u  D  t  A  

został przeniesiony na

ul. Niemiecką Nr. 19
p o lec a  duży  w ybór porcelany, szkła, ema­

il, lamp I raczyft kuchennych.
C eny d o s tę p n e . Naczynia do wyna,ęcia.

Nowa Biblioteka
(W Y P O Ż Y C Z A L N IA  K S ią Ż E K )

z a o p a trz o n a  w a k tu a ln e  now ości b e le try s ­
tyczna o ra z  lek tu rę  d la  m łodzieży  

Mickiewicza 24 m. 5
—  C eny b a rd zo  p rz y s tęp n e  —

9 1
P A N " I  Nasz Świąteczny Program!

bezkompromisowa walka brygad szpiegowskich...
ONA — SZPIEG NR USŁUGACH ARMfl NIEMIECKIEJ 

O N  — AGENT TAJNEJ BRYGADY FRANCUSKIEJ

DOKTÓR

ZE LD0WI tt
C h o r. sk ó rn e , w enerycz 
n e , n a rząd ó w  m oc. o .  

o o  g. 9 — 1 1 5- 8 w

DOKTÓR

Z e l d o w i c z o w a
C h o ro b y  k o b iec e , sk ó r 
n e ,  w en ery czn e , n a rzą  

dów  m oczow ych 
o d  go d z . 12— 2 i 4 —7 » 

ul. W iliń ska  28 m. 3 
tel. 2-77.

AKUSZERKA
M a r J a

Laknerowa
P rzy jm uje  o d  9 r. n o  7 *  
ul. j  Jaalńaklłijo  a  — li
ro ;  O fia rn e j (o b . S ąd u

AKUSZERKA

Smtałowska
o raz  Gabinet Kosmetycz
o d m ła d z in ie  cery , u su ­
w an ie  m arszczek , w ą­
grów , p>egów, b ro d a ­
wek, łu p ie ż u , u su w an ie  
tłu szczu  z b io d e r  i b rzu ­
c h a , k rem y  o d m ła d z a ją ­
ce , w anny  e lek tr., e lek- 
tryzacja  C eny p rzy stęp ­
n e . P o rad y  b ezp ła tn e . 

Zamkowa 2 6 - 6

AKUSZERKA

M. Brzezin;
m a sa ż  le c z n lc i.

i e le łchyzacjc  
u l l im z iu  nr. 27 

(Z w ierzyniec)

Za bezcen
s p rz e d a m  częśc i ra d io ­
we P h ilip sa  o d  a p a ra tu  
4 lam p o w e g o  — z a u łe k  
D o b ro czy n n y  2-a m . 7 

o d  go d z . 4 d o  L-ej
DOKTOR MED

J. PI0TR0WIC2 
JURCZENK0WA
Orrynatoi Szplt. 8awloj

C h o ro b y  sk ó rn e , 
w en eryczne  kobiece. 

Wlleilaka 34, tel. 18-66 
P rzy jm uje  od  5—7 w.

RESTAURACJA
„KOLUMBIA"

Balcszita N r. 2. 
w y d a je  sm aczne  o b ia ­
d y  śn ia d an ia  i ko lacje.

Ceny n isk ie . 
BILARD —  GABINETY

Gustowne
.o-, u le , k iaw aty , a p a s z ­

ki, jo .i ju rk l ,  sz ia fro k h , 
p ija m y  — po leca  

W. MC WIC KI 
W ilno . W ielka 30

Patetonyl*tt
rożnych  . n a jn o w szy ch  
typów  o raz  w alizkow e 
O s ta tn ie  p rz eb o je  p ły t 
O d e o n . C o lum bia , S j -  
r e n a  i in n e  d o  n a b y c ie  
p o  c e n a c h  k o n k u r e r -  

cy jnych  w h rm ie .
P. LflCKfl 

W iln o , W ielka 5

M E B L E
nowoczi :sne 

ri ŁOKCJ1EWSKI 
Wilno W ileńska 23

5AKCJA i ADM INISTRACJA: W ilno , Bisk B a u d u rik ie g o  4. T elefony : R edakcji 79, A d m in is tr 99. R ed ak to r n acze ln y  p rzy jm u je  od g. 2— ? p po ł. S ek re ta rz  re d ak c ji p rz y jm u je  od g. 1— 3 p p  
a in is tra c ja  czy n n a  od g. 9 1/,— 3 1/, ppo ł. R ękop isów  R ed ak c ja  n ie  z w raca . D y rek to r w y d aw n ic tw a  p rz y jm u je  od  g. 1— 2 ppoł. O głoszen ia  są  p rz y jm o w a n e : od godz. 9>/2— »!/, i 1— 9 w iecz .

K onto  czekow e P . K. O. n r  80.750. D ru k a rn ia  —  ul B isk. B an d u rsk ieg o  4, te le fo n  3-40.
CS1«A PRENUM ERATY: m iesięczn ie  z odn o szen iem  do  do m u  lu b  p rz e sy łk ą  pocztow ą 3 zł., z odb io rem  w a d m in is tr . 2 zl. 50 gr., z ag ra n ic ą  6 z t,
CENA O G ŁO SZEŃ : Z a w iersz  m ilim e tr , p rzed  tek s tem  —  75 gr., w tek śc ie  60 gr., za  tekst. 30 gr., k ro n ik a  re d a k c. i k o m u n ik a ty  — 6C gr. za  w iersz  jed n o szp ., ogłosz m ieszkań . — 10 gr. za  w y raz , 

tych cen  do licza  się z a  o g ło szen ia  cy frow e i tab e la ry c zn e  50% . D la p o szu k u jący ch  p racy  50%  zniżki. U kład  ogłoszeń w tekście  4-ro łam ow y, za  tek s tem  8-m io łam ow y. Za treść  ogłoszeń
i ru b ry k ę  .n a d e s ła n e *  R e d ak c ja  n ie  o d p o w iad a . A d m in is tra c ja  zas trzeg a  sob ie  p raw o  zm ian y  te rm in u  d ru k u  ogłoszeń i nie p rz y jm u je  zas trzeżeń  m ie jsca .

W y d a w n ic t w o  „ K u r j e r  v\ i l e ń s k i“  S p  z o . o . D ru k .  „Zn icz“, Wi lno,  ul, Bisk. Ba nd urs k ie go  4. lei. 3 10. R - d a k ł o r  o d p .  Z y g m u n t  B a b ie z .


